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Jak ratować
resztki wody, 
którą jeszcze mamy. str. 3 i 5

Żychlin | Tłok na targowisku miejskim – a przecież chodzi o to, by zachować izolację

Posypały się mandaty
Żychlińskie targowisko w czwartek 23 kwietnia 
tętniło życiem jak za dawnych czasów.  
Tłok na targowisku, tłok na parkingu,  
tłok na drodze wojewódzkiej i... mandaty 
wystawione przez policję, która czuwała  
nad bezpieczeństwem sprzedających i kupujących.

Informacja, że od rana policjan-
ci nałożyli na kilka osób mandaty 
500 zł za nieprzestrzeganie zasad 
ostrożności wynikających z pan-
demii, za brak maseczek, lotem 
błyskawicy rozniosła się po mie-
ście. Funkcjonariusze policji mieli 

tez zastrzeżenia do pracowników 
firmy Mig-Ma, która zarządza tar-
gowiskiem.

– Policjanci zwrócili uwagę, 
że kupujących można wpuszczać 
tylko jedną bramą, a wypuszczać 
drugą bramą, by w ten sposób 
mieć większą kontrolę nad ilością 
osób, która wchodzi na targowi-
cę – wyjaśnia sytuację Zbigniew 
Wojtczak, p.o. dyrektora Mig-My. 
– W sobotę już przestrzegaliśmy 
tych zasad. Policjanci zwracali też 

uwagę na tłok samochodów za-
parkowanych jak kiedyś na placu 
obok targowicy.

Przejazd ulicą 3 Maja w czwart-
kowe przedpołudnie był bardzo 
utrudniony. Wszędzie pełno ludzi 
i samochodów.

– To, co działo się na targowi-
sku w czwartek, to porażka. Po co 
mamy nie wychodzić z domów, 
stosować ograniczenia, kiedy na 
targowisku człowiek przy czło-
wieku, bez zachowania odległo-
ści 2 m. Idealne miejsce na za-
każenie koronawirusem – mówi 
pani Anna z Żychlina. – Dobrze 
chociaż, że policja stanęła na wy-
sokości zadania i poskromiła po-
wszechne rozluźnienie. Posypa-
ły się mandaty za brak maseczek, 
gdyż niektórzy zignorowali nawet 
to obostrzenie. 

Jak informuje zarządca targo-
wiska, w czwartek było na nim aż 

150 stanowisk sprzedaży. Pomno-
żyć to przez 4 osoby, jakie mogą 
wejść w przeliczeniu na stanowi-
sko, daje to 600 kupujących jed-
nocześnie. 

W czwartek po raz pierwszy, 
oprócz rolników i osób sprzeda-
jących żywność i kwiaty, byli też 
sprzedawcy ubrań, butów, rów-
nież obywatele Rumunii i Buł-
garii.

Mieliśmy wiele telefonów od 
sprzedających, którzy wręcz wy-
muszali na nas otwarcie targowi-
ska – dodaje Zbigniew Wojtczak. 
– Dla wielu jest to jedyne źródło 
utrzymania.

W sobotę było już mniej sprze-
dających, ok. 80 stanowisk.  
W miniony czwartek po raz 
pierwszy otworzono też targowi-
sko w Kutnie. Tam też sprzedawa-
no nie tylko żywność, ale też ubra-
nia i buty.  dag

dorota 
GrąbCzewska

zychlin@lowiczanin.info

W miniony czwartek na targowisku sprzedawano nie tylko żywność i kwiaty, ale też buty i ubrania,  
którymi często handlowali obcokrajowcy.
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Ciężko było przejechać. Tłok był zarówno na miejskim targowisku, jak i przed targowiskiem. policjanci nakazali 
zarządcy, by kupujących wpuszczali jedną bramą, a wypuszczali drugą. 
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GOK Bedlno 
Przegląd Kapel 
Ludowych 
przełożony

Zaplanowany na niedzielę  
7 czerwca Przegląd Kapel Ludo-
wych w Bedlnie nie odbędzie się 
z powodu koronawirusa. Organi-
zatorzy: Gminny Ośrodek Kultury 
w Bedlnie i OSP Bedlno, mają na-
dzieję, że imprezę uda się zorgani-
zować w innym terminie.

– Póki co, wiemy, że Urząd 
Marszałkowski w Łodzi przedłu-
żył do końca czerwca składanie 
wniosków na organizację imprez 
kulturalnych – informuje Jarosław 
Pucek, dyrektor GOK w Bedlnie. 
– Strażacy z OSP Bedlno, którzy 
z nami współpracują, wniosko-
wali o dotacje wysokości 59.500 
zł. Urząd Gminy w Bedlnie miał 
dołożyć 10.500 zł. Dziś trudno 
powiedzieć czy imprezę uda się  
w ogóle zorganizować w tym 
roku, czy trzeba będzie z niej cał-
kowicie zrezygnować. Wszystko 
zależy od stanu epidemiologicz-
nego w kraju i w Europie.  dag

 żychlinA ,  bedlnA,  oporow

nie licz na pobłażliwość
jeśli jedziesz po pijanemu

– o stosowaniu prawa i surowych karach mówi sędzia Sądu Rejonowego. str. 10-11

Bedlno | Sesja rady Gminy

Nadzwyczajne posiedzenie z koronawirusem w tle
W poniedziałek 27 kwietnia 
w sali posiedzeń Urzędu 
Gminy Bedlno odbyła się 
nadzwyczajna sesja  
Rady Gminy Bedlno. 
Obrady odbywały się  
bez udziału publiczności, 
z zachowaniem środków 
ostrożności.

Wszyscy radni tuż przy wej-
ściu otrzymywali rękawiczki 
ochronne oraz maseczki. Zmie-

niono też ustawienie stołów. Rad-
ni już nie siedzieli przy jednym 
stole, a przy trzech stołach, w od-
ległości 2 m od siebie. Na nad-
zwyczajnej sesji nie było trzech 
radnych: Mariusza Kantorka, 
Agnieszki Matusiak i Adama 
Szczodraka.

Obrady były transmitowane na 
żywo, jednak w trakcie transmisji 
okazało się, że są problemy tech-
niczne. Osoby oglądające posie-
dzenie rajców nie mogły zoba-
czyć o czym debatują ich radni, 

gdyż transmisja na Youtubie była 
przerwana.

Po naszej interwencji przewod-
nicząca rady zarządziła 5-minu-
tową przerwę techniczną, a infor-
matyk dokonał korekty przekazu. 
Na koniec obrad po raz kolejny 
pojawił się jakiś problem. Sekre-
tarz gminy przez prawie 3 minuty 
o czymś informował radnych, ale 
głosu już nie było słychać. Za to 
świetnie zabrzmiały ostatnie sło-
wa przewodniczącej rady: – Koń-
czymy obrady XIII sesji. 

Sesję można obejrzeć raz jesz-
cze na kanale Youtube lub klik-
nąć w link podany na stronie 
Urzędu Gminy Bedlno. Obrady 
trwały ok. 1,5 godziny. 

Na początku ślubowanie zło-
żyła radna Wiesława Lubocha, 
która w wyborach uzupełniają-
cych 8 marca otrzymała mandat 
radnej. W obecności rady złoży-
ła ślubowanie, a z rąk przewodni-
czącej komisji wyborczej otrzy-
mała zaświadczenie, że jest radną 
Rady Gminy Bedlno.

– Dziękuję wszystkim miesz-
kańcom Bedlna, którzy poszli do 
urn 8 marca i którzy poparli moją 
kandydaturę – mówiła nowa rad-
na. – W sposób szczególny dzię-
kuję Lidii Kłosik, Tadeuszowi 
Kubiakowi i strażakom z OSP Be-
dlno, że mnie wspierali i popierali.

O innych sprawach oma-
wianych na sesji: problemach  
z wodą w Stacji Uzdatniania 
Wody w Pniewie – czytaj na str. 2,  
zaś o odstąpieniu od zakupu no-
wego wozu bojowego dla OSP 
Pniewo i rezygnacji z 560.000 zł 
dotacji do zakupu nowego wozu 
strażackiego – napiszemy w na-
stępnym numerze.  dag

Bedlno | Gok
Zajęcia wokalne  
i teatralne online

Od wtorku 28 kwietnia Gmin-
ny Ośrodek Kultury w Bedlnie za-
czyna realizować naukę śpiewu 
oraz zajęcia teatralne za pośred-
nictwem skype online. Zajęcia  
o godz. 18.00 prowadzi instruktor 
Renata Mosiołek.

– Wprawdzie nie ma to jak 
kontakt osobisty z instruktorką, 
ale w trudnych czasach musimy 
też sięgać po inne formy naucza-
nia, przynajmniej na czas pan-
demii – mówi Jarosław Pucek, 
dyrektor GOK w Bedlnie. – Chce-
my też nagrywać wirtualne lekcje, 
by później każdy mógł je sobie 
odtworzyć w dowolnym dla siebie 
czasie.  dag
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Gmina Bedlno | co ze Stacją Uzdatniania wody w pniewie?

Kiedy do mieszkańców 
popłynie lepsza woda?
Poprawa jakości wody w 
Pniewie była jednym z 
głównych tematów dyskusji 
podczas  ostatniej sesji 
Rady Gminy Bedlno.  
O zwołanie nadzwyczajnej 
sesji w tym temacie  
zabiegał radny Tomasz 
Ryczkowski. Kiedy  
mieszkańcy 60% gminy, 
zasilanej wodą z ujęcia  
w Pniewie, otrzymają dobrą 
wodę do picia?

Na poprawę jakości wody  
w Pniewie mieszkańcy gminy 
czekają od kilkunastu lat. Za cza-
sów poprzedniego wójta Krzysz-
tofa Kołacha wybudowano dwie 
nowe hydrofornie w Orłowie  
i Głuchowie. SUW w Pniewie na-
stręczała najwięcej kłopotów, bo-
wiem woda pozyskiwana z trzech 
studni w Pniewie jest bardzo zaso-
lona, bogata w chlorki, które trud-
no wyeliminować. Dlatego ów-
cześni włodarze gminy myśleli 
o modernizacji SUW w Pniewie 
tzw. metodą odwróconej osmozy, 
bardzo kosztownej. Szacowano, 
że koszt budowy takiej SUW to 
wydatek ok. 10 mln zł, do tego jest 
ona bardzo droga w eksploatacji. 
Dodatkowo byłby problem z usu-
waniem wód popłucznych zwie-
rających wysokie stężenia zatrzy-
manych chlorków.

Minęło 1,5 roku, gdy wójtem 
został Józef Ignaczewski, a SUW 
w Pniewie wciąż czeka na moder-
nizację. W ostatnich miesiącach 
awaria goni awarię w hydroforni, 
a mieszkańcy wciąż są przez kilka 
godzin pozbawiani wody.

nowa elektryka w sUw
Aby zapewnić doraźne funk-

cjonowanie stacji do czasu zna-
lezienia właściwego rozwiązania 
i wybudowania nowej SUW lub 
modernizacji istniejącej, wójt Jó-
zef Ignaczewski zlecił wykona-
nie nowej instalacji elektrycznej  
w SUW Pniewo. Koronawirus 
nieco spowolnił prace, ale wczo-
raj firma z Łodzi zaczęła montaż 
nowych skrzynek energetycznego 
podłączenia, które będą automa-
tycznie wyłączać pompy w przy-

padku różnych niekorzystnych 
okoliczności jak np. czasowego 
wyłączania zasilania stacji w prąd. 
Takie zabezpieczenia mają zapo-
biec kolejnym awariom.

Jak informował wójt Ignaczew-
ski podczas poniedziałkowej sesji 
rady, zakupione zostaną też nowe 
pompy do wszystkich stacji uzdat-
niania w: Orłowie, Głuchowie 
i Pniewie. To zapewni, że w przy-
padku spalenia pompy, będzie ona 
szybko wymieniona, co zminima-
lizuje utrudnienia dla mieszkań-
ców. To doraźne działania.

trwa poszukiwanie 
dobrej wody
Jednocześnie wójt podejmu-

je działania zmierzające do do-
celowego rozwiązania problemu 
wody w Pniewie. Badania geofi-
zyczne, które wykonano w marcu 
wskazały, że duże ilości wody pit-
nej dobrej jakości można spodzie-
wać się w Kamilewie. Na działce 
gminnej, co w przypadku realiza-
cji inwestycji obniży koszty przed-
sięwzięcia.

– W piątek, 24 kwietnia otrzy-
małem wyniki jakości wody po-
branej w innej studni głębinowej 

w Kamilewie, w pobliżu naszego 
wskazania – informował radnych 
wójt. – Jestem dobrej myśli, gdyż 
woda w tej studni ma śladowe ilo-
ści chlorków, które są trudne do 
wyeliminowania. Kilka dni temu 
zleciłem wykonanie dokumenta-
cji projektowej na wykonanie od-
wiertu w Kamilewie. Gdy zosta-
nie on wykonany, a dobra jakość 
wody potwierdzona badaniami, 
będziemy decydować, jakie dzia-
łania podjąć dalej. Czy budować 
nową SUW w Kamilewie, czy 
modernizować w Pniewie i wodę 
z Kamilewa przesyłać do Pniewa 
celem uzdatnienia. W tej sprawie 
będą musieli znów wypowiedzieć 
się fachowcy.

Wójt poinformował także, że 
niestety, w związku z ogólnopol-
skim programem nawadniania, 
firmy zajmujące się wierceniem 
studni głębinowych mają bardzo 
dużo zleceń i trudno będzie zna-
leźć wykonawcę, który mógłby 
zrobić odwiert w tym roku. Poza 
tym ceny usług w tym zakresie 
poszybowały mocno w górę. 

Podczas ostatniej sesji radni 
skorygowali wydatki inwestycyj-
ne zabezpieczając 3,7 mln zł na 

SUW w Pniewie oraz zabezpie-
czono środki na remonty i zakup 
nowych pomp. 

– Najważniejsze, by prace 
związane z poszukiwaniami do-
brej wody zintensyfikować, by po-
stępowały jak najszybciej. Czeka-
my na wodę dobrej jakości – mówi 
mieszkanka Pniewa.

Nie można się jednak łu-
dzić. Na dobrą wodę mieszkańcy  
60 proc, gminy będą musieli jesz-
cze poczekać minimum 2 lata. 
Przygotowanie dokumentacji, od-
wiert próbny, później odwiert do-
celowy, i wreszcie budowa lub 
modernizacja SUW potrwają kil-
kanaście miesięcy. Dziś nawet nie 
wiadomo jaki koszt będzie całego 
przedsięwzięcia, gdyż to zależy 
od wielu czynników: od głęboko-
ści wiercenia studni, od wybra-
nej technologii jej pozyskiwania 
i uzdatniania oraz dystrybucji. 
Wiadomo, że będzie to kilka milio-
nów złotych, a inwestycja w SUW 
jest priorytetową dla samorządow-
ców. Wczoraj zaczęto też mon-
taż systemu minitoringu SUW  
w Pniewie. Zamontowanych zo-
stanie 6 kamer wokół obiektu. 

Dorota Grąbczewska

Epidemia | Stan na dzień 28 kwietnia

Liczba zakażonych wzrasta,  
rośnie liczba ozdrowiałych
Stan epidemiologiczny  
na dzień 28 kwietnia  
na godz. 13.00 w powiecie 
kutnowskim to 24 osoby 
chore na koronawirusa, 
podczas gdy rano 
podawano, że jest ich 29. 
Okazało się, że 5 kolejnych 
osób ozdrowiało.

Od początku pandemii w po-
wiecie kutnowskim zachoro-
wało 36 osób, 9 już ozdrowiało  
i 1 zmarła. Nadal w kwarantannie 
pozostaje 105 osób, 2 osoby są ho-
spitalizowane z podejrzeniem ko-
ronawirusa. 

Wśród chorych 2 osoby są  
z gminy Krośniewice, 2 z gm. Ży-

chlin, 7 osób z gm. Kutno, reszta 
to chorzy z miasta Kutno. 

Strażacy z OSP Żychlin, któ-
rzy w miniony czwartek udziela-
li pomocy choremu mężczyźnie  
i profilaktycznie poddali się kwa-
rantannie w strażnicy, wrócili do 
domów, gdyż wynik testu u męż-
czyzny był ujemny.

Zdecydowanie lepiej jest w po-
wiecie gostynińskim, gdzie zara-
żenie koronawirusem potwierdzo-
no tylko u 3 osób. Jedna osoba jest 
hospitalizowana z podejrzeniem 
zakażenia koronawirusem, zaś 
kwarantanna domową objętych 
jest 49 osób. Jedna osoba ozdro-
wiała, nie było zgonów. Stan epi-
demiologiczny nie zmienił się od 
tygodnia.  dag

Stacja Uzdatniania Wody w Pniewie jest stara i bardzo awaryjna. w środę, 28 kwietnia, rozpoczęto montaż 
nowej elektryki w stacji, która ma ograniczyć awaryjność.
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Region | dostali płyny dezynfekcyjne

Charytatywna akcja firmy 
Złote Ręce i PSB Mrówka
Firma Tobiasza Pietrzaka 
„Złote Ręce” i PSB Mrówka 
z Żychlina przekazały 
450 litrów płynów  
do dezynfekcji rąk na rzecz 
szkół, ośrodków zdrowia, 
organizacji społecznych  
i strażaków z gmin: Żychlin, 
Bedlno i Pacyna. Płyny 
otrzymało 27 podmiotów.

– Z pomysłem przekazania 
środków do dezynfekcji wyszli 
pracownicy mojej firmy wraz  
z moją żoną Agnieszką – mówi 
Tobiasz Pietrzak. – Nam jako fir-
mie łatwiej jest zakupić płyny 
do dezynfekcji. Postanowiliśmy  
w tym trudnym dla wszystkich 
czasie się podzielić nimi z innymi.

Płyny otrzymały: placów-
ki oświatowe –  Przedszkole Sa-
morządowe nr 1 w Żychlinie, SP 
Grabów, ZSZ przy ul. Żerom-
skiego w Żychlinie, SP Bedlno, 
Zespół Szkół nr 1 w Żychlinie, 
Zespół Szkół przy ul. Narutowi-

cza w Żychlinie, a także Ochot-
nicze Straże Pożarne w Żychli-
nie, Mirosławicach, Pniewie  
i Śleszynie oraz Komisariat Po-
licji w Żychlinie, jak również 
ośrodki opiekuńcze: DPS Pnie-
wo, Zakład Opiekuńczo-Lecz-
niczy w Skrzeszewach, DPS w 
Czarnowie. Ponadto płyny otrzy-
mały: Stowarzyszenie 4 Łapy z 
Żychlina, Żychliński Dom Kultu-
ry oraz przychodnie zdrowia Al-
mamed przy ul. Konopnickiej 5a, 
Stomatologiczny Ośrodek Zdro-
wia przy ul. Dobrzelińskiej6, Lu-
xMedica przy ul. Konwaliowej2, 
Promed ul. Narutowicza .

Ponadto płyny do dezynfek-
cji rąk firma przekazała parafiom 
w Żychlinie, Oporowie, Bedlnie, 
Luszynie i Śleszynie.

Urząd Gminy w Żychlinie, 
otrzymał 40 szt. pojemników  
z płynem do dezynfekcji rąk po 
5 l każdy, łącznie 200 litrów. Jak 
mówi pani Agnieszka Pietrzak na 
wypadek, gdyby firma i pracowni-
cy o kimś zapomnieli.  dag

Sobota | pomysł na ratowanie ośrodka zdrowia

Przychodnię poprowadzi ZOZ Łowicz
Historia zatacza koło: w roku 

1999, gdy wprowadzano reformę 
systemu ochrony zdrowia, nale-
żące do Zespołu Opieki Zdrowot-
nej w Łowiczu przychodnie zosta-
ły przejęte przez lekarzy, często 
w nich wcześniej pracujących, 
którzy tworzyli własne NZOZ-y.  
Dziś dojdzie do sytuacji od-
wrotnej: gdy lekarz prowadzący 
NZOZ rezygnuje z działalności 

w budynku należącym do staro-
stwa, jego władze uczynią krok, 
by utworzyć tam przychodnię pro-
wadzoną przez ZOZ. 

Chodzi o przychodnię w So-
bocie w gm. Bielawy. Pisaliśmy 
w dwóch poprzednich NŁ, że 
prowadząca NZOZ Family-Med  
Małgorzata Gawora-Ziółek zde-
cydowała o zamknięciu ośrod-
ka w Sobocie i wszystkich 

swych pacjentów chce przyjmo-
wać w swym drugim ośrodku  
w Bielawach. To spowodowało 
powszechne oburzenie, mieszkań-
cy nie chcą dopuścić, by popadł 
w ruinę ośrodek, który w czynie 
społecznym wznieśli ich rodzice 
i dziadkowie. Stworzyła się grupa 
inicjatywna, która podjęła rozmo-
wy ze starostą, dysponentem bu-
dynku. Po kolejnym spotkaniu tej 

grupy mieszkańców ze starostą, 
w miniony czwartek, Wojciech 
Szcześniak, dyrektor szkoły w So-
bocie i spiritus movens społecznej 
inicjatywy, nie krył satysfakcji. – 
Rozmowy prowadzą w bardzo do-
brym kierunku – powiedział nam. 

Wicestarosta Piotr Malczyk po-
twierdza: – Zrobimy wszystko, 
by ośrodek pozostał w Sobocie 
– mówi. „Wszystko” oznacza, że 
powstanie tam przychodnia, któ-
rą prowadzić będzie ZOZ Łowicz. 
Ruszy prawdopodobnie pod ko-
niec wakacji.  wal

Bąków Dolny | Tragedia na polu 

Nie żyje sołtys wsi
W wypadku ciągnika 
rolniczego, do którego 
doszło w nocy z 27 na 28  
kwietnia zginął ok. 50-letni 
mieszkaniec Bąkowa 
Dolnego. Jak ustaliliśmy, 
był to Andrzej Dałek, 
naczelnik miejscowej OSP 
i sołtys tej wsi. 

Państwowa Straż Pożarna  
w Łowiczu przyjęła zgłoszenie 
o tym zdarzeniu około pólnocy  
i niezwłocznie zostały skierowa-
ne na miejsce pierwsze zastępy 
straży. Łącznie wysłano ich na 
miejsce pięć: dwa zastępy z OSP 
w Bąkowie Górnym i po jednym  
z OSP w Bąkowie Dolnym, Zdu-
nach i PSP w Łowiczu. 

Druhowie odnaleźli leżący  
w rowie traktor, a w nim nieprzy-
tomnego mężczyznę. Wydosta-
li go na zewnątrz i przystąpili  
do resuscytacji krążeniowo-odde-
chowej. Niestety, mężczyzny nie 
udało się uratować. Przybyły na 
miejsce lekarz pogotowia ratunko-
wego stwierdził zgon. 

Z naszych ustaleń wynika,  
że mężczyzna wyjechał około go-
dziny 21.00 ciągnikiem z opryski-
waczem na pole. Prawdopodobnie 
zasłabł podczas jazdy, w wyniku 
czego wjechał do rowu meliora-
cyjnego. 

O nagłym odejściu wieloletnie-
go druha i naczelnika swojej jed-
nostki, a także sołtysa wsi, poin-
formowali na facebooku strażacy 
z OSP Bąków Dolny.  aa 
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Gmina Bedlno | podniesiono zapory na jazach w woli kałkowej i na Moszczenicy za orłowem

Zatrzymać wodę, by nawodniła łąki
Wczoraj ruszyła praktyczna część pilotażowego programu małej retencji w woj. łódzkim.  
Na jazie w Woli Kałkowej oraz na jazie na rzece Moszczenicy w gminie Bedlno spotkali się urzędnicy 
z Urzędu Marszałkowskiego w Łodzi, urzędnicy Państwowego Gospodarstwa Wodnego Wody Polskie, 
zarządu zlewni w Łowiczu, przedstawiciele Spółki Wodnej w Bedlnie oraz wójt Józef Ignaczewski. 

Województwo łódzkie realizu-
je pilotażowy program ogólnopol-
ski „Stop suszom”, który ma być 
wzorcem jakie podejmować dzia-
łania, aby zminimalizować skutki 
suszy i pomóc rolnikom. Progra-
mem objęty jest powiat kutnowski 
i częściowo łowicki, gdyż na tym 
terenie objętym obszarem Natu-
ra 2000, występuje system wielu 
urządzeń hydrologicznych, które 
umożliwiają regulowanie pozio-
mu wody w Bzurze i jej dopły-
wach: Moszczenicy i rzece Mali-
na, przepływających przez gminę 
Bedlno.

Mieszkańcy Woli Kałkowej pa-
miętają koniec lat 70-tych i 80-
tych, gdy powstawały urządzenia 
hydrologiczne w postaci jazów na 
Bzurze w Woli Kałkowej i dalej na 
Moszczenicy koło Orłowa.

Obydwa jazy to potężne beto-
nowe konstrukcje. Z ta różnicą, 
że jaz w Woli Kałkowej może być 
podnoszony lub opuszczany za 
pomocą hydrauliki i systemu ste-
rowników elektronicznych, zaś jaz 
na Moszczenicy może być opusz-
czany lub podnoszony ręcznie, za 
pomocą korby. Obydwa jazy mają 
ogromne znaczenie, by regulować 
poziom wody.

spiętrzenie powoduje 
cofkę, woda wraca  
na łąki
– Kiedyś bywały mokre lata. 

Rzeki wylewały zalewając oko-
liczne łąki, bywało, że woda pod-
chodziła aż pod gospodarstwa – 
mówią okoliczni rolnicy. – Teraz 
od kilku lat narzekamy na suszę, 
która sprawia, że okoliczne łąki 
wysychają, z łąk znikają szlachet-
ne trawy potrzebne do wykar-
mienia zwierząt gospodarskich 
– mówi Andrzej Górczyński, wi-
cemarszałek województwa łódz-
kiego, mieszkaniec Woli Kałko-
wej. – Trzeba podjąć działania, 
aby zapobiec stepowieniu.

Kilka dni temu w czwartek 16 
kwietnia poziom wody na jazie 
w Woli Kałkowej wskazywał, że 
rzece jest 1,35 m wody. Wczoraj, 

28 kwietnia wody było już tylko 
1,15 m. 

Zgodnie z pozwoleniem wod-
no-prawnym możemy stawiać za-
pory piętrząc wodę po 50 cm na 
dobę, to ma zapobiec zniszcze-
niu życia biologicznego w rzece 
– wyjaśnia Grzegorz Tomaśkie-
wicz, kierownik nadzoru wodne-
go w Łowiczu. – Maksymalnie 
wodę możemy spiętrzyć na wyso-
kość 2,3 m.

Spiętrzenie wody spowodu-
je tzw. cofkę na długości nawet 
6 km, aż do Orłowa. Wysoki po-
ziom wody w rzece spowoduje 
nasiąknięcie okolicznych łąk, tak 
ważne w czasie suszy hydrolo-
gicznej.

Pięć km od Woli Kałkowej jest 
drugi jaz na rzece Moszczenicy, 
za Orłowem. Tam zbiegają się rze-
ki Moszczenica i Malina. Jest też 
system kanałów odprowadzają-
cych wodę w stronę łąk w gminie 
Bielawy. Trzy tygodnie temu ktoś 
podniósł ręczne zasuwy na jazie 
na Moszczenicy. Poziom wody 
znacznie się podniósł o ok. 1-1,5 
m, co sprawiło, że woda kanałami 
śródpolnymi nasączała okolicz-
ne łąki. 

Niestety, w nocy z 27 na 28 
kwietnia ktoś z niewiadomych 
przyczyn podniósł ręczne jazy 
i woda spłynęła w dół rzeki, co 
przerwało nasączanie okolicznych 
pól. Wczoraj jaz znów postawio-

no, by ponownie wodę zatrzymać 
i spiętrzyć, by znów nawilżała 
okoliczne łąki.

tu też trzeba  
działać lokalnie
Radny Konrad Olejniczak, 

członek spółki wodnej w Bedlnie 
przekonywał Tomasza Juręczyka, 
z-cę dyrektora Zlewni Wód Pol-
skich w Łowiczu, że ważne jest, 
aby bieżącym utrzymaniem i kon-
serwacją urządzeń wodnych w te-
renie należącym do Państwowego 
Gospodarstwa Wodnego Wody 
Polskie, zajmowały się miejsco-
we spółki wodne, które działają na 
miejscu i doskonale znają specy-
fikę rejonu, a co najważniejsze są 
gotowe, by szybko podejmować 
ważne hydrologiczne decyzje. 

– Zlecanie takich prac w ra-
mach przetargów firmom prywat-
nym z odległych rejonów, nie słu-
ży małej retencji, która ma działać 
sprawnie – mówi Konrad Olej-
niczak. – Poza tym, gdyby spół-
ka wodna miała zlecone bieżące 
utrzymanie, to wszystkie śmieci 
gromadzące się w rejonie jazów, 
byłyby usuwane na bieżąco, a rze-
ka na odcinku 20-30 m obkasza-
na i odmulana, by przepływ wody 
był sprawniejszy. 

Czy praktyczne uwagi zgła-
szane przez pracowników spół-
ki wodnej i rolników zostaną 
wykorzystane i przetestowane  
w ramach realizacji pilotażowego 
projektu? 

Póki co, panuje bałagan hydro-
logiczny. Nie wiadomo, kto za-
stawy na rzece Moszczenicy po-
stawił w interesie rolników i nie 
wiadomo kto je poprzedniej nocy 
opuścił. 

Jak mówi kierownik nadzoru 
wodnego w Łowiczu Grzegorz 
Tomaśkiewicz, pamięta czasy, 
gdy byli strażnicy hydrologicz-
ni, którzy pilnowali porządku na 
urządzeniach. Zwraca też uwagę, 
że temat nawadniania okolicznych 
pól rozwiązałoby wybudowanie 
dużego zbiornika retencyjnego  
w okolicy. 

Potrzebne są też jazy  
na rowach 
melioracyjnych
Ważną rolę w nawadnianiu 

upraw rolnych ma też system 
mniejszych jazów na rowach 
melioracyjnych na terenach po-
szczególnych gmin. W 2019 roku 
Spółka Wodna w Bedlnie wybu-
dowała 16 takich urządzeń na ro-
wach melioracyjnych na terenie 4 
nadzorów wodnych w powiecie 
kutnowskim, łowickim, łęczyc-
kim i łódzkim wschodnim. Jak 
działa taki mini jaz widać w Woli 
Kałkowej. Proste w konstrukcji 
urządzenie skutecznie zatrzyma-
ło odpływ wody, która zaczyna 
już zbierać się w rowie i nasącza 
okoliczne łąki.

Z retencją korytową wiążemy 
duże nadzieje na minimalizowa-
nie skutków suszy hydrologicz-
nej, jakiej teraz doświadczamy 
– mówi Wojciech Frątczak, dy-
rektor Departamentu Rolnictwa 
i Ochrony Środowiska w Urzę-
dzie Marszałkowskim w Łodzi. 

– W naszej ocenie to najprostsza  
i najskuteczniejsza metoda na re-
tencjonowanie wody w krajobra-
zie rolniczym. Przykładamy też 
dużą wagę do funkcjonowania 
na terenie województwa łódz-
kiego spółek wodnych. Na reali-
zowane przez nie zadania prze-
znaczyliśmy w budżecie Urzędu 
Marszałkowskiego w Łodzi 2 
mln złotych. Taka kwota jest 
rozdzielana pomiędzy spółki od 

kilku lat. Niestety, takiej polityki 
nie ma np. w sąsiednim woj. ma-
zowieckim, gdzie w wielu gmi-
nach nie ma nawet spółek wod-
nych.

Na rzece Bzurze jaz podobny 
do tego w Woli Kałkowej istnie-
je w miejscowości Zagaj, powiat 
łęczycki. Poniżej Woli Kałkowej, 
w Sobocie, jest tylko stały stopień 
wodny, również piętrzący wodę.

Dorota Grąbczewska

wysoki poziom 
wody w rzece 
spowoduje 
nasiąknięcie 
okolicznych 
łąk, tak ważne 
w czasie suszy 
hydrologicznej.

Grzegorz Tomaśkiewicz, kierownik nadzoru wodnego w Łowiczu wyjaśnia system spiętrzania wody  
w rejonie zlewni rzeki Moszczenicy i rzeki Maliny koło orłowa.
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Jaz na rzece Moszczenicy koło Orłowa jest opuszczany i podnoszony ręcznie.  
w nocy z poniedziałku na wtorek ktoś spuścił wcześniej spiętrzoną wodę.
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Ważną sprawą do zatrzymania wody w ziemi są drobne budowle 
melioracyjne, jak ta zastawa wykonana w woli kałkowej  
przez Spółkę wodną bedlno.
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Jak epidemia
wpływa na życie
na wsi. str. 9Aktualności

reklAMA

Kutno | Starostwo zapłaci za testy na obecność koronawirusa

Znamy terminy badań 
pracowników w DPS-ach
Zgodnie z komunikatem 
starosty kutnowskiego 
Daniela Kowalika,  
we wszystkich Domach 
Pomocy Społecznej 
na terenie powiatu 
kutnowskiego rozpoczynają 
się badania pracowników  
na obecność koronawirusa.

Przebadanych zostanie łącznie 
350 osób, obecnie pracujących  
w sześciu domach. Za miesiąc po-
nowne badanie. Koszt testu to 80 
zł za sztukę. Badania będzie prze-
prowadzać firma Dermex z Kutna. 
Ponieważ badań jest dużo, zarzą-
dowi udało się wynegocjować niż-
sze stawki za wykonywanie testu.

– Aby uchronić podopiecznych 
w naszych DPS przed koronawi-
rusem, zarząd zdecydował o pro-
filaktycznych badaniach na SARS 
– CoV 19. Pracownicy zostaną 
przebadani dwukrotnie; teraz i za 
miesiąc. Koszty badań pokryje 
Starostwo Powiatowe w Kutnie. 
To kwota 56.000 zł – mówi Ma-
rek Jędrzejczak, wicestarosta kut-
nowski.

Na terenie powiatu kutnowskie-
go mamy sześć Domów Pomo-
cy Społecznej, z czego dwa; DPS 
Wojszyce i DPS Pniewo znaj-
dują się w gminie Bedlno. DPS 
Wojszyce to dom dla 130 osób 
przewlekle chorych psychicznie,  
w którym obecnie pracuje 75 osób 
(część jest na zasiłkach opiekuń-

czych i długoterminowych zwol-
nieniach lekarskich). Badania zo-
staną przeprowadzone u osób, 
które teraz pracują i mają kontakt 
z podopiecznymi. DPS w Pniewie 
jest dla 72 osób w podeszłym wie-
ku i przewlekle somatycznie cho-
rych. Obecnie pracuje w nim 45 
osób.

Póki co, w DPS na terenie na-
szego powiatu nie ma koronawi-
rusa. – Od 11 marca wszystkie 
nasze DPS-y zostały zamknięte. 
Nie ma odwiedzin, nie ma wyjść 
na zewnątrz – mówi Anna Ant-
czak, dyrektor Powiatowego Cen-

trum Pomocy Rodzinie w Kutnie. 
– Życie w placówce toczy się jak 
zwykle. Mamy pacjentów, któ-
rzy wymagają porady lekarza, są 
też dializowani 2 razy w tygodniu. 
Nasze samochody zawożą pacjen-
ta na badania, zaś po powrocie 
przebywa on w izolatce, pobiera-
ny jest od niego test na koronawi-
rusa. Jak wynik jest ujemny, wraca 
do swojego pokoju. Pracownicy są 
wyposażeni w rękawiczki ochron-
ne, maseczki, środki dezynfekcyj-
ne. Pomieszczenia często są de-
zynfekowane. Lawinowo rośnie 
cena rękawiczek ochronnych. Po-

czątkowo za 100 sztuk płaciliśmy 
16 zł, teraz 160 zł.  dag

Terminy badań:
 �wtorek, 28 kwietnia– dpS  
w kutnie, ul. oporowska

�środa, 29 kwietnia 
– DPS Wojszyce

 �czwartek, 30 kwietnia  
– dpS wola chruścińska

 �poniedziałek, 4 maja  
– DPS Pniewo

 �wtorek, 5 maja – dpS kutno, 
ul. krzywoustego

 �środa 6 maja – dpS kutno 
Sióstr Albertynek

Żychlin | Spółdzielnia wspólny dom

Opony, zderzaki i zbiornik 
paliwa na śmietniku
Od kilku dni w wiacie 
śmietnikowej przy 
bloku Narutowicza 83 
w Żychlinie, na terenie 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
Wspólny Dom, leżą opony 
samochodowe, zderzaki 
samochodowe, a nawet 
zbiornik po paliwie. 

Wiadomo, że nie są to odpady 
komunalne i nie zostaną zabrane 
przez firmę odbierająca odpady. 
Za to stwarzają zagrożenie.

– Mieszkańcy poinformowali 
mnie o podrzuconych odpadach, 
które nie są komunalnymi. Po-
robiłem zdjęcia, a teraz dzwonię  
do odbiorcy odpadów, chcąc usta-
lić jak może je przekazać – mówi 
Jarosław Kamiński, prezes spół-
dzielni Wspólny Dom. – Już pod-
jąłem decyzję o zamontowaniu 
tam kamery monitoringu. 

Przypomnijmy, że kilka tygo-
dni temu ktoś, wyrzucając gorący 
popiół, doprowadził do spalenia 
dwóch plastikowych pojemników 
na papier. Pre Zero wprawdzie 
podstawiło dwa nowe pojemni-
ki, ale spółdzielnia musiała zapła-
cić za spalone po 500 zł za sztukę, 
czyli 1.000 zł. Teraz pojemniki na 
papier stoją obok wiaty, na wszel-
ki wypadek, by znów nie spłonęły.

Śmietnik znajduje się w pobli-
żu stadionu i drogi do ogrodów 
działkowych. W nocy teren jest 
nieoświetlony i stąd różne eksce-
sy. W tym miejscu kiedyś stały ko-
mórki lokatorów, które wciąż pło-
nęły. Kilka lat temu, po kolejnym 
pożarze, zarząd spółdzielni wraz 
z radą nadzorczą zdecydowały  
o ich likwidacji i ustawieniu wia-
ty śmietnikowej, odgrodzonej od 
bloków betonowym ogrodzeniem.

Być może monitoring sprawi, 
że dziwnych zdarzeń tam nie bę-
dzie. dag

Oporów | Gmina złożyła wniosek

Samorządowcy zabiegają  
o grant sportowy

Urząd Gminy w Oporowie zło-
żył wniosek do Urzędu Marszał-
kowskiego w Łodzi o przyznanie 
grantu sportowego na adaptację 
zdewastowanego budynku przy 
boisku sportowym w Oporowie.

Budynek znajdujący się w po-
bliżu Szkoły Podstawowej w Opo-
rowie, obok boisk: trawiastego  
i boiska tartanowego wybudowa-
nego jesienią ubiegłego roku, od 
wielu lat jest niewykorzystywany. 
Został zdewastowany, ale mury 
wciąż są w dobrym stanie. Teraz 
samorządowcy chcieliby budynek 
wyremontować i przeznaczyć go 

na szatnie dla zawodników i osób 
korzystających z obu boisk sporto-
wych. W budynku planowane jest 
zorganizowanie szatni oraz sanita-
riatu.

– Planujemy również przebu-
dować 100 m bieżni wzdłuż bo-
iska trawiastego – mówi Robert 
Pawlikowski, wójt gminy Oporów. 
– Bieżnia ma być ceglana. Koszt 
całego zadania (bieżni i adaptacji 
budynku) to wydatek ok. 180.000 
zł, z czego wysokość grantu spor-
towego może wynieść do 100.000 
zł. Czekamy z nadzieją na pozy-
tywne rozpatrzenie wniosku.  dag
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Podrzucone obok kontenera odpady stwarzają zagrożenie.

W planach jest adaptacja zdewastowanego obiektu na szatnię  
dla zawodników
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45 pracowników DPS Pniewo będzie mieć wykonany test na koronawirusa w poniedziałek 4 maja.
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Żychlin, Pacyna | pierwsze ograniczenia w poborze wody

Woda tylko do celów 
socjalno-bytowych
Stacja Uzdatniania Wody w Domu Pomocy Społecznej 
w Czarnowie w gminie Pacyna pracuje z kilkakrotną 
wydajnością. Pobór wody jest tak duży, że dyrektor 
placówki apeluje do mieszkańców Czarnowa, Kątów, 
Przylaski i Sejkowic o pobieranie wody tylko do celów 
socjalno-bytowych.

Podobna sytuacja jest w Stacji 
Uzdatniania Wody w Żychlinie. 
Tylko patrzeć jak ograniczenia 
będą również w gminie Żychlin.

– W ostatnich dniach zaobser-
wowaliśmy gwałtowny wzrost 
poboru wody z ok. 30-40 m3  
w okresie styczeń-marzec br., do 
95 m3 w okresie 20-23 kwietnia 
– informuje Rafał Cicholc, dy-
rektor Domu Pomocy Społecznej  
w Czarnowie. – Apeluję do 
mieszkańców 4 wsi, które są za-
silane z naszej Stacji Uzdatnia-
nia Wody, o ograniczenie poboru 
wody do innych celów niż so-
cjalno-bytowe. Dalsze utrzyma-

nie zużycia wody na tak wyso-
kim poziomie grozi awarią SUW 
i przerwami w dostawach wody.

O niepokojąco rosnącym zuży-
ciu wody mówi również Łukasz 
Stępień, kierownik Zakładu Wo-
dociągów i Kanalizacji w Żychli-
nie.

– Mamy suszę, a ludzie zuży-
wają mnóstwo wody nie tylko na 
potrzeby bytowe, ale też podlewa-
ją ogródki, a niektórzy na dziko  
w nocy podłączają się pod hy-
dranty i podlewają pola uprawne 
– mówi kierownik. – Rok temu 
w marcu/kwietniu pobieraliśmy 
na dobę 2.000 m3 wody, teraz już 
2.600 m3. Dochodzimy do górnej 
granicy poboru wody. Zbyt duże 
obciążenie wyeksploatowanej sta-
cji może doprowadzić do spadku 
ciśnienia, a nawet awarii i wtedy 
będą przerwy w dostawach wody.

SUW w Żychlinie zasila nie 
tylko gminę Żychlin, ale też część 
gminy Pacyna.

Przeciągająca się susza i brak 
opadów mają też wpływ na po-
ziom wody w studniach głębino-
wych. Tylko obfite opady deszczu 
mogą poprawić sytuację hydrolo-
giczną i wyeliminować nieupraw-
niony pobór wody, by podlewać 
trawniki przed domem. 

RZUT OKIEM | kUrzAwki piASkU – oznAkA SUSzy

Silny wiatr w czwartek, 16 kwietnia, sprawiał, że w wielu miejscach naszego regionu, na gruntach, gdzie dopiero przygotowano pole  
lub posiano zboże, w powietrze wzbijały się tumany kurzu i miałkiej ziemi, niczym piaskowe burze. ziemia jest tak sucha, że wiatr podrywa jej drobne 
elementy. To jeden z obrazów na granicy załusina i Garbowa. dag 

Dobrzelin | dwór państwa Łysaków 

Stylowa brama 
zamontowana
W piątek i w sobotę 
montowano stylową 
bramę prowadzącą 
do dworu Dobrzelin. 
Jesienią ubiegłego roku 
z cegły klinkierowej 
postawiono słupy 
do bramy, wszystko 
ze wskazaniami 
konserwatora zabytków.

Kuta brama została wykona-
na 5 lat temu, przez właściciela 
dworu Dobrzelin. Najpierw była 
przechowywana w Łodzi u wła-
ściciela, od kilku lat przechowy-
wał ją Piotr Jagiełło z Dobrzelina. 
Jak mówi właściciel, brama zo-
stała zabrana do ocynkowania, by 
nie rdzewiała. Teraz doczekała się 
montażu. Na montaż czeka jesz-
cze kuta furtka. 

Aby ją można było zamonto-
wać, trzeba było wykorytować 
część wjazdową, obniżyć ją o kil-
kadziesiąt centymetrów.

– Teraz czekam na bruka-
rza, który miał rozpocząć pracę  
w poniedziałek, ale się nie po-
jawił. Wszystko przez korona-
wirusa, który utrudnia działania  
– mówi Ryszard Łysak, właściciel 
dworu. – Wjazd zostanie wyłożo-
ny kamieniami, tzw. kocimi łba-

mi, zgodnie ze wskazaniem kon-
serwatora.

W ubiegłym roku skute zosta-
ły tynki zewnętrzne dworu. Mury 
wysychają. Prace przy układaniu 
nowej elewacji mogłyby się za-
cząć już w tym roku, ale jak na 
razie wszystkie prace są wykony-
wane na koszt właściciela, bez do-
finansowania.

– W ubiegłym roku złożyłem  
6 różnych projektów, do różnych 
instytucji, na dofinansowanie do 
renowacji obiektów zabytkowych, 
ale nie otrzymałem żadnych środ-
ków. W tym roku chciałem zło-
żyć wniosek do Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska  
i Gospodarki Wodnej w Łodzi  
na prace związane z przywróce-
niem świetności parkowi wokół 
dworu. Wyskoczył koronawirus, 
a WFOŚiGW w Łodzi zamknął 
drzwi dla petentów. Teraz słyszę, 
że wnioski można składać tylko  
w formie papierowej, termin do 
końca czerwca.

Pomimo braku dofinansowa-
nia, park wokół dworu już w mi-
nionych latach został doprowadzo-
ny przez właściciela do porządku. 
Wycięto uschnięte drzewa, w ich 
miejsca posadzono nowe drzewa, 
wycięto dzikie krzaki, uporząd-
kowano teren. Teraz, gdy wiosna 
w pełni, pomiędzy drzewami zie-
leni się trawa, kwitną mlecze. dag

Żychlin 
Inkasenci pójdą 
do mieszkańców

Samorządowy Zakład Budże-
towy powoli odmraża swoje funk-
cjonowanie. W budynku przy 
Barlickiego 15 czynna jest znów 
kasa, gdzie można dokonywać 
opłat czynszowych za mieszkanie 
oraz opłat za wodę. W teren pójdą 
też inkasenci wody.

– Zdecydowaliśmy, że nasi in-
kasenci pójdą do mieszkańców  
– mówi Łukasz Stępniak, kierow-
nik Zakładu Wodociągu i Kana-
lizacji w Żychlinie. – W związku  
z tym, aby zminimalizować ry-
zyko zarażenia koronawirusem, 
prosimy, by mieszkańcy sami po-
dawali nam aktualne odczyty wo-
domierzy ustnie lub na kartce.

Od początku pandemii zde-
cydowano, że naliczanie opłat za 
wodę będzie odbywać się wg śred-
niego zużycia w miesiącach zimo-
wych styczeń-luty. Teraz jednak 
pobór wody drastycznie wzrósł  
i dlatego taki sposób naliczania 
byłby niekorzystny dla firmy.

– Musimy zapewnić zakłado-
wi większe wpływy z tytułu po-
boru wody, by zakład mógł nor-
malnie funkcjonować, by pokryć 
niezbędne koszty – dodaje kie-
rownik. – Stąd realne odczyty wo-
domierzy oraz uruchomienie kasy 
w urzędzie.

Kasa SZB czynna jest w go-
dzinach 7.00-14.30 z półgodzinną 
przerwą od 10.30 do 11.00.  dag

rok temu  
na przełomie  
marca i kwietnia 
pobieraliśmy  
na dobę  
2.000 m3 wody,  
teraz już 2.600 m3.

Łukasz Stępień,  
kierownik Zakładu 

Wodociągów 
i Kanalizacji w Żychlinie
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dorota  
GrąbCzewska

zychlin@lowiczanin.info

Właściciel dworu w Dobrzelinie zamontował kutą bramę wjazdową, 
która na montaż czekała 5 lat.
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Rolnictwo | Apel do wszystkich rolników

Dbajmy o pszczoły, 
które dają życie
Z roku na rok ubywa 
pszczół, które masowo 
giną. Tegoroczna zima 
też nie była dla nich 
korzystna. W wielu 
pasiekach umarło  
po 20%, a nawet więcej 
populacji. 

Dlatego pszczelarze apelują 
do rolników, by stosowali się do 
zasad, a chemiczne opryski wy-
konywali późnym popołudniem, 
gdy pszczoły wrócą do uli, z za-
stosowaniem dopuszczonych do 
użytku środków owadobójczych. 
Zabiegi należy stosować w odle-
głości minimum 20 m od pasiek, 
nie robić oprysków podczas wia-
tru, gdy środek jest przenoszony 
na odległość.

– Od kilku lat pszczół ubywa, 
masowo umierają. Musimy o nie 
zadbać, w przeciwnym razie za 
kilka lat nie koronawirus, a brak 
pszczół nas wykończy – mówi 
Krzysztof Czarnecki z Francisz-
kowa Nowego, wiceprezes koła 
pszczelarskiego w Bedlnie. – Na-
ukowcy dowiedli, że 4 lata bez 
pszczół i na ziemi będzie głód,  
a ludzie nie będą mieli co jeść.

Jak mówi pszczelarz, tego-
roczna ciepła zima nie sprzyjała 
pszczołom. Cześć z nich zimą nie 
usnęła, ale wciąż była aktywna, co 
sprawiło, że owady są bardzo osła-
bione.

duże kary za nie 
przestrzeganie zasad
Rolnicy muszą się liczyć, że 

nie przestrzeganie zasad wyko-
nywania oprysków w czasie, gdy 
pszczoły robią oblot – skutkować 
może zabraniem 10 proc. dopłat 
oraz wysokimi karami grzywny.

– Jadąc do Kutna zobaczyłem 
rolnika, który rozkładał sprzęt do 

oprysku, w czasie, gdy pszczoły 
jeszcze były aktywne – opowiada 
Krzysztof Czarnecki. – Zatrzy-
małem się i zwróciłem uwagę 
rolnikowi. Zaskoczyła mnie reak-
cja. Nie krzyczał, nie awanturo-
wał się, tylko przeprosił i stwier-
dził, że faktycznie na którymś ze 
szkoleń informowano, by opryski 
zrobić późnym wieczorem, gdy 
pszczoły wrócą do uli. Wrócił do 
domu.

Trzy lata temu jeden z rolników 
z terenu gminy Żychlin dwukrot-
nie zapłacił karę za swoje nieod-
powiedzialne zachowanie. Stracił 
łącznie 20% dopłat i zapłacił dwa 
razy po 1.000 zł grzywny nałożo-
nej przez Inspektorat Ochrony Ro-
ślin w Kutnie.

Jeśli rozum nie jest wystarcza-
jącym bodźcem, by opryski wy-
konywać w odpowiednim czasie, 
by chronić pszczoły i inne owady, 
to trzeba pamiętać, że za złamanie 
zasad grożą wysokie kary. 

Naukowcy już pracują nad 
sztucznymi metodami zapylania 
kwiatów w sadach, by zastąpić 
owady. Urządzenie ma być goto-
we za trzy lata. A co z zapylaniem 
innych roślin dających ludziom 

pokarm? Dbajmy więc o pszczo-
ły już teraz, jak o swoją własność. 
Jeszcze kilka lat temu nad łanami 
rzepakowymi można było zoba-
czyć mnóstwo pszczół, teraz jest 
ich naprawdę niewiele. �

Żychlin | Szb wraca do pełnej aktywności

Drobne remonty, 
prace porządkowe
Ograniczenia w związku 
z pandemią koronawirusa 
wprowadzone 11 marca 
dotknęły również 
Samorządowy  
Zakład Budżetowy. 

Przez trzy tygodnie, od 25 
marca do 20 kwietnia pracow-
nicy ZSB pracowali na zmia-
ny, co drugi dzień. Teraz jednak 
już pracują normalnie, z tym, że 
w pracy wciąż brakuje kilkuna-
stu osób, które mają opiekę nad 
dzieckiem lub są na zwolnieniach 
lekarskich.

– Pracownicy wykonują drob-
ne remonty w zasobach miesz-

kaniowych, tną trawę, wykonują 
prace porządkowe oraz robią de-
zynfekcję wszystkich korytarzy  
w budynkach komunalnych,  
w miarę posiadanych preparatów 
dezynfekcyjnych – mówi Marek 
Jabłoński, dyrektor SZB.

Jak mówi dyrektor, trwa licze-
nie strat dla zakładu w związku ze 
spowolnieniem funkcjonowania 
spowodowanym koronawirusem. 
– Do końca kwietnia wszyscy 
mieszkańcy jeżdżą transportem 
komunikacji miejskiej za darmo. 
Brak dowozu dzieci do szkół ge-
neruje ubytek dochodu po ok. 
30.000 zł miesięcznie – doda-
je dyrektor. – W maju będziemy 
znać poniesione straty.  dag

RZUT OKIEM | cMenTArne poGorzeliSko w orŁowie

Tydzień temu płonęło 
wysypisko śmieci na cmentarzu 

w Orłowie. ogień był bardzo 
duży, a dwie jednostki straży 

przez kilkadziesiąt minut gasiły 
ogień. wypaliła się duża część 

cmentarnych śmieci, ale i tak 
pozostała pokaźna pryzma, którą 

trzeba wywieźć na składowisko. 
po drugiej stronie cmentarza jest 

drugi śmietnik. Ten nie płonął, ale 
jest też pełen sztucznych kwiatów, 

wiązanek i zniczy. Też czeka na 
wywiezienie, zanim znów ktoś je 

podpali. dag

dorota 
GrąbCzewska

zychlin@lowiczanin.info
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Z maseczką na twarzy nowe tynki w korytarzu komunalnej 
kamienicy Jana Pawła II i placu Wolności wykonywał pracownik Szb 
w żychlinie z ponad 40-letnim stażem pracy.
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Dbajmy o pszczoły. bez nich nie będzie owoców i płodów rolnych, a ludzie nie będą mieć pokarmu.
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Łyszkowice | orifarm Group kupuje zakład od Takedy

Porozumienie farmaceutycznych potentatów
650 milionów euro – kwota gigantyczna,  
ale ukształtowanie rynku farmaceutycznego w dużej 
części Europy jest tyle warte. Duńska Orifarm Group 
zamierza kupić od japońskiej Takedy PCL prawa  
do ok. 110 produktów oraz dwóch zakładów 
produkcyjnych – w duńskim Habro oraz w Łyszkowicach.

Firmy podpisały już umo-
wę sprzedaży, ale na finalizację 
transakcji trzeba będzie pocze-
kać do końca bieżącego roku fi-
nansowego Takedy, czyli do mar-
ca przyszłego roku. Zatrudnieni 
w Łyszkowicach raczej nie po-
winni się martwić o miejsca pra-
cy, bo Orifarm chce przejąć także 
ich. Dotyczy to zarówno pracow-
ników produkcji, jak sprzedaży, 
marketingu czy innych specjali-
stów. Orifarm dziś zatrudnia ok. 
1200 osób, zgodnie z porozumie-
niem miałoby do nich dołączyć 
ok. 600 osób pracujących obec-
nie dla Takedy, w tym głównie 
pracownicy dwóch wspomnia-
nych zakładów, ale też działający 
w ośmiu krajach przedstawiciele 
handlowi wraz z biurami w Pol-
sce i w Belgii.

Zakłady i pracownicy to jed-
no, umowa obejmuje też prawa do 
produktów, zarówno sprzedawa-

nych na receptę, jak i bez recepty, 
wśród nich m.in. Pamol, Kodima-
gnyl oraz Zymelin. Przedmiotem 
transakcji jest portfolio produk-
tów, których sprzedaż w samym 
tylko 2018 roku przyniosła Take-
dzie 210 milionów euro zysku. Ja-
poński koncern jednak podkreśla, 
że nie są to punkty produkty klu-
czowe dla jego strategii w Euro-
pie.

Strony mają podpisać także do-
datkowe umowy, dotyczące pro-
dukcji oraz dostaw, na mocy któ-
rych spółka Takeda w dalszym 
ciągu będzie wytwarzać wybrane 
produkty w imieniu Orifarm.

kamień milowy  
w rozwoju firmy
Orifarm Group ma siedzibę  

w Odense, należy do Hansa Bøgh-
Sørensena i jego rodziny. Sku-
pia szereg firm zaangażowanych  
w import, produkcję, przepako-

wywanie, dystrybucję, rejestrację  
i sprzedaż produktów medycz-
nych. Grupa angażuje się w im-
port równoległy produktów 
leczniczych z krajów Unii Euro-
pejskiej sprzedawanych w Da-
nii, Norwegii, Szwecji, Finlan-
dii, Niemczech, Holandii, Austrii, 
Wielkiej Brytanii i Belgii. 

Jej zarząd spodziewa się, że po 
sfinalizowaniu umowy z Takedą 
jej produkcja wzrośnie trzykrot-
nie. To największe wydarzenie  
w historii firmy, choć i teraz nie 
brakuje w niej spektakularnych 
transakcji. W 2019 roku grupa na-

była np. firmę Pilatus z siedzibą 
w Londynie, a tym samym nowe 
obszary działania w Europie oraz 
rozwijającą się filię w Stanach 
Zjednoczonych. 

Uproszczenie 
asortymentu,  
spłata zadłużenia
Takeda uzasadnia decyzję 

przede wszystkim nową strategią, 
która zakłada uproszczenie asor-
tymentu i skoncentrowanie się 
tylko na grupie produktów uwa-
żanych za kluczowe dla niej. Są 
to takie dziedziny jak gastroente-

rologia, choroby rzadkie, terapie 
produktami osoczopochodnymi 
oraz neurologia. Spółka z siedzi-
bą w Osace stopniowo zbywa się 
produktów, wykraczających poza 
te kategorie. W ciągu ostatnie-
go roku dokonała kilku takich 
jak ta sprzedaży, za setki milio-
nów euro, w różnych częściach 
świata – Ameryce Łacińskiej, 
Rosji i Wspólnocie Niepodle-
głych Państw, Bliskim i Dalekim 
Wschodzie czy w Afryce. Spół-
ka nie ukrywa, że pieniądze  
ze sprzedaży zamierza przezna-
czyć na redukcję zadłużenia.

to były lata wielkich 
inwestycji
Wybudowany w latach 1998-

1999 zakład w Łyszkowicach 
znajduje się w miejscu z boga-
tymi, sięgającymi jeszcze XIX 
wieku tradycjami przemysłowy-
mi. Przez lata działała tam Polfa 
Łyszkowice. Takeda kupiła za-
kład w 2011 roku wraz z grupą 
Nycomed, która była wówczas 
jego właścicielem (kolejnym już, 
bo budowę zakładu finansowała 
niemiecka firma Byk Gulden). 
Przez te 9 lat intensywnie inwe-
stowała w jego rozbudowę i mo-
dernizację. Rozbudowa prowa-
dzona w latach 2013-2014 roku 
podwoiła produkcję, ale nie był 
to koniec inwestycji, bo niedłu-
go potem ruszyła kolejna roz-
budowa, w zasadzie w każdym 
roku były tam prowadzone prace 
nad zwiększeniem wydajności.  
W kwietniu ubiegłego roku uro-
czyście otwarto nową część bu-
dynku produkcyjnego form płyn-
nych Takeda Pharma. 

Wszystkie te inwestycje spra-
wiły, że zakład w Łyszkowicach 
jest dziś jednym z najnowocze-
śniejszych w Polsce, a może na-
wet w całej środkowej Europie. �

Poczynione przez Takeda PCL inwestycje uczyniły zakład w Łyszkowicach niezwykle nowoczesnym  
i wydajnym. Jak się okazuje, można go kupić, ale w grę wchodzą setki milionów. 
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Seligów | Sp
Radni przekazują 
uczniom 
komputery

Do domów dwóch uczniów 
Szkoły Podstawowej w Seligowie 
trafią komputery do nauki zdalnej, 
przekazane prywatnie przez dwo-
je radnych – Piotra Marata i Patry-
cję Gąsecką-Frankowską. 

Pierwszy z komputerów został 
już przekazany dyrektor szkoły 
Grażynie Pokorze, która podzię-
kowała za ten gest w imieniu cze-
kającej na niego rodziny ucznia. 
Przypomnijmy, że wcześniej 23 
nowe laptopy z oprogramowa-
niem kupił dla szkół Urząd Gmi-
ny Łyszkowice, korzystając z 60 
tys. zł dofinansowania. Zostały 
one rozdysponowane pomiędzy 
uczniów czterech gminnych szkół. 
Mimo to jeszcze dwie rodziny 
uczniów z Seligowa zgłaszały za-
potrzebowanie na sprzęt do nauki, 
stąd inicjatywa dwójki radnych. tm

Sanniki | obrady podczas epidemii

Najbliższa sesja  
odbędzie się zdalnie
Urząd Miasta i Gminy w Sannikach zakupił 16 komputerów, 
które mają umożliwić zdalne prowadzenie sesji Rady 
Gminy. Nie ma jeszcze dokładnej daty pierwszej sesji  
po zakupie, ale planowana jest ona na koniec kwietnia. 

– Zamówiliśmy poleasingo-
we, najprostsze komputery, żeby 
sesja mogła odbyć się w formie 
elektronicznej. Zebraliśmy ofer-
tę i zamówiliśmy 16 sztuk po 650 
zł. Będą to 13-calowe przenośne 
laptopy. Myślę, że w ciągu roku 
ten zakup powinien się zwrócić 
– powiedział sekretarz Miasta  
i Gminy Sanniki Piotr Skoniecz-
ny. Jak tłumaczy, oszczędności 
wezmą się stąd, że dotychczas 
materiały dla radnych przekazy-
wane były w formie papierowej. 
Teraz będzie to odbywało się dro-
gą elektroniczną, co pozwoli za-
oszczędzić na kosztach druku 
materiałów. 

Obecnie Urząd Miasta i Gmi-
ny czeka na zamówione kompu-
tery. Następnie potrzebne będzie 
jeszcze wgranie odpowiedniego 
oprogramowania do telekonferen-
cji. Jak mówi sekretarz, na pew-
no niezbędna okaże się również 
wcześniejsza próba, przed właści-
wymi obradami. Obrady w trybie 
zdalnym umożliwia specustawa 
ustanowiona przez rząd w sprawie 
szczególnych rozwiązań związa-
nych z zapobieganiem, przeciw-
działaniem i zwalczaniem CO-
VID-19. – Obrady będą odbywały 
się w trybie nadzwyczajnym, jed-
nak w zgodzie z wszelkimi prze-
pisami – zapewnia Skonieczny. mz

Gmina Chąśno | konsekwencja braku sesji

Radni nie pobierają diet
Informowaliśmy już, że radni 

gmin Zduny i Łyszkowice prze-
kazali na walkę z koronawirusem 
swoje diety. Gminą, w której rad-
ni nie pobierają teraz diet, jest też 
gmina Chąśno.

W tej gminie radni nie stanęli 
przed dylematem: „pobierać die-

tę czy nie?”. Rozwiązanie wprost 
wynika z przyjętych przez nich 
dużo wcześniej zasad ich przy-
znawania. – Inaczej niż w więk-
szości gmin powiatu łowickie-
go, gdzie diety są zryczałtowane,  
w naszej gminie diety wypłaca-
ne są od udziału w sesji – wyja-

śnia przewodniczący rady Irene-
usz Sołtysiak. 

W tej kwestii ustawodawca nie 
narzuca bowiem jednej formy, rad-
ni mogą sami zadecydować czy 
będą odbierali diety zryczałtowa-
ne, czy za posiedzenie. Ostatnia 
jak dotąd sesja w gminie Chąśno 
miała miejsce 27 lutego. Na ten 
moment nie ma ustalonego ter-
minu kolejnej, na razie rozważane 
jest zwołanie komisji stałych.  tm

Gmina Łyszkowice | radni oddali diety

Wspólnie uznali, że tak należy
Cała piętnastka radnych gmi-

ny Łyszkowice zgodziła się prze-
kazać równowartość miesięcznej 
diety na kupno środków ochrony 
osobistej dla mieszkańców. 

Gmina Łyszkowice jest drugą 
w powiecie łowickim, w której 
radni zdecydowali się na podobny 
krok, kilka dni wcześniej zrobili to 
radni z gminy Zduny. 

Z propozycją wyszła w piątek, 
17 kwietnia, przewodnicząca rady 
Grażyna Rykała. Poza oczywistą 
potrzebą wsparcia mieszkańców, 
argumentowała to też faktem,  
że zarówno w lutym, jak i w mar-
cu, nie odbyły się sesje. Już w po-
niedziałek, 20 kwietnia, w rozmo-
wie z nami mogła potwierdzić, że 
14 pozostałych radnych pozytyw-

nie ustosunkowało się do jej proś-
by. – Nikt nie wyraził wątpliwo-
ści, wszyscy od razu się zgodzili 
– mówi przewodnicząca Rykała.

To bardzo pozytywny sygnał, 
tym bardziej, że w tej kadencji rad-
ni tej gminy w niewielu kwestiach 
wykazywali jednomyślność.

Dla mieszkańców gminy Łysz-
kowice rozdawano też maseczki 
z urzędu gminy. Były rozdawane 
za darmo, za pośrednictwem soł-
tysów, we wszystkich miejscowo-
ściach.  tm
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Powiat łowicki | rekreacja na bzurą

Koncerty na plaży możliwe  
w tym roku?
Rzeczywistość wymusiła na władzach powiatu 
łowickiego konieczność weryfikacji ambitnych 
planów co do inwestycji w rekreację nad Bzurą. 
Nie oznacza to jednak całkowitej rezygnacji, 
bo starostwo nadal pracuje nad uczynieniem 
atrakcyjnymi rzeki i plaży w Łowiczu.

Na razie fizycznie niewiele się 
dzieje, ale to ze względów proce-
duralnych, bo władze powiatu są 
na etapie opracowywania doku-
mentacji i analizy kosztów. W pla-
nach jest budowa pięciu podestów 
na brzegu Bzury – w Sobocie, 
Strugienicach (x2), Klewkowie 
i Kompinie, a także spiętrzenia 
wody na odcinku w Łowiczu, 
mniej więcej na wysokości ulicy 
Browarnej. Powiat wystąpił już  
o pozwolenie do Wód Polskich. 

Co do samej plaży, to konkret-
nych decyzji jeszcze nie ma, sy-
tuacja jest zresztą nietypowa. Wi-

cestarosta łowicki Piotr Malczyk 
mówi, że na ten moment nie ma 
możliwości pozyskania na po-
dobne zadania dofinansowań  
z zewnątrz. Władze powiatu chcą 
wyłożyć pieniądze z własne-
go budżetu, ale nie jest to działa-
nie priorytetowe, bo tym jest te-
raz oczywiście ochrona zdrowia  
i bezpieczeństwo. 

– Z jednej strony wiemy, że są 
sprawy ważniejsze niż rekreacja, 
ale z drugiej mamy świadomość, 
że ona też jest ważna, chociażby 
dla podtrzymania kondycji psy-
chicznej i zdrowia mieszkańców 

– mówi. – Być może będziemy 
zmuszeni odłożyć część planów 
na przyszły rok, ale chcemy przy-
najmniej zacząć coś robić w tym 
roku, by już w te wakacje rekre-
acja nad Bzurą była atrakcyjna.

Wicestarosta mówił nam też,  
że jeżeli w ogóle będzie możli-
wość organizowania w tym roku 

koncertów na otwartej przestrzeni, 
to ich organizacja na łowickiej pla-
ży podczas wakacji jak najbardziej 
wchodzi w grę. 

Szykowane są też zmiany pro-
ceduralne, poprzez które plaża 
nad Bzurą trafiłaby pod opiekę Po-
wiatowego Zarządu Dróg i Trans-
portu.  tm

RZUT OKIEM | bAnery wykonAne wŁASnyM koSzTeM
Przed wyborami prezydenckimi 
Wojciech Gędek z Łowicza, 
przewodniczący działającego tu 
klubu Gazety polskiej, własny 
garaż zamienił na warsztat, 
w którym spędził godziny na 
własnoręcznej produkcji banerów 
obecnego prezydenta, Andrzeja 
dudy. wyjaśnia nam, że takie 
zaangażowanie w kampanię  
z jego strony to wynik obietnicy 
złożonej prezydentowi osobiście, 
ale przede wszystkim uznania  
dla jego prezydentury. czcionka 
użyta w napisie „nasz prezydent”  
i użyte w niej symbole  
w oczywisty sposób nawiązują  
do „Solidarności”. tm

Łowicz | pielgrzymka na Jasną Górę

365 „Łowicka jaskółka” 
pod znakiem zapytania
„Łowicka jaskółka”  
jest jedną z najstarszych 
pielgrzymek, które wędrują 
do Częstochowy.  
Po raz pierwszy wyruszyła 
ona z Łowicza w 1656 roku 
jako wyraz podziękowania 
za cudowną obronę 
klasztoru jasnogórskiego  
w czasie potopu 
szwedzkiego. Teraz pątnicy 
wędrowaliby już 365. raz.

Od początku swojego istnie-
nia odbywa się ona niezmiennie 
co rok. Według pierwotnego pla-
nu pielgrzymka miała wyjść z Ło-
wicza 25 maja. Problem w tym,  
że w związku z panującą epidemią 
i nałożonymi przez rząd obostrze-
niami nie wiadomo czy w ogó-
le wyruszy. Jak tłumaczy wielo-
letni przewodnik pielgrzymki ks. 
Wiesław Frelek, na dzień dzisiej-
szy trzeba czekać jak rozwinie się 
obecna sytuacja. – Chcielibyśmy 

zachować ciągłość. W tym roku 
byłaby to 365. edycja pielgrzym-
ki. Ona odbywała się zawsze, bez 
względu na okoliczności, nawet 
podczas zaborów i wojny. Może 
w tym roku też się jakoś uda – ma 
nadzieję ksiądz.

„Łowicka jaskółka” jak zwy-
kle rozpoczęłaby się mszą świętą 
w klasztorze sióstr bernardynek 
w Łowiczu. Następnie pielgrzy-
mi mieliby do przejścia 200 km. 
Przystankami na trasie byłyby ta-
kie miejscowości jak Jeżów, Po-
lichno pod Piotrkowem, Plucice, 
Gidle, Kresie i Częstochowa jako 
ostatni przystanek. Tegoroczne 
hasło pielgrzymki brzmi „Przez 
Maryję Samemu Bogu”. Jest to 
nawiązane do prymasa Wyszyń-
skiego, który miał swoje bisku-
pie zawołanie „Soli Deo”, takie 
samo jest zresztą zawołanie obec-
nego biskupa łowickiego An-
drzeja Franciszka Dziuby. – Jeśli 
pielgrzymka się odbędzie, to bę-
dziemy opierali się na nauczaniu 
prymasa – deklaruje.  mz

reklAMA

Czy już w te wakacje wrócą koncerty na łowickiej plaży? zależy to  
od wielu czynników, przede wszystkim od tego, czy w ogóle będzie 
można organizować koncerty. 
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OSP Teresew | epidemia przeszkodziła w uroczystości

Jubileusz 55-lecia odwołany
Jednostka OSP w Teresewie 
miała niedługo świętować 
55-lecie istnienia. Obchody 
zaplanowano na 9 maja, 
jednak przez epidemię 
musiały zostać odwołane.

Zanim powstał budynek remi-
zy, najpierw „baza” znajdowała 
się w prywatnym gospodarstwie, 
gdzie strażacy mieli motopompę. 
Budowa remizy zaczęła się ok. 
1975 r. i trwała jakieś 5 lat. Miesz-
kańcy bardzo zaangażowali się w 
pomoc. – Wystarczyło włączyć 

syrenę i ludzie przyszli pomagać. 
Kto mógł, to zostawiał swe zajęcie 
i przychodził do nas – wspomina 
obecny prezes Wiesław Łon. 

Funkcje prezesa pełniły dotąd 
w tej jednostce trzy osoby: Jó-
zef Bogucki, Jan Zalewski, a od 4 
kwietnia 2016 r. Wiesław Łon. 

Obecnie w OSP zrzeszonych 
jest 34 druhów, 7 druhen i 7-oso-
bowa drużyna młodzieżowa. Do 
dyspozycji mają wóz strażacki 
Jelcz z pojemnikiem na 10 tys. 
litrów wody. Jest to największy 
zbiornik w gminie Kiernozia. Jed-
nostka OSP w Teresewie nie jest 

jednak elementem Krajowego 
Systemu Ratowniczo-Gaśnicze-
go. W marcu, ukończono remont 
remizy, który kosztował ok. 75 tys. 
zł. – Wiele pracy przy tym mieli-
śmy, dużą pomoc otrzymaliśmy 
też od wójt Beaty Miazek. Pienią-
dze na materiały otrzymaliśmy od 
gminy, natomiast remont wykony-
waliśmy my – komentuje prezes. 

Uroczystość miała odbyć się  
w jednostce OSP w Teresewie. 

– Nie możemy teraz zorgani-
zować uroczystości. Nie jesteśmy 
też w stanie nic zaplanować, bo 
nie wiadomo kiedy ta sytuacja się 
skończy. Może uda się na jesieni? 
– zastanawia się prezes.  mz
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Rolnictwo | Jak epidemia wpływa na gospodarowanie na wsi?

Większym problemem może być susza
Epidemia dotyka także rolników: wzrosły ceny 
leków weterynaryjnych, jest obawa o to,  
czy będzie komu pracować przy zbiorach.  
Ale za progiem czyha inny wróg: brak wody.

Cezary wraz ze swoją rodzi-
ną na co dzień pracuje w małym, 
8-hektarowym gospodarstwie  
w gminie Kiernozia. Zajmują się 
głównie uprawą warzyw – patiso-
nów i brokułów – oraz truskawek. 
Oprócz tego prowadzą jeszcze 
zanikającą hodowlę świń i krów,  
na dzień dzisiejszy mają już tylko 
10 świń i 3 krowy. 

Praca na roli nie zmieniła się 
znacznie wraz z nadejściem epi-
demii. – Trzeba doglądać wszyst-
kiego, nie mamy dużego gospo-
darstwa, ale pracy jest bardzo 
dużo – mówi Cezary. Sezon tru-
skawek zaczyna się w czerwcu, 
zaczęły się już zabiegi pielęgna-
cyjne. W jego gospodarstwie usu-
wają chwasty, nawożą, rozkładają 

nawodnienie pod krzaki (korzysta-
ją z własnej studni). 

Sprzedaż trzody odbywa się 
bez problemu. Należy tylko za-
chować środki ostrożności – ma-
ski, rękawiczki. Punkt skupu 
znajduje się w Kiernozi i na daną 
godzinę trzeba dowieźć tuczni-
ki. – Przed Wielkanocą sprzeda-
liśmy większość, które mieliśmy  
– 17 sztuk – teraz pozostało nam 
tylko 10. Chcemy jednak całkowi-
cie zlikwidować hodowlę i w pełni 
zająć się warzywami i truskawka-
mi – tłumaczy gospodarz. 

Jeśli epidemia w czymś za-
graża, to w tym, że budzi obawy, 
czy gospodarz zdoła nająć ludzi 
do pracy przy zbiorze. Jakiś czas 
temu rodzina zakupiła nawet do-
mek holenderski, by nająć lu-
dzi do pracy sezonowej w polu.  
W tamtym roku kilka osób poma-
gało przy zbiorach. W tym miało 
być podobnie. – My funkcjonuje-
my normalnie, jednak problemem 
może okazać się teraz zatrudnie-
nie ludzi do pracy przy zbiorach  
– ocenia gospodarz.

wszystko posmutniało
Krzysztof Chlebny dawniej był 

nauczycielem, teraz jest już na 
emeryturze, zajmuje się prowa-

dzeniem własnego gospodarstwa. 
Specjalizuje się w hodowli krów 
mlecznych, posiada 10 hektarów 
ziemi w gminie Bielawy, które ob-
siewane jest zbożem i kukurydzą, 
a część stanowią łąki. Jak mówi, 
dawniej wiosna na wsi była pięk-
na, pełna życia. Teraz, przez epi-
demię, wszystko posmutniało. Lu-
dzie siedzą w domach, boją się. 
Rzadko jeżdżą do Łowicza, stosu-
ją się do zaleceń, zachowują roz-
tropność. 

Pan Krzysztof ma w gospo-
darstwie 10 krów mlecznych  
i 8 byków. Problemów ze sprzeda-
żą mleka do łowickiej mleczarni 
nie doświadczył. Towar oddawa-
ny jest na punkt, wszyscy przyjeż-
dżają w maseczkach. Z kierowcą 
praktycznie nie ma kontaktu. 

Kłopoty pojawiają się natomiast 
przy sprzedaży byków. Eksport 
jest na dzień dzisiejszy wstrzyma-
ny, a że w Polsce spożycie woło-
winy jest niskie, trudno jest uzy-
skać dobrą cenę. Ta wynosi teraz 
za opasy – samce bydła domowe-
go w wieku 2 lat i więcej – oko-
ło 6 zł za kilogram żywca. Daw-
niej była ona większa. – Wcześniej 
za byka 800 kg dostałbym oko-
ło 6.500 zł, teraz będzie to około 
5.000 zł. 1.500 zł straty na jednej 
sztuce – przyznaje pan Krzysztof. 
Teraz, kiedy cena spadła, zastana-
wia się, czy z tej hodowli nie zre-
zygnować. Ma jednak nadzieję,  
że ponownie ruszy eksport, bo 
wołowina głównie była przewo-
żona do takich krajów jak Grecja, 
Włochy i na Zachód. 

Tak jak poprzedni rozmów-
ca, Krzysztof Chlebny zwraca 
jednak uwagę przede wszystkim  
na problem z suszą, która trwa już 
trzeci rok z rzędu. – Jeśli nie bę-
dzie nawadniania, to sytuacja za-
powiada się krucho. Jak pod ko-
niec kwietnia lub w maju nie 
spadnie deszcz, to może dojść do 
tragedii – ocenia. Teraz na polach 
sieje się kukurydzę, przez suszę 
może ona nie urosnąć albo słabo 
plonować, szczególnie na słab-
szych ziemiach. 

Aby jakoś sobie radzić, Chleb-
ny nawadnia uprawy czerpiąc 
wodę z zapory na Mrodze. Woda 
jest spiętrzana, nawadniane łąki, 
pól jednak się nie nawodni. 

Krzysztof Chlebny zwraca 
uwagę na to, że skutki epidemii 
mogą pojawić się później. Spada 
cena żywca wieprzowego, spada 
cena wołowiny. Może dojść do 
sytuacji, w której rolnicy nie będą 
mieli pieniędzy na przykład na 
ubezpieczenie czy środki ochrony 
roślin. – Jeśli koronawirus potrwa 
z półtora roku, to dla rolnictwa  
i gospodarki skutki mogą być bar-
dzo poważne – przewiduje. 

Ulgę daje tanie paliwo
Mateusz Wojciechowski ra-

zem ze swoją rodziną prowadzi 
duże gospodarstwo w gminie Ko-
cierzew Płd. Uprawia kukurydzę, 
zboże, ziemniaki, pomidory, ho-
duje 150 macior. Sprzedaż tucz-
ników jest nieco opóźniona, ale 

odbywa się cały czas. Kontakt 
odbywa się przez telefon: rolnicy 
dzwonią do rzeźni, umawiają się 
na konkretny termin, do gospodar-
stwa przyjeżdża kierowca i odbie-
ra świnie. Sprzedawane tuczniki 
muszą mieć jeszcze świadectwo 
weterynaryjne, więc w między-
czasie gospodarze kontaktują się  
z weterynarzem, który je kontro-
luje. Płatność zazwyczaj jest po 
dwóch tygodniach. 

W jego ocenie pewien spadek 
cen jest zauważalny, jednak na tę 
chwilę ciężko określić jak to wy-
gląda procentowo. 

Efektem wirusa są jednak dro-
żejące, nawet o 20-30%, leki we-
terynaryjne. 

Mateusz Wojciechowski zwra-
ca uwagę jednak na to, że dla rol-
ników pewną ulgą w tej nieko-
rzystnej sytuacji jest niska cena 
paliwa. – Dla nas, rolników, to 
dobrze, teraz każdy ma w go-
spodarstwie dużo pracy polowej,  
a paliwo jest tanie. Tylko to tyle 
dobrego, jeśli chodzi o epidemię 
– komentuje. 

Podobnie jak poprzednicy do-
strzega, że oprócz koronawirusa 
problemów dostarcza susza. Jak 
sobie z nią radzić? – My akurat 
nie podlewamy, ale jeśli ktoś ma 
kapustę, owoce, to musi korzy-
stać ze studni głębinowych. Ku-
kurydzy i zbóż się nie podlewa. 
Siejemy natomiast odmiany bar-
dziej odporne na susze. I modli-
my się o deszcz – mówi.  mz

My funkcjonujemy 
normalnie, jednak 
problemem może 
okazać się teraz 
zatrudnienie ludzi do 
pracy przy zbiorach.

Mateusz Wojciechowski podczas siewu kukurydzy. 
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Przed majówką | Sędzia Sądu rejonowego ostrzega kierowców

Nie bądźcie zagrożeniem. 
Dla innych i dla siebie samych
Co tydzień piszemy na tych łamach o kierowcach zatrzymanych podczas 
jazdy po pijanemu. Często też zdarza się, że zatrzymaną okazuje się osoba, 
której już wcześniej, za takie samo przewinienie, odebrano prawo jazdy.  
Co się dzieje z tymi osobami? Jak są karani?  
Na naszą prośbę pisze o tym przewodnicząca Wydziału Karnego Sądu 
Rejonowego w Łowiczu sędzia Magdalena Piwowarczyk.

W 2019 roku wobec kierow-
ców, którzy ponownie, będąc 
uprzednio skazani za czyn podob-
ny lub w okresie obowiązywania 
zakazu wsiedli za kierownicę pod 
wpływem alkoholu lub środków 
odurzających, zapadły w Sądzie 
Rejonowym w Łowiczu wyro-
ki skazujące na kary bezwzględ-
nego pozbawienia wolności i kil-
ka kar ograniczenia wolności.  
W jednym wypadku orzeczo-
no tzw. karę mieszaną, tj. karę 3 
miesięcy pozbawienia wolności  
i 1 roku ograniczenia wolności. 

W żadnej ze spraw wyko-
nanie kary nie zostało wa-
runkowo zawieszone. Wobec 
wszystkich tych sprawców orze-
czono dożywotni zakaz prowa-
dzenia wszelkich pojazdów me-
chanicznych.

Jednocześnie informuję, że ak-
tualnie – w przypadku przestęp-
stwa – to prokurator w drodze 
postanowienia podejmuje decy-
zję o zatrzymaniu prawa jazdy. 
Sąd natomiast w wyroku decydu-

je o orzeczeniu (rodzaju i okresie) 
środka karnego w postaci zakazu 
prowadzenia pojazdów.

rozróżnić stan  
„po użyciu”  
od stanu nietrzeźwości
Jazda po alkoholu jest jednym 

z najczęściej popełnianych prze-
stępstw przeciwko bezpieczeń-
stwu w ruchu drogowym. Jazda 
po alkoholu lub pod wpływem 
środka odurzającego wiąże się za-
wsze z poważnymi konsekwen-
cjami dla kierowcy. Kwalifikacja 
prawna czynu zależy od stężenia 
alkoholu we krwi kierowcy w mo-
mencie jego zatrzymania. Prowa-
dzenie pojazdu mechanicznego  
w stanie po użyciu alkoholu sta-
nowi wykroczenie, natomiast pro-
wadzenie pojazdu mechanicznego  
w stanie nietrzeźwości jest prze-
stępstwem. Stan po użyciu alkoho-
lu zachodzi wtedy, gdy kierowca 
ma we krwi od 0,2 do 0,5 pro-
mila alkoholu. Z kolei ze stanem 
nietrzeźwości mamy do czynienia 

wówczas, gdy zawartość alkoholu 
we krwi kierowcy przekracza 0,5 
promila.

Zgodnie z art. 178a § 1 kk, 
kto prowadzi pojazd mechanicz-
ny w stanie nietrzeźwości, lub 
pod wpływem środka odurzają-
cego podlega karze grzywny, ka-
rze ograniczenia wolności lub ka-
rze pozbawienia wolności do 2 lat. 
Sąd orzeka również wobec pijane-
go kierowcy dodatkowe sankcje 
– w postaci zakazu prowadzenia 
pojazdów na okres od 3 do 15 lat 
oraz obowiązku uiszczenia świad-
czenia pieniężnego w wysokości 
od 5.000 złotych do 60.000 zło-
tych na rzecz Funduszu Pomocy 
Pokrzywdzonym i Pomocy Post-
penitencjarnej.

wobec recydywistów 
jeszcze ostrzej
Powyższe sankcje grożą jedy-

nie tym, którzy prowadzili po al-
koholu po raz pierwszy (albo 
wcześniejsze skazanie za podob-
ny czyn uległo już zatarciu). Na-
tomiast za ponowną jazdę po alko-
holu grożą jeszcze poważniejsze 
sankcje. Zgodnie z art. 178a § 4 
kk, za prowadzenie pojazdu me-
chanicznego w stanie nietrzeź-
wości lub pod wpływem środka 
odurzającego pomimo wcześniej-
szego skazania za to samo (lub 
podobne) przestępstwo, grozi kara 
pozbawienia wolności od 3 mie-
sięcy do nawet 5 lat – z możli-
wością warunkowego zawie-
szenia jej wykonania tylko  
w szczególnie uzasadnio-
nych przypadkach. 

Za ponowne prowadzenie sa-
mochodu w stanie nietrzeźwości 
lub pod wpływem środka odurza-
jącego sąd orzeka również doży-
wotni zakaz prowadzenia wszel-
kich pojazdów mechanicznych 
oraz obowiązek zapłacenia świad-
czenia pieniężnego na rzecz Fun-
duszu Pomocy Pokrzywdzonym 
i Pomocy Postpenitencjarnej, tym 
razem w wysokości od 10.000 zło-
tych do 60.000 złotych. 

Jaka kara  
za wykroczenie,  
a jaka za  
przestępstwo
Tak jak wskazałam wyżej, 

zgodnie z obowiązującym w Pol-
sce prawem, wyróżniamy dwa po-
ziomy stężenia alkoholu w orga-
nizmie: stan po użyciu alkoholu 
oraz stan nietrzeźwości. Oznacza 
to, że jazda pod wpływem alko-
holu może być wykroczeniem 
lub przestępstwem, za które gro-

zić może nawet kara pozbawienia 
wolności.

Stan po użyciu alkoho-
lu występuje wtedy, gdy osoba  
w wydychanym powietrzu ma 0,1 
do 0,25 mg/dm³ alkoholu lub 0,2 
do 0,5 promila alkoholu we krwi. 
Zatrzymana przez policję osoba 
będzie karana wtedy za wykro-
czenie (art. 87 § 1 -4 kw). Za wy-
kroczenie z art. 87 § 1 kw grozi 
kara aresztu (od 5 do 30 dni) lub 
grzywna w wysokości od 50 zł do 
5.000 zł. Ponadto sąd jest zobligo-
wany do orzeczenia o zakazie pro-
wadzenia pojazdów (od 6 miesię-
cy do 3 lat), przy czym zakaz ten 
powinien obejmować pojazd, któ-
rym sprawca dopuścił się wykro-
czenia.

Stan nietrzeźwości może 
być stwierdzony u osób, we krwi 
których zawartość alkoholu prze-
kracza 0,5 promila lub zawar-
tość alkoholu w 1 dm³ wydycha-
nego powietrza przekracza 0,25 

mg. Prowadzenie pojazdu w sta-
nie nietrzeźwości w świetle obo-
wiązującego w Polsce prawa jest 
przestępstwem, za które grozi kara 
grzywny, kara ograniczenia wol-
ności lub kara pozbawienia wol-
ności do lat 2. Grzywna wymie-
rzana jest w stawkach dziennych 
i może wynieść od 10 do 540 sta-
wek dziennych. Ustalając staw-
kę dzienną, sąd bierze pod uwagę 
dochody sprawcy, jego warunki 
osobiste, rodzinne, stosunki ma-
jątkowe i możliwości zarobkowe. 
Stawka dzienna nie może być niż-
sza od 10 złotych, ani też przekra-
czać 2.000 złotych.

najsurowiej:  
jeśli są ofiary
Dodatkowo, zaostrzone przepi-

sy karne dotkną kierowców, któ-
rzy znajdując się w stanie nie-
trzeźwości spowodowali wypadek 
drogowy, w którym poszkodo-
wani zginęli lub odnieśli ciężki 
uszczerbek na zdrowiu (np. utraci-
li wzrok, słuch, mowę, możliwość 
spłodzenia dzieci, zostali poważ-
nie oszpeceni lub zniekształceni). 
Za to przestępstwo grozi bowiem 
od 2 do 12 lat pozbawienia wolno-
ści bez możliwości warunkowego 
zawieszenia kary, a na zmniejsze-
nie wymiaru kary nie mają wpły-
wu nawet okoliczności łagodzą-
ce lub wcześniejsza niekaralność 
skazanego. 

Co więcej, sąd obligatoryjnie 
orzeka karę pozbawienia wolności 
za przypisane sprawcy przestęp-
stwo w wymiarze od dolnej usta-
wowego zagrożenia zwiększonej 
o połowę, aż do górnej granicy 

zwiększonej o połowę (nadzwy-
czajne obostrzenie kary), w przy-
padku skazania sprawcy za:
� spowodowanie katastrofy 

(art. 173 kk);
� sprowadzenia niebezpieczeń-

stwa tej katastrofy (art. 174 kk);
� spowodowanie wypadku, 

którego następstwem jest ciężki 
uszczerbek na zdrowiu lub śmierć 
osoby (art. 177 kk),
� czyny popełnione pod wpły-

wem alkoholu lub środków odu-
rzających, a także gdy sprawca  
po popełnieniu przestępstwa 
uciekł z miejsca zdarzenia.

kiedy sąd może,  
a kiedy musi orzec 
zakaz prowadzenia 
pojazdów
Sąd może orzec zakaz pro-

wadzenia pojazdów w razie ska-

Punkt zapalny

reklAMA

2017 2018 2019
okres  

orzeczonego 
zakazu  

prowadzenia 
pojazdów 

mechanicznych

ilość osób

okres  
orzeczonego  

zakazu  
prowadzenia 

pojazdów 
mechanicznych

ilość osób

okres  
orzeczonego  

zakazu  
prowadzenia 

pojazdów 
mechanicznych

ilość osób

1 rok 7 1 rok 10 1 rok 15

2 lata 2 2 lata 18 2 lata 22

3 lata 56 3 lata 54 3 lata 51

4 lata 27 4 lata 30 4 lata 32

5 lat 7 5 lat 6 5 lat 12

6 lat 1 10 lat 1 6 lat 1

10 lat 2

Łącznie 102 Łącznie 119 Łącznie 133

z czego: art. 178a § 1 kk 83 z czego: art. 178a § 1 kk 79 z czego: art. 178a § 1 kk 91

art. 178a § 4 kk 14 art. 178a § 4 kk 14 art. 178a § 4 kk 3

art. 180a kk 3 art. 180a kk 8 art. 180a kk 6

art. 244 kk 1 art. 244 kk 7 art. 244 kk 27

art. 177 § 1 kk 1 art. 177 § 1 kk 6 art. 177 § 1 kk 2

art. 177 § 2 kk 2 art. 177 § 2 kk 3

art. 178b kk 3 art. 178b kk 1

zestawienie statystyCzne za lata 2017-2019 
dotyCząCe kierowCów łamiąCyCh zasadę trzeźwośCi

źródło: Sąd rejonowy w Łowiczu

za ponowne 
prowadzenie 
samochodu w stanie 
nietrzeźwości lub 
pod wpływem środka 
odurzającego sąd 
orzeka również 
dożywotni zakaz 
prowadzenia 
wszelkich pojazdów 
mechanicznych. 

Magdalena Piwowarczyk
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zania osoby uczestniczącej w ru-
chu za przestępstwo przeciwko 
bezpieczeństwu w komunikacji, 
jeżeli uzna, że okoliczności popeł-
nionego przestępstwa wskazują na 
to, że prowadzenie pojazdu przez 
tę osobę zagraża bezpieczeństwu  
w komunikacji.

Obowiązkiem sądu jest jed-
nak orzeczenie zakazu prowadze-
nia wszelkich pojazdów albo po-
jazdów konkretnego rodzaju, na 
okres nie krótszy niż 3 lata, je-
żeli sprawca w czasie popełnie-
nia przestępstwa przeciwko bez-
pieczeństwu w komunikacji był  
w stanie nietrzeźwości lub odurze-
nia. Dodatkowo sąd orzeka (ob-
ligatoryjnie) zakaz prowadzenia 
wszelkich pojazdów mechanicz-
nych dożywotnio w razie popeł-
nienia przestępstwa określonego 
w art. 178a § 4 lub jeżeli spraw-
ca w czasie popełnienia prze-
stępstwa określonego w art. 173, 
którego następstwem jest śmierć 
innej osoby lub ciężki uszczerbek 
na jej zdrowiu, albo w czasie po-
pełnienia przestępstwa określone-
go w art. 177 § 2 lub w art. 355 
§ 2, był w stanie nietrzeźwości lub 
pod wpływem środka odurzające-
go lub zbiegł z miejsca zdarzenia, 
chyba że zachodzi wyjątkowy wy-
padek, uzasadniony szczególnymi 
okolicznościami.

ważna jest  
rzetelna ocena
Orzeczona kara (tak główna, 

jak i środki karne, tj. m.in. zakaz 
prowadzenia pojazdów oraz obli-
gatoryjne oświadczenie minimal-

ne od 5.000 złotych albo 10.000 
złotych) zależy od wielu czynni-
ków, w tym od stężenia alkoholu. 
Sąd w konkretnym stanie faktycz-
nym kieruje się tym, aby wydane 
rozstrzygnięcie w maksymalnym 
stopniu sprzyjało zapewnieniu 
bezpieczeństwa ruchu drogowe-
go, ale jednocześnie nie stanowiło 
zbyt surowej i niepotrzebnej repre-
sji, nawet przy nagminności tego 
typu czynów. Każda sprawa jest 
inna i każdy powinien ponosić 
konsekwencje jedynie własnych 
czynów. Odpowiedzialność musi 
wynikać z rzetelnie ocenionej 
postaci zamiaru i stopnia winy 
sprawcy.

Czy te kary są  
za niskie?
Chociaż kary orzekane za to 

przestępstwo mogą wydawać się 
w odczuciu społecznym względ-
nie niskie (np. kara pozbawienia 
wolności z warunkowym zawie-
szeniem jej wykonania czy kara 
grzywny), to często sam fakt by-
cia skazanym za przestępstwo  
i ujawnienie informacji o skazaniu 
w rejestrze karnym rodzi poważ-
ne konsekwencje w codziennym 
życiu ( również w odniesieniu do 
członków rodziny) oraz może spo-
wodować np. utratę pracy, wyda-
lenie z uczelni, szkoły, brak moż-
liwości startowania w wyborach. 
W przypadku skazania lub warun-
kowego umorzenia postępowania 
obligatoryjnie jest orzekany zakaz 
prowadzenia pojazdów i również 
on może być bardzo dotkliwą karą 
wpływającą na życie prywatne  
i zawodowe. 

Nie bez znaczenia jest orzekane 
w takich wypadkach obligatoryj-
ne świadczenie pieniężne w mini-
malnej kwocie 5.000 złotych albo 
10.000 złotych (w przypadku tzw. 
recydywy). Kwoty te stanowią  
w znacznej części ogromne obcią-
żenie nie tylko dla skazanego, ale 
także jego najbliższych. Oni rów-
nież – z naturalnych względów  
– ponoszą konsekwencje zacho-
wania członka rodziny.

Co jeszcze wpływa  
na wysokość kary
Zgodnie z ogólnymi dyrekty-

wami wymiaru kary, Sąd wymie-
rza karę według swojego uznania, 
w granicach przewidzianych przez 
ustawę, bacząc, by jej dolegliwość 
nie przekraczała stopnia winy, 
uwzględniając stopień społecznej 
szkodliwości czynu oraz biorąc 
pod uwagę cele zapobiegawcze  
i wychowawcze, które ma osią-
gnąć w stosunku do skazanego,  
a także potrzeby w zakresie kształ-
towania świadomości prawnej 
społeczeństwa. 

Wymierzając karę sąd 
uwzględnia w szczególności mo-
tywację i sposób zachowania się 
sprawcy, zwłaszcza w razie po-

pełnienia przestępstwa na szkodę 
osoby nieporadnej ze względu na 
wiek lub stan zdrowia, popełnie-
nie przestępstwa wspólnie z nie-
letnim, rodzaj i stopień naruszenia 
ciążących na sprawcy obowiąz-
ków, rodzaj i rozmiar ujemnych 
następstw przestępstwa, właści-
wości i warunki osobiste sprawcy, 
sposób życia przed popełnieniem 
przestępstwa i zachowanie się po 
jego popełnieniu, a zwłaszcza sta-
ranie o naprawienie szkody lub 
zadośćuczynienie w innej formie 
społecznemu poczuciu sprawie-
dliwości, a także zachowanie się 
pokrzywdzonego. 

Wymierzając karę sąd bie-
rze także pod uwagę pozytywne 
wyniki przeprowadzonej media-
cji pomiędzy pokrzywdzonym  
a sprawcą, albo ugodę pomiędzy 
nimi osiągniętą w postępowaniu 
przed sądem lub prokuratorem.

Wymierzając natomiast karę 
nieletniemu albo młodocianemu, 
sąd – wobec treści art. 54 kk – kie-
ruje się przede wszystkim tym, 
aby sprawcę wychować.

niekoniecznie 
surowość kary, raczej 
jej nieuchronność  
i szybkość wymierzenia 
mają znaczenie
Pijani kierowcy stwarzają po-

ważne zagrożenie na drodze  
– zarówno dla siebie, jak i innych 
uczestników ruchu drogowego.  
W mojej ocenie pijany lub odurzo-
ny kierowca wiezie ze sobą śmierć. 
Za jazdę po alkoholu lub środkach 
odurzających grożą surowe kary  
– i takie są orzekane – co jednak 
nie wpływa na wyraźne zmniej-
szenie tego typu przestępstw. 

Jak wskazują statystyki, w na-
szym Sądzie zmniejszyła się ilość 
orzeczonych dożywotnich za-
kazów prowadzenia pojazdów 
(w zestawieniu do 2017 roku o 5 
spraw). Zwiększyła się natomiast 
ilość osób, wobec których orze-
czono środek w postaci zakazu 
prowadzenia pojazdów.

W mojej ocenie szybkość wy-
mierzenia kary i jej nieuchron-
ność ma większe znaczenie niż 

jej surowość. Surowość kary nie 
ogranicza wcale ilości popełnia-
nych przestępstw, zmniejsza ją 
natomiast poczucie nieuchron-
ności kary, a więc skuteczność  
i szybkość wykrycia sprawcy (za-
trzymania pijanego kierowcy) i jej 
wykonania. 

Zwiększanie kar nie jest więc 
drogą do zmniejszenia liczby 
przestępstw. Czasem jest całkiem 
odwrotnie. Długie przebywanie 
w zakładzie karnym wiąże się ze 
stygmatyzacją więźniów i trudno-
ściami w przystosowaniu się do 
życia w społeczeństwie po odby-
ciu kary. 

Często bardziej niż kary długo-
terminowe skuteczne w prewencji 
są kary krótkotrwałe, tzw. szoko-
we. Należy po prostu dostosować 
karę tak, aby była dolegliwa dla 
konkretnego sprawcy.

Nie bez znaczenia jest fakt,  
że omawiane zachowania kierow-
ców są często związane z uzależ-
nieniem od alkoholu lub innych 
środków, choć co do zasady sam 
fakt uzależnienia w większo-
ści przypadków nie znosi ani nie 
ogranicza poczytalności sprawcy  
i możliwości kierowania swoim 
postępowaniem. 

najważniejsze  
jest przyjęcie  
jako swojej,  
zasady: nie jeżdżę  
po pijanemu
W mojej ocenie ogromne zna-

czenie ma uczulanie społeczeń-
stwa na konsekwencje tego typu 
zachowań i to nie tylko konse-
kwencje karne, ale przede wszyst-
kim dotyczące zdrowia i życia tak 
sprawców, jak i innych uczestni-
ków ruchu drogowego. Należy 
bowiem podkreślić, iż czyn z art. 
178a § 1 kk ma charakter czysto 
formalny i dla odpowiedzialności 
karnej z tego przepisu nie jest ko-
nieczne spowodowanie żadnych 
trwałych skutków. Samo prowa-
dzenie pojazdu w stanie nietrzeź-
wości stanowi zagrożenie dla 
innych uczestników ruchu. Nato-
miast spowodowanie wypadku po 
alkoholu lub środku odurzającym 
powoduje często tragiczne i nieod-
wracalne konsekwencje. 

Zamiast zatem zaostrzać kary, 
warto znacznie więcej uwagi po-
święcić na działania edukacyjne, 
wychowanie i kształtowanie świa-
domości prawnej np. w szkołach. 
Należy dążyć do wykształcenia 
się postawy, w której przestrzega-
nie prawa wynika z tego, że czło-
wiek się z nim po prostu identy-
fikuje. Równie ważne jest dbanie 
o przestrzeń publiczną, w tym  
w zakresie, m.in. szeroko rozu-
mianego leczenia uzależnień. Na-
leży też oczywiście zwiększyć 
nakłady na policję, co z pewno-
ścią poprawi wykrywalność także  
i tego typu czynów zabronionych.

Ważne jest reagowanie na przy-
padki siadania za kierownicą po 
alkoholu czy środkach odurza-
jących co – na szczęście – co-
raz częściej się zdarza. W części 
spraw zatrzymanie sprawcy było 
spowodowane właśnie działaniem 
przypadkowych osób. Po prostu: 
nie bądźmy obojętni. Na drodze 
pijanego czy odurzonego kierow-
cy możemy znaleźć się my sami 
lub nasi bliscy.

Magdalena Piwowarczyk
II Wydział Karny Sądu 

Rejonowego w Łowiczu

reklAMA

źródło: Sąd rejonowy w Łowiczu

dożywotni zakaz Prowadzenia 
PoJazdów meChaniCznyCh:

2017 2018 2019
ilość osób ilość osób ilość osób

art. 178a § 1 kk 3 art. 178a § 1 kk 1

art. 178a § 4 kk 14 art. 178a § 4 kk 17 art. 178a § 4 kk 13

art. 177 § 2 kk 3

art. 178b kk art. 178b kk 1

Łącznie 20 Łącznie 17 Łącznie 15

Surowość kary  
nie ogranicza wcale 
ilości popełnianych 
przestępstw, 
zmniejsza ją 
natomiast poczucie 
nieuchronności 
kary, a więc 
skuteczność 
i szybkość 
wykrycia sprawcy 
(zatrzymania 
pijanego kierowcy)  
i jej wykonania. 

Sąd w konkretnym 
stanie faktycznym 
kieruje się tym, 
aby wydane 
rozstrzygnięcie  
w maksymalnym 
stopniu sprzyjało 
zapewnieniu 
bezpieczeństwa ruchu 
drogowego,  
ale jednocześnie 
nie stanowiło zbyt 
surowej i niepotrzebnej 
represji.
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Łowicz | handel i usługi podczas epidemii

Działają, choć nie obyło się bez problemów
Wiele sklepów i punktów usługowych z powodu 
epidemii zostało zmuszonych do zawieszenia 
działalności, inne ciągle borykają się ze znacznym 
spadkiem zainteresowania ze strony klientów. 
Ekonomiści twierdzą, że recesja w tym roku jest 
pewna, nasze obserwacje zdają się to, niestety, 
potwierdzać. 

sklep rtV aGd 
W pierwszym okresie kwaran-

tanny do sklepu „Agata” przy ul. 3 
maja przychodziło mało klientów. 
Zazwyczaj robili zakupy zdalnie. 
Właściciele stworzyli bowiem 
możliwość zakupów polegają-
cą na tym, że kupujący dzwoni, 
wybiera rzecz, którą chce kupić, 
a następnie pracownicy sklepu 
przywiozą zamówiony produkt  
do drzwi klienta, nie wchodząc  
do mieszkania. Kierowcy posia-
dają przy sobie terminal, więc ist-
nieje możliwość płatności kartą. 

Teraz, po kilku tygodniach ob-
ostrzeń i po pierwszych luzowa-
niach reżimu sanitarnego, klien-
tów odwiedzających sklep jest 
więcej. Widać jednak różnice  
w sposobie dokonywania zaku-
pów: przed epidemią bywało tak, 
że klienci „wędrowali” po skle-
pie, obecnie, jeśli ktoś przychodzi, 
to z konkretną potrzebą, a zakupy 
przebiegają sprawnie, kupujący są 
zdecydowani.

Widać też odmienne zapotrze-
bowanie niż w normalnym okre-
sie. – Zazwyczaj przed Wiel-
kanocą sprzedawaliśmy roboty 
kuchenne, chłodziarki, sprzęt ku-
chenny. Raczej klienci nie kupo-
wali pralek, a teraz tak. Zwięk-
szyło się też zainteresowanie 
maszynkami do strzyżenia – ko-
mentuje żona właściciela, Agata 
Kłos. – Kiedy zaczęło się zdalne 
nauczanie, to kupowano też tusze 
do drukarek, obecnie to się już tro-
chę uspokoiło. 

Sklep oferuje również usługi  
w postaci produkcji mebli, tu rów-
nież ruch się zmniejszył, a reali-
zowane zamówienia pochodzą 
sprzed 12 tygodni. 

Jak udało nam się dowiedzieć, 
sklep odnotował spadek obrotów  
o około 30 procent. 

salonik prasowy
Diana Słomska, właściciel-

ka saloniku prasowego przy ul. 
Zduńskiej, informuje nas, że na 
czas epidemii godziny otwarcia 
lokalu zostały skrócone, ale wciąż 
funkcjonuje on od poniedziałku 
do soboty. W środku może prze-
bywać jeden klient. Ocenia ona, 
że spadek ilości klientów nie jest 

drastyczny, jednak trudno jej okre-
ślić jak wygląda to procentowo. 
Na pewno jest ich nieco mniej, ale 
nie można tego nazwać pustkami. 

Wśród problemów pojawia się 
zniecierpliwienie klientów, któ-
rzy czekają przed lokalem, młod-
szych klientów potrafią natomiast 
zirytować godziny dla seniorów. 
– Sytuacja jest trudna, wiele loka-
li w pobliżu się pozamykało. My 
na razie nie mamy tego w planach. 
Ciężko powiedzieć, do kiedy taki 
stan rzeczy się utrzyma – komen-
tuje właścicielka. – Klienci kupują 
najczęściej prasę. Szukają dostępu 
do bieżących informacji, zaleceń 
czy poradników. Poza tym chęt-
nie korzystają z totalizatora Lotto 
– mówi.

Pralnia
W pralni „Fala” w galerii mar-

ketu Intermarche na Bratkowi-
cach czas pracy został skrócony  
o cztery godziny. Funkcjonuje ona 
od godz. 10 do 18. Właściciel, Ar-
kadiusz Bałdyga, ocenia spadek 
ilości klientów na około 60 pro-
cent. Zazwyczaj przed świętami 
było dużo pracy, w tym roku pral-
nia tego nie doświadczyła. – Nie 
mieliśmy jakiegoś wzrostu obrotu 
świątecznego, te święta były zu-
pełnie inne – komentuje. 

Właściciel nie zamierza jednak 
zawieszać działalności. Na po-
czątku miesiąca złożył wniosek 
w sprawie zwolnienia z opłacania 
składek ZUS, planuje też złożyć 
wniosek o dofinansowanie do wy-
nagrodzeń. – Trzeba poczekać, na 
razie zastanawiamy się jakie ru-
chy wykonać. Na pewno zostaję 
z tymi pracownikami – deklaruje.

serwis komputerowy
Właściciel jednego z serwisów 

komputerowych w Łowiczu przy-
znaje, że zarobki w okresie epi-
demii zaledwie pokrywają kosz-
ty prowadzenia działalności. Ilość 
klientów ocenia on na około 30 
procent stanu sprzed epidemii. 

– Gdybym nie przychodził do 
pracy, to wchodziłbym w coraz 
większe koszty – konstatuje jed-
nak. – Wynajmuję lokal, więc 
muszę zapłacić za jego wynajem, 
opłacić prąd. – Jeśli taki stan, jaki 

mamy obecnie, się utrzyma, to 
wiele lokali będzie zmuszonych 
do zamknięcia i powstanie bardzo 
duże bezrobocie. Tarcza kryzyso-
wa pozwala zredukować koszty, 
jeszcze z niej nie skorzystałem, ale 
to zrobię – zapowiada. 

mechanik 
samochodowy
Ubytek klientów odczuwa 

też Adam Obudziński, właści-
ciel warsztatu samochodowego 
przy ul. Chełmońskiego. – Klien-
tów jest 60% mniej niż wcześniej.  

O tej porze powinniśmy dawno 
już nabijać klimatyzację, a tego 
nie robimy. Przed świętami po-
winno być dużo pracy, a był spo-
kój – opowiada. Jego zdaniem, 
jeśli epidemia się utrzyma, to  
w wielu przypadkach pozosta-
nie zawieszenie działalności i po-
szukiwanie zatrudnienia gdzieś 
indziej. Sam na razie jednak nie 
przewiduje takiego rozwiązania. 

serwis rowerowy
W serwisie rowerowym przy 

ul. Magazynowej w Łowiczu nie 

ma ludzi. Mimo że punkt jest 
otwarty cały czas, to klientów 
przychodzi tam zaledwie około 20 
do 30 procent tego, co było wcze-
śniej o tej porze roku. Jak mówi 
właściciel, Julian Palos, epidemia 
uderzyła go na początku tego se-
zonu, który decyduje o powodze-
niu całego roku. Ten dobry okres 
trwa zwykle od połowy marca do 
września, inne miesiące nie przy-
noszą znacznych zysków. – Poza 
sezonem jest tak, że może zaro-
bię na ZUS albo nie. Te miesiące 
są tymi, na które się czeka i mają 
wpływ na całe utrzymanie – tłu-
maczy właściciel. 

Zwykle klienci przychodzą po 
rowery na komunię, teraz nawet 
tego nie robią. Tylko sporadycznie 
ktoś przyjdzie i kupi rower. – Nie 
jest więc dobrze, ale idzie jeszcze 
jakoś wytrzymać – mówi. – Sko-
rzystałem z ulgi, jaką zaoferował 
ZUS, nie tracę więc 1.500 zł. To 
jak dla mnie duże ułatwienie. In-
nych kosztów nie mam jakichś du-
żych, lokal jest mój, pracownika 
nie mam – dodaje. 

Nie zamierza zawieszać dzia-
łalności i spróbuje jakoś prze-
trwać. Jak mówi, od czasu do cza-
su klient przyjdzie, więc odrobinę 
grosza do kieszeni wpadnie. Ma 
nadzieję, że za miesiąc ruch może 
się zwiększy. 

Gastronomia
Pani Aneta, pracująca w jed-

nym z łowickich lokali gastrono-
micznych, ocenia ruch jako zde-
cydowanie mniejszy, chociażby  
z tego względu, że sala nie funk-
cjonuje. Można natomiast zamó-
wić jedzenie na wynos lub dowóz. 
– Klientów jest znacznie mniej niż 
przed epidemią, zamówień na wy-
nos jest bardzo mało, dowozów 
trochę więcej – ocenia.

Aby przyciągnąć klientów, od 
1 kwietnia wprowadzono w loka-
lu promocję, w której to do każ-
dego zamówienia powyżej 15 zł 
dołączony jest napój za 1 grosz.  
– Chcemy przyciągnąć klientów, 
by te zamówienia jednak były. 
Szukamy różnych sposobów – do-
daje. – Staramy się, szczególnie 
teraz, w tym trudnym okresie. �
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Tak pracownicy sklepu AGATA przyjmują swoich klientów – w maskach i z zachowaniem odległości. 
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Adam Obudziński podczas prac serwisowych. 

Pralnia „Fala” nadal oferuje swe usługi, choć spadek klientów  
jest odczuwalny. 
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Stanisław Tomczak (1931–2019) 
Stanisław Tomczak urodził 

się 25 sierpnia 1931 roku, nato-
miast zmarł w wieku 88 lat w dniu  
19 kwietnia 2019 roku. Został po-
chowany na cmentarzu w Głow-
nie. Najmłodsze lata swoje-
go życia spędził w Waliszewie  
w gminie Bielawy, skąd pocho-
dzili jego rodzice. Z racji wieku 
pamiętał trudne czasy wojenne, 
ale niechętnie o nich opowia-
dał. Jego żona Maria pochodzi-
ła natomiast z Antoniewa – wsi  
w gminie Głowno, która obecnie 
– akurat ta jej część – jest nazy-
wana Nowym Antoniewem lub 
Popowem Głowieńskim. 

Do 1953 roku Antoniew był 
siedzibą gminy Lubianków,  
a w latach 1953-1954 gminy An-
toniew. 

– Rodzice nie mieli do sie-
bie daleko, można powiedzieć,  
że mieszkali nieopodal siebie, 
choć było to kilka kilometrów  
– wspomina jedyna żyjąca cór-
ka śp. Stanisława, radna Rady 
Miejskiej w Łowiczu Zofia Wie-
lemborek. Ślub wzięli w kościele  
św. Maksymiliana Kapłana i Mę-
czennika w Głownie-Zabrzeźni. 

Państwo Tomczakowie wy-
chowali troje dzieci. Jako pierw-
sza w tym związku urodziła się 
nasza rozmówczyni – pani Zofia, 
później urodziła się kolejna córka 
państwa Tomczaków – Mirosława 
(rocznik 1954, mieszkała w Łowi-
czu i pracowała m.in. jako szefowa 
magazynu należącego do Okręgo-
wej Spółdzielni Mleczarskiej). 
Jako trzecie dziecko w rodzinie 
urodził się syn Wiesław (rocz-
nik 1959, mieszkał na Zabrzeźni  
w Głownie). Pan Stanisław Tom-
czak niestety musiał pochować 
dwoje dzieci. Córka Mirosława 
zmarła w 2008 r., zaś syn Wiesław 
w 2014 r. 

– Ciężko to wspominać, moje 
młodsze rodzeństwo pokonała 
choroba nowotworowa, nie udało 
im się wygrać walki z rakiem. To 
był olbrzymi cios dla nas wszyst-
kich – wspomina pani Zofia. 

Utrata dziecka dla każdego 
normalnego rodzica jest trage-

dią. Jeszcze wcześniej, bo w 1998 
roku, zmarła, również po ciężkiej 
chorobie, żona pana Stanisława. 

Dwa lata po śmierci żony Ma-
rii pan Stanisław ożenił się po raz 
drugi. Wybranką jego serca była 
ponownie kobieta o imieniu Ma-
ria. Druga żona pana Stanisława 
mieszka do dzisiaj w okolicach 
Głowna. 

– Oczywiście utrzymujemy 
kontakt, mimo że to nie jest moja 
mama. Mamy bardzo dobre re-
lacje – opowiada córka z pierw-
szego małżeństwa. Wspomina,  
że tato był szczęśliwy w oby-
dwóch małżeństwach. Prowadzili 
zgodne życie, wzajemnie wspiera-
li się w chwilach trudności i cie-
szyli z radosnych chwil. 

Pierwsza żona pana Stani-
sława nie pracowała, zajmowa-
ła się przede wszystkim domem  
i dziećmi. Zarabianiem pieniędzy 
i pracą w gospodarstwie zajmował 
się natomiast pan Stanisław. 

– Tata był przyzwyczajony do 
ciężkiej pracy. Od małego poma-
gał rodzicom w gospodarstwie 
rolnym. Takie wtedy były czasy  
i było to naturalne na wsi, że dzieci 
angażują się w pomoc rodzicom w 
gospodarstwach. Tata był bardzo 
pracowity – wspomina Zofia Wie-
lemborek. 

Na początku swojego dorosłe-
go życia zajmował się nie tylko 
gospodarstwem rolnym, ale też 
pracował w tartaku w okolicach 
Głowna bądź w samym Głow-
nie. Tartak ów już od wielu lat nie 
istnieje. Później rozpoczął pracę  
w Spółdzielni Pracy Zakłady Prze-
mysłu Drzewnego w Łowiczu, 
która przed laty działała na posesji 
przy ul. 3 Maja 3/5 (mniej więcej 
na terenie, na którym, po zlikwi-
dowaniu tej spółdzielni był m.in. 
Neonet i „Chińskie Centrum”). 
Spółdzielnia zajmowała się m.in. 
produkcją arkuszy fornirowych, 
sklejek, płyt laminowanych, płyt 
wiórowych i desek. 

– Tata był bardzo przywiązany 
do tej pracy, bardzo ją lubił. Opo-
wiadał nam, że poznał tam bardzo 
wielu wspaniałych, dobrych lu-

dzi – opowiada córka. Gdy spół-
dzielnia została ostatecznie zli-
kwidowana – nie wytrzymując 
konkurencji, pan Stanisław bardzo 
to przeżył. Gdy przyjeżdżał po-
ciągiem do Łowicza, na przykład  
w odwiedziny do córki lub do zna-
jomych, których również w Łowi-
czu miał liczne grono, specjal-
nie wysiadał na dworcu Łowicz 
Przedmieście, żeby nie przecho-
dzić nawet obok swojego ostatnie-
go miejsca zatrudnienia. 

– Nawet jak musiał nadrobić 
drogi, starał się tamtędy nie cho-
dzić, bo mu się robiło przykro, że 
jego zakładu już nie ma – wspo-
mina córka. 

Gdy pojawiła się taka możli-
wość, pan Stanisław przeszedł 
– w wieku 55 lat – na wcześniej-

szą emeryturę. Cały czas jednak 
zajmował się niedużym gospo-
darstwem rolnym oraz dodatko-
wo zajmował się sporej wielkości 
działką należącą do znajomych  
z Łodzi, którzy traktowali ją jako 
miejsce rekreacji i weekendowych 
czy świątecznych wyjazdów. Po-
nieważ był osobą łatwo nawią-
zującą kontakty oraz umiejącą je 
później podtrzymywać, praca na 
działce należącej do Łodzian za-
owocowała wieloletnią przyjaź-
nią i częstymi spotkaniami. Ponie-
waż pan Stanisław od zawsze lubił 
przebywać w otoczeniu przyro-
dy, spotkania te odbywały się czę-
sto nie gdzie indziej niż właśnie  
na owej działce na Zabrzeźni. 

Pan Stanisław doczekał się i po-
magał w wychowywaniu 8 wnu-
ków i wnuczek (jeden z wnuków 
zmarł w młodym wieku) oraz  
12 prawnuków i prawnuczek 
(jeden z prawnuków też zmarł  
w młodym wieku, ok. 4 lat). 
Większość z nich mieszka w Ło-
wiczu, Głownie i okolicach. Jeden 
z wnuków od wielu już lat ułożył 
sobie życie w Anglii. 

– Był bardzo rodzinny i go-
ścinny. Zawsze tak bardzo cieszył 
się z okazji świąt czy innych uro-
czystości rodzinnych, że będzie 
mógł spotkać się z nami. Był na 
takich spotkaniach duszą towa-
rzystwa. Tego również będzie 
nam bardzo brakować – opowia-
da córka. – Cóż można powie-
dzieć więcej, dziadek był przez 
nas wszystkich bardzo kochany  
– dodaje od siebie wnuczka 
Aleksandra Jabłońska. 

Poważniejsze problemy  
ze zdrowiem oraz wynikające 
również z zaawansowanego wie-
ku rozpoczęły się u pana Stani-
sława jesienią 2018 roku. Wtedy 
zaczął mieć pierwsze problemy 
z chodzeniem oraz postępowa-
ły problemy z pamięcią. – Wtedy 
wyciągaliśmy zdjęcia, wspomi-
naliśmy rodzinę, rozmawialiśmy 
o znajomych, cieszyliśmy się  
ze wspólnie przeżytych chwil  
i wtedy pamięć cudownie wracała 
– wspomina córka.  mak 
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był bardzo rodzinny 
i gościnny. zawsze 
tak bardzo cieszył się  
z okazji świąt czy innych 
uroczystości rodzinnych,  
że będzie mógł  
spotkać się z rodziną.  
był na takich spotkaniach 
duszą towarzystwa.  
Tego również będzie 
wszystkim członkom 
rodziny i znajomym  
bardzo brakować.  
był też przywiązany  
do swojej pracy  
w Łowiczu, bardzo ją lubił. 
poznał tam bardzo wielu 
wspaniałych,  
dobrych ludzi.

  � Stanisław Tomczak 
(1931–2019)

Okruchy życia

ODESZLI OD NAS 
19.–24.04.2020

reklAMA

  19 kwietnia:  
Alicja barbara wojcieszek, 
l.80; wojciech kubiak, l.69.

  20 kwietnia: Janina rosiak, 
l.79; Jan kujawiak, l.83.

  21 kwietnia:  
Andrzej wrocławski, l.67; 
Magdalena więcławska, l.21; 
Grażyna Górczyńska, l.67.

  22 kwietnia:  
krystyna Gabarkiewicz, l.74; 
Jan kapusta, l.67;  
Andrzej Sych, l.55;  
robert błaszczyk, l.56.

  23 kwietnia: Andrzej Skok, 
l.64; Andrzej zakrzewski, l.65; 
helena owczarek, l.87.

  24 kwietnia:  
Marek kwiatkowski, l.74; 
Andrzej karasek, l.65; 
bronisława Antosik, l.90.
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Historia | zarazy w Łowiczu w dawnych wiekach

Gdy pojawia się kometa... (cz. II)
Zarazy trapiły Łowicz regularnie, niekiedy 
dziesiątkując wprost jego ludność. Kontynuujemy 
opowieść o epidemiach w naszej historii. Cofamy 
się do końcówki wieku XIX.

Kolejna epidemia cholery po-
częła rozwijać się od 1893 r. Na 
przełomie sierpnia i września po-
jawiła się informacja o możliwości 
odwołania corocznego jarmarku 
łowickiego, który „ściąga zazwy-
czaj kupców z różnych stron kraju, 
z cesarstwa i zagranicy”. Przyczy-
ną była rozwijająca się epidemia 
w guberni kaliskiej. Ostatecznie 
decyzji nie podjęto, więc jak od-
notowano w prasie ogólnopolskiej 
„termin jarmarku nie podlegnie 
zwłoce”. Podjęto jednak środki 
ostrożności. Na rogatkach i dwor-
cu kolejowym urządzone miały 
zostać posterunki sanitarne i „ka-
mery dezynfekcyjne”. 

Kilka dni później objawy 
„krwawej dyzenterii” zaobser-
wowano w Ozorkowie i Łęczycy. 
Dlatego też naczelnicy powiatów 
łowickiego i kutnowskiego otrzy-
mali polecenie „przedsięwziąć 
wszelkie środki zapobiegawcze”. 
Między innymi wprowadzono 
ruchome oddziały sanitarne przy 
szlaku od Piątku do Łowicza oraz 
w Kutnie. Co ciekawe, odnotowa-
no również, że działania te będą 
miały miejsce tak jak w roku po-
przednim. Wynika z tego, że już  
w 1892 r. były organizowane 
przedsięwzięcia ochronne dla za-
pobieżenia epidemii podczas jar-
marku na św. Mateusza. Jarmarki, 
jak wskazywało doświadczenie, 
były miejscami ryzyka rozprze-
strzeniania się epidemii. 

rok 1894
W 1894 r. epidemia chole-

ry wybuchła w Łowiczu. W lip-
cu prasa warszawska rozpoczę-
ła systematyczne informowanie 
o liczbie zachorowań, zgonów, 

ozdrowień oraz liczbie przeby-
wających w szpitalach. I przy-
kładowo czytamy, że od 8 lipca 
do 14 lipca liczba zachorowań 
w Łowiczu wynosiła 58 osób,  
a zmarłych w wyniku cholery 28. 
Zarazem zaznaczono, że ozdro-
wionych zostało 7 osób. 

Pomimo rozwijającej się zara-
zy, życie toczyło się dalej. W tym 
samym czasie, 8 lipca, zorganizo-
wano np. uroczyste obchody rocz-
nicy powstania straży ogniowej  
w Łowiczu. W ramach jubileuszu 
15-lecia straży w kościele popijar-
skim odbyła się Msza Święta, zaś 
wieczorem bal z tańcami. 

W połowie lipca w Łowiczu 
wprowadzono zarządzenia sa-
nitarne m.in. dotyczące dyżu-
rów lekarzy, urządzenia w kil-
ku punktach „polowych” szpitali 
cholerycznych, na studniach miej-
skich pojawiła się informacja,  
że „woda jest niezdatna do picia”.

Na terenie miasta od połowy 
lipca funkcjonowały herbaciar-
nie utrzymywane z dobrowol-
nych składek. Do 1 sierpnia udało 
się zebrać kwotę ponad 705 ru-
bli, wśród darczyńców byli m.in. 
ks. prałat Szczepan Łasicki, rejent 
Konstanty Konopacki, właściciel 
młyna Dawid Rosenbluhm, wła-
ściciel browaru Gotfryd Adam 
Reinecke oraz przebywający  
w tym czasie w Warszawie Ro-
muald Oczykowski. Ponadto  
na rzecz zwalczania epidemii 
przekazano cukier, herbatę, wę-
giel. Bezpłatna herbaciarnia funk-
cjonowała również np. w fabryce 
w Łyszkowicach. 

W drugiej połowie lipca dono-
szono, że w dniach 19-25 lipca  
w Łowiczu zachorowały 132 oso-
by, a zmarło 68, w szpitalach po-
zostawało blisko 50 osób i ponad 
40 ozdrowiało. W kolejnym ty-

godniu stan chorych i zmarłych 
w mieście stopniowo zaczął się 
zmniejszać. 

W okresie od 1-4 sierpnia  
w powiecie łowickim zachorowa-
ło 21 osób, zmarło 14. Na dzień 
14 sierpnia, mimo wyliczeń przy 
innych powiatach o nielicznych 
zgonach i zachorowaniach, przy 
powiecie łowickim uwzględnio-
no tylko liczbę chorych pozosta-
jących w szpitalach. Na dzień 18 
sierpnia w szpitalu pozostawało 
chorych na cholerę 6 osób, choć 
odnotowano też 3 zgony. Jednak 
epidemia nie odpuszczała i ty-
dzień później w powiecie łowic-
kim odnotowano nawrót cholery, 
w szpitalu przebywało 16 osób 
chorych, a na dzień 26 sierpnia już 
38 chorych i w kolejnych dniach 
liczba ta stopniowo wzrastała. 

W początkach września po-
nownie spadała liczba przebywa-
jących w szpitalach. W połowie 
września sytuacja ustabilizowa-
ła się, jak odnotowano „cholera 
w Łowiczu prawie zupełnie usta-
ła”. Stan zachorowań był na tyle 
optymistyczny, że władze podję-
ły działania w celu organizacji co-
rocznego jarmarku na św. Mate-

usza. Decydowały o tym przede 
wszystkim względy gospodar-
cze. Tym bardziej, że poprzedni 
jarmark (na św. Jana) nie doszedł 
do skutku z powodu epidemii  
i odroczył „wszelkie transakcje 
włościańskie do jarmarku mate-
uszowskiego”. 

Zarazem jednak inspektor le-
karski guberni warszawskiej Le-
wiński wydał rozporządzenie  
o zachowaniu wszelkich środ-
ków higienicznych i sanitarnych. 
O organizacji jarmarku telegrafo-
wano m.in. do hurtowni na tere-
nie cesarstwa, tak by jak najwięk-
sza liczba kupców wzięła w nim 
udział. Nadal jednak funkcjono-
wały herbaciarnie, które zamie-
rzano przekształcić w tanie jadło-
dajnie. Szczególne zasługi w ich 
obsłudze położyły panie: Eich-
horn, Konopacka, Hirszowska, 
Kołakowska, Oppman. Na dzień 
św. Mateusza w szpitalu przeby-
wało tylko 4 chorych. 

W początku października,  
w związku z „całkowitym usta-
niem cholery”, zlikwidowano pro-
wizoryczny szpital w Łowiczu.  
W sumie w okresie od począt-
ku lipca przez dwa i pół miesiąca  
w regionie łowickim śmierć do-
sięgnęła ponad 260 osób, w szpi-
talach przebywało w tym czasie 
ponad pół tysiąca chorych.

karawika 
Pamiątką epidemii z końca 

XIX w. były dwuramienne krzy-
że zwane karawikami, postawione 
przy cmentarzach kolegiackim i 
Emaus. Miały one ratować miesz-
kańców przed zarazą. Władysław 
Tarczyński opisuje, że krzyż taki 
ustawiono przy cmentarzu far-
nym 21 lipca 1894 r. Warto przy-
toczyć opis uroczystości „krzyż 
ten dębowy dwuramienny złożo-
ny był przed wielkimi drzwiami 
kościoła, kościół był ludźmi prze-
pełniony. Po solennym, błagalnym 
nabożeństwie, na czele wszyst-
kiego miejscowego duchowień-
stwa, wśród jękliwego odgłosu 

dzwonów, sprzed kościoła ruszy-
ły procesją zastępy kilku tysięcy 
ludzi wszystkich stanów, cechów, 
bractw i towarzystwa straży ognio-
wej ochotniczej, spośród których 
przeszło 100 osób, skruchą przeję-
tych, na ramionach za pomocą 17 
długich drągów, ów krzyż olbrzy-
mi, ciężki, wieńcami i wstęgami 
przybrany, niosło aż na miejsce 
przeznaczenia – przed cmentarz”. 

Taki sam krzyż tydzień póź-
niej ustawiono na cmentarzu pa-
rafii Świętego Ducha. Jak podaje 
Romuald Oczykowski, na krzyżu 
tym znajdował się napis „Wieczny 
odpoczynek racz im dać Panie. Li-
piec – 1894 – Sierpień”. Ponadto 
na krzyżu znajdowała się tablicz-
ka z napisem: 

„Wszyscy co padli cholery ofiarą
Litości, litości! Udziel równą miarą,
Błagamy Cię Panie z pokorą  
i rzewni.
Sąsiedzi, słudzy, możni i ubodzy
W pośród nas żywych sercem 
bardzo drodzy
Przeto błagam, zlicz ich dobre 
czyny,
A odpuść im wszystkie grzeszne 
ich winy
Przez wielką sprawę swego 
odkupienia
Przypuść co prędzej do łaski 
zbawienia”

Jak odnotował Oczykowski,  
od ustawienia krzyży „cholera co-
raz mniej ofiar zabierała”.

Wspomniany wcześniej Wła-
dysław Tarczyński wydał w 1894 
r. w drukarni Karola Rybackiego 
publikację „Karawika czyli Krzyż 
o dwóch ramionach: nabożeństwo 
w czasie cholery i innych cho-
rób epidemicznych”. Nazwa ka-
rawika (karawaka) ma pochodzić 
o od miasta Caravaca w Hiszpa-
nii, gdzie po raz pierwszy został 
taki krzyż postawiony. Po jego 
ustawieniu miała ustąpić zara-
za w mieście i wówczas uznano,  
że chroni on od chorób. Publika-
cję Tarczyńskiego wydano kilka-
krotnie, zawiera ona tekst modli-
twy odmawianej pod karawiką, 
oraz modlitwy do patronów chro-
niących od zarazy, epidemii, cho-
lery do św. Rocha, Św. Rozalii, św. 

Wiktorii, św. Sebastiana i patronki 
dobrej śmierci św. Barbary.

Oryginalnego krzyża nie ma 
już na cmentarzu św. Ducha. 
Przed wejściem na cmentarz ka-
tedralny znajduje się krzyż jedno-
ramienny z napisem „Na pamiątkę 
wygasłej zarazy – 1895”. Dwura-
mienny krzyż – właściwa Karawi-
ka, znajduje się przy kapliczce na 
skrzyżowaniu drogi z Niedźwiady 
do Świeryża Pierwszego. Tam po-
dana jest data 1884 i wyryte lite-
ry na trzonie i ramionach, tak jak 
opisywał karawikę Władysław 
Tarczyński. 

Oznaczenie literami i krzyży-
kami występuje na tzw. Krzyżu 
Św. Zachariasza, który w 1545 r. 
podczas zarazy opracował modli-
twy odmawiane przed krzyżem,  
a jej symbole – pierwsze litery 
rozłożono na krzyżu. Każda z 18 
liter i 7 krzyżyków na krucyfik-
sie oznacza fragment modlitwy 
dla ratowania przed zarazą. Krzyż 
w formie zawierającej modlitwy 
z karawiki znajdował się też pod 
koniec ulicy Długiej, przy zacho-
wanej tam murowanej kapliczce. 
Ustawiony tam w 1873 r. również 
miał bronić przed zarazą. 

Jak mogliśmy przeczytać,  
w dziejach Łowicza nie było wie-
ku wolnego od morowego powie-
trza. I zawsze miasto dawało radę. 
Tym optymistycznym akcentem 
kończymy krótki rys epidemii  
w Łowiczu. �

WITAMY WśRóD NAS | w oSTATnich dniAch Urodzili Się

W związku z obowiązującym  
w szpitalach zakazem 
odwiedzin, mamy ograniczone 
możliwości, aby wykonać 
zdjęcia Waszych nowo 
narodzonych dzieci.  
dziękujemy rodzicom, którzy 
zgodzili się na publikację  
i życzymy dużo radości  
z powiększenia rodziny. każde 
nowo narodzone dziecko witamy 
serdecznie w naszej lokalnej 
społeczności. A jeśli Wasze 
dziecko urodziło się w tych 
dniach – prosimy, przyślijcie 
nam fotografię i dane  
(redakcja@lowiczanin.info) 
– także z przyjemnością je 
zamieścimy. Redakcja

zdzisław kryśCiak

Krzyż choleryczny z 1895 r.  
przy cmentarzu katedralnym
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Krzyż „karawika” w świeryżu
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Wiktor Zakrzewski, 
ur. 22.04.2020 r., godz. 14.10,  
dł. 54 cm, waga 3.300 g, 
syn Justyny i Marka, zam. Łowicz.

Ignacy Sierszak, 
ur. 26.04.2020 r., godz. 18.15,  
dł. 53 cm, waga 3.700 g, syn 
wiolety i Mateusza, zam. zawady.

Łowicz | pamięć o bł. Jerzym popiełuszce

W dniu imienin modlitwa przy relikwiach
Oficjalnych obchodów w tym 

roku nie było, ale grupa łowiczan, 
osób związanych z „Solidarno-
ścią” bądź jej sympatyków, uczci-
ła dzień imienin bł. Jerzego Popie-
łuszki.

Najpierw niewielka grupa, za-
chowując wymagany odstęp 
dwóch metrów między osobami, 
modliła się przy pomniku bł. Je-
rzego Popiełuszki przed kościo-
łem ojców pijarów. Modlitwę od-
mówił o. Jerzy Mykała, następnie 
uczestnicy składali przy pomniku 
kwiaty. Modlono się też za du-
szę matki ks. Jerzego, która kie-
dyś w tym miejscu uczestniczyła  

w podobnym spotkaniu. Później 
część uczestników udała się do ba-
zyliki katedralnej, by tam modlić 

się przy relikwiach kapelana „So-
lidarności”, sprowadzonych tam  
w 2018 roku.  tm

Złożenie kwiatów w tym roku było inicjatywą prywatną kilku osób. 
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Ogłoszenia

 
PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEń ŁOWICZ, Ul. piJArSkA 3A; BEDNARY, Sklep p. pApiernik 24A; BOBROWNIKI 27, Sklep p. pAcler; BOLIMóW, Ul. fArnA 1 Sklep 
„ewA”, p. pApiernik; DOMANIEWICE, Ul. GŁównA 26, Sklep p. JAkUbiAk; GąGOLIN POŁUDNIOWY, Sklep „koS”; IŁóW: pl. rynek STAroMieJSki 21; Sklep p. pApierowSkieGo; KIERNOZIA, rynek kopernikA, kioSk p.  weSoŁowSkieJ; 
KOCIERZEW PóŁNOCNY: Sklep „nA póŁnocnyM” KURABKA 17A, Sklep p. TopolSkieJ; ŁOWICZ, oS. brATkowice, kioSk loTTo; ŁYSZKOWICE, Sklep „dUeT”, Ul. GMinnA 6; NIEBORóW, Al. leGionów polSkich 18, Sklep p. fiGATA;  
NOWA SUCHA 22, Sklep p. Siewiery; OSTRóW 20, Sklep p. beJdy; OSMOLIN: Ul. rynek 2, Sklep p. SerwAch; Ul. rynek 19, Sklep Spożywczo-przeMySŁowy; PSZCZONóW 147, Sklep p. lipińSkieGo; SANNIKI, Ul. wArSzAwSkA 183,  
Sklep p. olkowicz; SOBOTA, pl. zAwiSzy czArneGo 12, Sklep p. bińczAk; STACHLEW 113A, Sklep p. wierzbickieJ; STARY DęBSK 6A, Sklep Spożywczo-przeMySŁowy, śLESZYN, Ul. GórnA 5,Sklep p. MączyńSkieJ;  
ZAWADY 67, Sklep p. SokAlSkieJ; ZŁAKóW BOROWY 139A, Sklep p. piecki;

„WIEśCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEń GŁOWNO, Ul. ŁowickA 40; GŁOWNO, Ul. bielAwSkA 3, Sklep wielobrAnżowy; DMOSIN 1: piekArniA bożenA, krzeSzewSkA; STRYKóW: STAry rynek 1;  Ul. cMenTArnA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 Sklep Mini-MAG; DOBRZELIN Sklep „MAGdA”, Ul. wŁ. JAGieŁŁy; PACYNA, Ul. TowArowA 4, Sklep p. M. dUrki; PLECKA DąBROWA, Sklep „MonikA”;  
PODCZACHY 16, Sklep Spożywczo-przeMySŁowy; śLESZYN, Ul. GórnA 5, Sklep p. MączyńSkieJ; ŻYCHLIN, Ul. 29 liSTopAdA 28, Sklep Spożywczo-przeMySŁowy.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZą ODPOWIEDZIALNOśCI ZA TREść OGŁOSZEń I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

sprzedaż
 �bMw X3, 2.0 diesel, 2008 rok,  

177 kM, automat, tel. 607-860-610.

 �AUdi A3, 1,9 Tdi, 2000 rok, 4800 zł, 
tel. 602-584-266.

 �AUdi A4, 1.9 Tdi, 2003 rok, kombi, 
krajowe ii właściciel, tel. 880-099-514.

 �bMw 318d, 2004 rok, 6.900 zł,  
w rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy, 
tel. 604-706-309.

 �bMw 320 d, 2007 rok, 
tel. 668-594-262.

 �fiAT brava gaz, 1999 rok, hak, 
przegląd do lipca, opłata do lipca,  
2.200 zł do negocjacji, tel. 501-040-082.

 �fiAT panda iii, 1.2, 2012 rok,  
59.000 km, tel. 695-323-452.

 �fiAT panda Van, 2008 rok, 
tel. 603-103-174.

 �fiAT Seicento, 2001 rok, 
tel. 667-353-825.

 �hondA civic, 1.4 16V, 2005 rok, 
bogate wyposażenie, atrakcyjna cena, 
tel. 513-375-786.

 �hondA crV, 2012 rok, 
tel. 668-594-262.

 �hyUndAi i 30cw gaz, 2008 rok, 
137892, tel. 573-327-374.

 �hyUndAi i30, 1.4, 2011rok,  
i właściciel, tel. 600-944-728.

 �MAzdA demio, 1.3 16V, 2001 rok,  
i właściciel, 90.000 km, stan 
rewelacyjny, tel. 513-375-786.

 �MercedeS b klASA 2.0Tdi,  
2009 rok, 105000, tel. 600-358-249.

 �MercedeS bus kaczka, 158.000 
km, tel. 697-399-476.

 �niSSAn Almera Tino, 2.2 di,  
2002 rok, srebrny metalik, 5-drzwiowy, 
tel. 606-850-194.

 �opel Antara, 2007 rok, 
tel. 694-154-861.

 �opel corsa, 1.2 benzyna/
gaz, 2007/2008 rok, 140.000 km, 
tel. 696-703-363.

 �opel corsa, 1.2, 2012 rok, 
tel. 600-944-728.

 �opel corsa, 1.3d, 2011 rok, 
klimatyzacja, 11.900 zł, w rozliczeniu 
mogę przyjąć tańszy, tel. 513-375-786.

 �opel Vectra c GTS, 1.9 Tdi, 
2009 rok, skrzynia „6”, 13.200 zł, 
tel. 513-375-786.

 �renAUlT Megane, 1.4 16V, 2000 
rok, w oryginale, bezwypadkowy, 
stan rewelacyjny, cena atrakcyjna, 
tel. 604-706-309.

 �SkodA fabia, 1,4 benzyna, 2012 rok, 
tel. 664-097-819.

 �SkodA fabia, 1.4 benzyna/gaz, 2001 
rok, kombi, tel. 515-914-009.

 �SkodA Superb, Tdi, 2004 rok, 
tel. 697-049-593.

 �SMArT fortwo, benzyna, 2009 rok, 
11.500 zł, tel. 601-286-499.

 �SUzUki Swit, tel. 660-027-612.

 �ToyoTA Avensis, 2.0 diesel, 2006 rok, 
tel. 607-701-177.

 �ToyoTA Avensis, 2.0 d-4d, 2006 
rok, wersja d-cat, atrakcyjna cena, 
możliwość zamiany na mniejszy, 
tel. 604-706-309.

 �ToyoTA yaris, 1.3, 2013 rok, 
tel. 535-809-983.

 �ToyoTA yaris, 1.3, 2008 rok, 
cena atrakcyjna oraz 1.0, 2003r, 
tel. 513-375-786.

 �VolVo S40, 2.0d, 2005 rok, 
czarny metalik, bogato wyposażony, 
tel. 513-375-786.

 �Vw foks, 2006 rok, tel. 604-750-879.

 �Vw Golf 4, 1.9 dTi, 2001 rok, 
tel. 693-975-404.

 �Vw Golf iV, 1.9 Tdi, 2001 rok, 
5-drzwiowy, 5200zł, tel. 602-584-266.

 �Vw Golf iV, 2000 rok, 
tel. 666-046-328.

 �Vw passat, 2.0 diesel kombi, 
2011 rok, 169.000 km, salon polska, 
tel. 693-025-952.

 �Vw passat kombi, 1.9 Tdi, 2003 
rok, bogato wyposażony, 6.800 
zł, (w zamianie przyjmę mniejszy), 
tel. 513-375-786.

 �Vw polo, 1.4, 2009 rok, 11.700 zł, 
tel. 513-375-786.

inne
 �klucze samochodowe, piloty, stacyjki, 

Głowno, tel. 606-319-335.

 �opony, felgi z niemiec, hurtownia. 
największy skład w rejonie, klimatyzacja, 
mechanika. bratoszewice, ul. Łódzka 
28, www.opony-gaweda.pl,  
tel. (42) 719-63-08, tel. 505-151-701.

 �Sprzedam przyczepę handlową 
trójstronną, koła, hak, dowód 
rejestracyjny, możliwość przeznaczenie 
na działkę, tel. 601-459-309.

 �opony letnie 175/65 r14 na 
alufelgach 4 śruby tylko sms opony, 
tel. 606-687-756.

motorowe

kupno
 �Stare motocykle, części, 

tel. 513-185-357.

nieruchomości

kupno
 �kupię ziemię, gm. Łyszkowice  

i okolice, tel. 502-602-463.

 �Mieszkanie, dom, działkę Głowno-
Łowicz kupię, tel. 606-319-335.

sprzedaż
 �działka 1,22 ha, zielkowice i, 

tel. 609-106-174.

 �działki budowlane, ul. Łowicka, 
Mysłaków, tel. 666-337-808.

 �ziemia 3 ha iV, V klasa 16.000 zł/h, 
chruślin, tel. 695-248-808.

 �ziemia 2,5 h ii, iii klasa 40.000 zł/h, 
chruślin, tel. 695-248-808.

 �budynki gospodarczo-magazynowe, 
chruślin, tel. 695-248-808.

 �Gospodarstwo 9 h chruślin, 
tel. 695-248-808.

 �Sprzedam działkę na zielkowicach 
1000 mkw, tel. 602-504-924.

 �budynki gospodarcze z ziemią 
lub bez (5,60 ha), emilianów 20, 
tel. 885-277-259.

 �Sprzedam posiadłość, wyskoki, 
tel. 884-966-566.

 �Sprzedam mieszkanie na osiedlu 
Tkaczew, 51,5 mkw. iii piętro, 
tel. 604-449-538.

 �Sprzedam mieszkanie 73 mkw., 
osiedle bratkowice, 1 piętro, 
tel. 661-800-516.

 �dom, stan surowy zamknięty z działką 
1.150 mkw., Arkadia, tel. 530-370-088.

 �Sprzedam mieszkanie ii piętro 
48mkw., tel. 791-768-666.

 �Sprzedam 6 ha w miejscowości 
wrzask, tel. 510-278-543, 516-129-819.

 �oddam w dzierżawę 1 hektar w 
zielkowicach, tel. 515-612-347.

wynajem
 �wynajmę mieszkanie 78 

mkw., Łowicz, podrzeczna 14, 
tel. 603-397-250.

 �wynajmę lokal użytkowy 70 mkw.,  
ul. zduńska, tel. 607-442-383.

 �wynajmę lokal użytkowy 50 mkw., 
ogrzewanie gazowe, ul. zduska, Łowicz, 
tel. 607-442-383.

 �oddam w dzierżawę 2 h ziemi, 
Głowno, tel. 699-939-986.

 �wynajmę mieszkanie 2-pokojowe, 
centrum Łowicza, tel. 504-011-161.

 �dwupokojowe mieszkanie 
do wynajęcia, centrum Łowicza 
(możliwość wynajęcia jednego pokoju), 
tel. 785-584-900.

 �dom do wynajęcia dla firmy, okolice 
Głowna, tel. 723-449-143.

 �pokój z kuchnią dla pracowników 
centrum Głowna, tel. 723-449-143.

 �wynajmę mieszkanie Głowno,  
ul. Sikorskiego, tel. 502-281-503.

 �wynajmę 36 mkw, noakowskiego 
1-piętro, tel. 602-218-179.

 �wynajmę 2 pokojowe mieszkanie  
w Łowiczu, tel. 510-177-041.

 �przyjmę ziemię w dzierżawę, złaków 
borowy i okolice, tel. 727-472-512.

 �przyjmę ziemię w dzierżawę, złaków 
borowy i okolice, tel. 727-472-512.

kupno różne
 �bagnety, monety, medale, pocztówki, 

starocie, tel. 606-941-752.

 �kupię wszelkiego rodzaju złoto, 
tel. 515-612-347.

sprzedaż różne
 �Sprzedam krzesła do renowacji, 

tel. 669-325-029.

 �kręgi, pokrywy, przepusty, płytki 
chodnikowe w kolorze, tel. 531-467-981.

 �drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki uniwersalki, 
jedynki, klepki. producent, 
tel. 501-658-261.

 �drewno kominkowe, opałowe, 
tel. 504-257-615.

 �piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, transport, tel. 600-895-026.

 �drewno opałowe, tel. 798-877-090.

 �Sprzedam laptop, tel. 698-152-394.

 �Skrzynki uniwersalki i, 
tel. 662-142-726.

 �overlock, stębnówka, tel. 602-451-341.

 �Tanio meble młodzieżowe, dwa 
rowery górskie, tel. 606-634-729.

 �Łubianki plastikowe mało używane 
2 zł/sztuka, okno plastikowe używane 
rozm. 145x200 białe, tel. 787-982-333.

 �dwukółka, trajzega, silnik, dwie topole, 
tel. 736-702-052.

 �wyprzedaż maszyn szwalniczych do 
szycia masek, tel. 603-641-489.

 �Sprzedam agregat prądotwórczy 20 
kw, tel. 601-459-309.

 �Sprzedam spawarki Migomag 25A i 
Tig 200A, tel. 601-459-309.

 �Sprzedam urządzenia warsztatowe 
samochodowe, tel. 601-459-309.

 �perkusja elektroniczna hayman 
ddz03+, używana, tel. 661-221-935.
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 �oddam ziemię glinę, tel. 733-811-076.

 �palety, 5 zł, tel. 502-919-192.

 �Stół, krzesła, tel. 500-519-872.

 �kuchnia gazowa, tel. 794-708-704.

 �betoniarka, sprężarka samoróbka, 
silnik 1,5 kw, tel. 530-370-088.

 �Sprzedam wapno, tel. 692-668-521.

 �Sprzedam bramę, tel. 667-360-203.

 �wózek akumulatorowy belgijski nowy, 
tel. 514-682-096.

 �Sprzedam bramy, furtki, blachę, 
tel. 660-027-612.

praca

dam pracę
 �zatrudnię osobę do serwisu opon 

na stanowisko mechanik-wulkanizator, 
bratoszewice, dobre warunki, 
tel. 505-151-701.

 �Zatrudnię kierowców C+E  
w transporcie międzynarodowym, 
chłodnie, izotermy,  
tel. 601-720-805.

 �przyjmę do pizzerii w Łowiczu 
barmankę oraz pomoc kuchenną, 
tel. 504-859-387, 885-353-500.

 �zatrudnię kobiety i mężczyzn  
do pracy w pieczarkarni, praca na stałe, 
umowa, kontakt dąbkowice dolne 41 
gm. Łowicz, tel. 605-081-709,  
503-158-403, dąbkowice dolne 41,  
gm. Łowicz.

 �przyjmę do pracy na stację 
demontażu pojazdów (rozbiórka aut). 
cV: Łowicz, Armii krajowej 14 (Skup 
złomu).

 �przyjmę do pracy na skup złomu  
cV: Armii krajowej 14.

 �zatrudnię murarzy, Stryków, 
tel. 603-872-901.

 �firma krolux zatrudni do prac 
torowych. Atrakcyjne wynagrodzenie, 
dzwonić 9-13, tel. 668-391-722.

 �zatrudnię do prac polowych, 
664-173-486.

 �zatrudnię spawacza blisko Łowicza, 
tel. 603-061-839.

 �przyjmę do dociepleń budynków, 
tel. 507-458-670.

 �Murarzy i pomocników, okolice 
Głowna, tel. 515-697-643.

 �poszukuję osobę na stanowisko 
mechanika do zakładu w kiernozi, 
tel. 606-410-952.

 �Zatrudnię do ociepleń, tynkarza, 
tel. 513-985-412.

 �zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowo-remontowych, 
tel. 607-343-338.

 �dam pracę: elewacje, wykończenia 
wnętrz, tel. 500-005-095.

remontowo-
budowlane
usługi

 �Wylewki agregatem, 
tel. 698-480-048.

 �Stawianie, renowacja kominów, 
wylewki, tel. 739-021-981.

 �Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, 
tel. 501-931-961.

 �Usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. 668-591-725.

 �remonty wykończenia od A-z, 
tel. 739-021-981.

 �Tynki maszynowe, tel. 796-954-454.

 �okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609-135-411.

 �Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. 604-144-668.

 �Układanie kostki brukowej, 
tel. 667-837-817.

 �cyklinowanie, polerowanie, 
tel. 501-249-461.

 �Układanie kostki brukowej, opaski 
wokół nagrobków, tel. 667-189-380.

 �Tynki, tel. 575-661-940.

 �Brukarstwo, tel. 791-306-104.

 �Usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, ładowarką, 
koparko-ładowarką, koparką 
gąsiennicowa, wywrotką, transport 
maszyn budowlanych, rolniczych, 
tel. 693-565-564.

 �Układanie kostki brukowej, 
tel. 605-565-647.

 �ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy, 
furtki, balustrady, wiaty, fundamenty, 
tel. 798-877-090.

 �Usługi koparko-ładowarką, usługi 
wywrotką, 15 ton, tel. 784-464-959.

 �Malowanie, tel. 514-347-542.

 �dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. 609-846-316.

 �Usługi budowlane, docieplenia, 
tel. 572-947-448.

 �Usługi minikoparką, wywrotka  
do 3,5 tony, tel. 608-632-134.

 �bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż ogrodzeń, 
tel. 506-771-822.

 �Tynki tradycyjne, mułkowane, 
murowanie, tel. 725-668-616.

 �Brukarstwo, tel. 579-243-494.

 �ogrodzenia - montaż, tel. 606-303-471.

 �Wylewki agregatem, mixokret, 
tel. 513-985-412.

 �Docieplenia budynków, 
murowanie, tel. 513-985-412.

 �docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
fVAT, tel. 606-737-576.

 �budowa domów jednorodzinnych 
od podstaw, garaży, ogrodzeń. płytki, 
tel. 603-249-121.

 �podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, olejowanie. Schody: 
renowacja. profesjonalnie, solidnie, 
tel. 733-552-113, 601-378-677.

 �docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. 607-612-176.

 �Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/k, wykańczanie 
poddaszy, tel. 535-466-501.

 �Usługi koparką, koparko-
ładowarką, wywrotką, ziemia, piach, 
żwir, tel. 506-271-866.

 �wykończenia wnętrz, remonty, 
tel. 532-115-111.

 �Układanie płytek, remonty, 
tel. 666-152-315.

 �dachy, elewacje. Szybko, tanio, 8% 
VAT, tel. 502-859-742.

 �Tynki pod pacę, tanio, 
tel. 510-300-753.

 �Tynki, remonty, docieplenia, tanio, 
tel. 573-172-175.

 �Montaż pokryć dachowych, 
blachodachówka termozgrzewalna, 
tel. 515-236-149.

 �Malowanie dachów i wnętrz, 
tel. 519-356-788.

 �Malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, tel. 790-294-337.

 �cyklinowanie bezpyłowe, 
tel. 504-960-515.

 �Malowanie elewacji, 
tel. 607-168-196.

 �budowa, rozbudowa domów i innych 
budynków, ogrodzenia, kominy, klinkier, 
tel. 607-817-492.

 �papa - tanio, solidnie!, 
tel. 608-677-525.

 �krycie dachów i sprzedaż materiałów 
budowlanych. Tanio, solidnie!, 
tel. 608-677-525.

 �Adaptacja poddaszy, ścianki, sufity 
G/k, malowanie, gładzie, glazura, 
terakota, tel. 792-781-446.

 �docieplanie budynków, malowanie 
elewacji, tel. 511-735-802.

 �Usługi minikoparką i wywrotką, 
przyłącza wodno-kanalizacyjne, piach, 
żwir 3 tony, tel. 508-175-031.

 �Remonty, glazura, 
terakota, gładzie, malowanie, 
tel. 721-108-965.

 �wylewki maszynowe, zacieranie 
mechaniczne, tel. 785-246-112.

 �Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny, gwarancja!, 
tel. 735-300-550.

 �firma,Almax” wykonuje prace 
wykończeniowo remontowo budowlane 
w pełnym zakresie, solidnie, 
tel. 662-636-878.

 �wykończenia poddaszy płytą k/g, 
sufity podwieszane, malowanie, gładzie, 
glazura, terakota, przystępne ceny, 
tel. 695-263-945.

 �Murowanie z klinkieru płoty i kominy, 
tel. 721-651-936.

 �wykonujemy profesjonalne usługi 
hydrauliczne, tel. 509-137-971.

 �profesjonalne układanie kostki 
brukowej, tel. 609-386-639.

 �dachy, pokrycia dachowe,  
tel. 723-917-819, 530-026-584.

 �budowanie domów, garaży od 
podstaw, przeróbki budynków 
mieszkalnych i gospodarczych, 
murowanie kominów z klinkieru, tel. 530-
026-584, 723-917-819.

sprzedaż
 �extra czarna ziemia ogrodowa, 

po obróbce mechanicznej, 
tel. 601-239-779.

 �żwir (kamień) 16-35 mm do ogrodu, 
odwodnień i drenażu, kopalnia 
Maurzyce, tel. 601-239-779.

 �Sprzedaż piasku, kruszyw, ziemi 
ogrodowej sortowanej, tel. 693-565-564.

 �drut zbrojeniowy, słupki 
ogrodzeniowe, tel. 665-464-794.

usługi 
instalacyjne

 �hydraulika kompleksowo, 
tel. 601-818-310.

 �Anteny, telewizory naprawa, 
tel. 791-210-176.

 �Fotowoltaika, tel. 727-534-450.

 �przyłącza wodno-kanalizacyjne, usługi 
minikoparką, tel. 535-466-501.

 �drobna hydraulika, biały montaż, 
tel. 535-466-501.

 � instalacje elektryczne, montaż, 
naprawa, przeróbki, tel. 532-176-029.

usługi inne
 �wycinka drzew, usługi podnośnikami 

koszowymi 27-metrowymi, 
tel. 668-591-725.

 �okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609-135-411.

 �rozdrabnianie gałęzi, wycinka drzew, 
zakrzaczeń, koszenie traw i prace 
ogrodnicze, tel. 667-732-751.

 �Usuwanie/frezowanie pni po ściętych 
drzewach, tel. 506-660-095.

 �kamaz - przewóz: piasek, żwir, ziemia, 
itp., tel. 784-464-959.

 �Masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. 504-070-837.

 �cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
tel. 782-718-483.

 �Instalacje fotowoltaiczne, 
tel. 727-534-450.

 �pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, 
tel. 501-431-978.

 �okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609-135-411.

 �naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, 
tel. 728-227-030.

 �Wycinka drzew, tel. 696-008-528.

 �odnawianie wanien, tel. 600-979-826.

 �piaskowanie, tel. 667-285-669.

matrymonialne
 �poznam kobietę do miłych spotkań, 

tel. 781-196-232.

 �poznam zadbaną dziewczynę do 
związku, tel. 782-140-763.

nauka
 �prace dyplomowe, licencjackie, 

magisterskie - pomoc; tabele, wykresy, 
analiza danych, wnioski. przepisywanie 
tekstów, nagrań (wykłady, wywiady) i 
inne, tel. 794-060-711, Łowicz.

 �Matematyka, tel. 791-802-482.

 �Matematyka, tel. 601-303-279.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �kupię zboża, tel. 508-471-814.

 �kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. 783-112-512.

 �kupię zboże, tel. 693-157-117.

 �Skup zbóż paszowych: jęczmień 710 
zł, pszenżyto 650 zł, pszenica 800 zł, 
transport/załadunek, leśniczówka  
k/Soboty, tel. 505-406-917.

 �kupię kilka ton mieszanki zbożowej, 
tel. 600-623-430.

 �kupię zboże, tel. 603-945-983.

 �kupię zboże paszowe, 
tel. 668-478-617.

 �pszenżyto, pszenica, ziemniaki 
jadalne, tel. 606-901-931.

 �Skup zboża, auto samozaładowcze, 
tel. 607-202-732.

 �kupię owies paszowy, 
tel. 600-623-430.

hodowlane
 �Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, 
tel. 603-711-760.

 �kupię byczki mieszańce 17 zł/kg, 
tel. 883-806-661.

maszyny
 �kupię każdego bizona oraz inne 

kombajny mogą być do remontu, 
tel. 602-522-478.

 �kupię c-328, c-330, c-360, c-355, 
c-380, MTz, Mf-255, T-25 władimirec 
bez dokumentów, do remontu, 
tel. 502-939-200.

 �koła wąskie c-330, tel. 693-698-352.
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rolnicze - 
sprzedaż
płody rolne

 �Sprzedam kukurydzę, 
tel. (46) 837-14-61.

 �pszenżyto, pszenica, tel. 662-665-605.
 �Sprzedam słomę okrągłe belki, 

okolice Głowna, tel. 504-985-644.
 �pszenżyto, tel. 697-508-177.
 �żyto z pszenżytem, wyka, 

tel. 602-689-205.
 �Sprzedam ziemniaki Michalina żółte 

15 kg worki 18 zł, tel. 508-194-191.
 �pszenica ozima, tel. 663-074-485.
 �Sprzedam zboże, tel. 660-117-565.
 �Siano, słoma: baloty, kostka, bednary, 

tel. 667-380-523.
 �Sprzedam sadzeniaki lord 

Łyszkowice, tel. 691-807-625.
 �Sprzedam zboże, tel. 602-387-024.
 �Słoma w belach, pszenżyto 21 ton, 

tel. 697-693-656.
 �Siano, Głowno, tel. 609-251-962.
 �Sprzedam słomę, Łaźniki, 

tel. 788-934-923.
 �Siano kostka, tel. 664-515-620.
 �Sprzedam ziemniaki jadalne i 

drobniejsze, pory, buraczek jadalny i 
paszowy, tel. 535-606-333.

 �Siano, pszenżyto, klewków 30.
 �Sprzedam bób, tel. 608-613-658.
 �Sprzedam pszenicę, tel. 695-684-362.
 �Sprzedam przenicę i jęczmień, 

tel. 512-179-465.
 �Słoma baloty, tel. 533-928-614.
 �Słoma (baloty) ze stodoły, Guźnia, 

tel. 880-918-256, 889-910-333.
 �Sprzedam ziemniaki, tel. 792-235-440.
 �Sprzedam ziemniaki Tajfun kaliber 

35-50, tel. 508-132-773.
 �żyto hybrydowe, ok. 15 ton, tel. 600-

623-430, żychlin.
 �Sprzedam ziemniaki sadzeniaki lordy, 

denary, irga, tel. 732-797-792.
 �Sprzedam pszenżyto, 

tel. 730-220-840.
 �ziemniaki Tajfun, tel. 782-072-806.
 �żyto, pszenica, słoma, 

tel. 695-068-710.
 �żyto, pszenżyto, niespusza - wieś, 

tel. 607-370-606.
 �pszenżyto, słoma , tel. 788-278-657.
 �Sprzedam siano belowane, 

tel. 727-634-873.
 �Sprzedam ziemniaki na paszę, 

tel. 509-324-542.
 �Gryka, kukurydza, owies, pszenica, 

pszenżyto, mieszanka, jęczmień, słoma, 
tel. 506-115-015.

 �Sprzedam słomę prostą, 
tel. 667-607-524.

 �pszenżyto, tel. 784-621-588.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe, 
tel. 787-417-558.

 �Sprzedam zboże paszowe, 
tel. 668-478-617.

 �Słoma baloty, tel. 661-221-935.

 �pszenżyto, tel. 661-221-935.

 �żyto, tel. 512-544-156.

 �Sprzedam pszenżyto, 
tel. 793-701-024.

 �Sprzedam j truskawki- Graneroza, 
roksana, Gigant, tel. 609-165-855.

 �Słoma, Mystkowice, tel. 791-542-072.

 �Sprzedam jęczmień jary 1 tonę, 
tel. 724-472-332, Mysłaków.

 �Słoma baloty, tel. 781-192-860.

 �kiszonka z kukurydzy 100zł za tonę, 
tel. 781-192-860.

 �Sprzedam żyto i pszenżyto, 
tel. 692-916-507.

 �Sprzedam ziemniaki pastewne, 
tel. 886-189-528.

 �wydzierżawię 3 ha łąki, 
tel. 570-980-770.

 �wydzierżawię 3 ha łąki, 
tel. 570-980-770.

 �Sprzedam 3 tony żyta i 3 tony 
pszenżyta w workach po 25 kg, 
tel. 787-436-230.

 �Sprzedam słomę kostka, 
tel. 692-200-407.

 �Sprzedam zboże, mieszankę 3 tony, 
gmina iłów, tel. 797-961-591.

 �Sprzedam ziemniaki jadalne bryza 
grube, tel. 660-039-300.

 �Słoma ze stodoły, tel. 721-169-137.

 �Sprzedam pszenżyto, 3 tony, 
tel. 513-063-945.

 �ziemniaki sadzeniaki, 
tel. 795-629-994.

 �żyto na kiszonkę z powierzchni 
1ha. Możliwość podlania wodą, 
tel. 884-813-453.

 �pszenżyto 4 tony, okolice kiernozi, 
tel. 669-839-213.

 �Słoma mała kostka rolka 120x120, 
pszenżyto, kiernozia, tel. 609-842-747.

 �ziemniaki paszowe, tel. 602-473-422.

 �Sprzedam siano, tel. 694-057-900.

 �Suche wysłodki, śruty, otręby, 
tel. 602-235-159.

 �Słoma owsiana kostka, okolice 
bolimowa, tel. 573-071-070.

 �Słoma z mieszanki magazynowana  
w stodole, tel. 660-266-355.

 �Siano bele, owies, oddam pieski, 
tel. 783-090-600.

hodowlane
 �drób ozdobny, nioski, kaczki, indyki, 

perliczki, tel. 726-121-861.

 �Młode kury nioski, perliczk, 
indyczki, kaczki, gęsi i przepiórki, 
tel. 726-121-861.

 �Jałówka termin wycielenia 27 maja, 
tel. 515-848-990.

 �Jałówki cielne 5 szt z pod kontroli 
użytkowości mlecznej, wycielenie maj, 
tel. 602-512-587.

 �Sprzedam cielaki, tel. 725-402-590.

 �Sprzedam jałówkę cielną 
Simental, termin wycielenia 15 maja, 
tel. 600-287-313.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. 881-858-358.

 �Sprzedam 3 duże jałówki na 
wycieleniu. wycielenie po 15 maja, 
tel. 721-296-923.

 �krowy, jałówki wysokocielne 
likwidacja stada, tel. 506-333-504.

 �Sprzedam jałówkę cielną 6 miesięcy, 
tel. 601-533-397.

 �prosiaki, tel. 697-049-235.

 �Jałówka na wycieleniu, termin: 
29.05.2020, tel. 602-213-726.

 �Sprzedam cielaki małe, 
tel. (46) 838-25-79.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
byczki, tel. 511-111-860.

 �Sprzedam jałówkę i krowę na 
wycieleniu, likwidacja, tel. 516-554-451.

 �Sprzedam jałówki wysokocielne, 
tel. 693-691-918.

 �Jałówka hodowlana wysokocielna, 
tel. 781-192-860.

 �Sprzedam krówkę,4 lata termin 15.05, 
tel. 505-398-898.

 �Jałówka wysokocielna, 
tel. 782-547-693.

 �Sprzedam 2 jałówki na wycieleniu  
19 maj, tel. 667-069-481.

 �Sprzedam prosiaki, ziemniaki, 
tel. 732-797-792.

 �prosiaki 10 sztuk, tel. 575-429-669.

 �Jałówka cielna, tel. 607-809-703.

 �Sprzedam krowę na ocieleniu, 
tel. 694-317-901.

 �Sprzedam krowę na wycieleniu, 
tel. 509-137-971.

 �Jałówki hodowlane cielne, 
tel. 604-432-909.

 �Sprzedam 2 krowy na wycieleniu. 
Termin wycielenia 27 i 30 kwiecień, 
tel. 669-452-029.

 �Sprzedam jałówki wysokocielne, 
tel. 664-748-795.

 �Sprzedam jałówkę cielną, 
tel. 795-629-994.

 �Sprzedam jałówki na wycieleniu, 
tel. 665-727-703.

 �Sprzedam jałówkę i krowę na 
wycieleniu oraz słomę ze stodoły baloty, 
tel. 667-257-279.

 �Sprzedam prosiaki 20 sztuk, 
tel. 696-850-411.

 �Sprzedam gołębie Taplery, 
tel. 667-118-205.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. 662-704-278.

 �cielak, jałoszka, tel. 609-261-389.

maszyny
 �kupię kombajn (bolko, Anna, karlik), 

sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, 
tel. 511-713-596.

 �części używane do bizona i innych, 
tel. 602-522-478.

 �Sprzedam opryskiwacz sadowniczy 
1500 l. z włoską przystawką; 
zaczep skrętny, stan bardzo dobry, 
tel. 602-681-541.

 �ciągnik c-355, tel. 504-019-557.

 �Sprzedam wóz asenizacyjny poj. 
2.000, pług 4-skibowy Grudziądz, 
tel. 693-054-146.

 �prasa claas Variant 180, 
tel. 664-173-486.

 �dwukółka ciągnikowa do przewozu 
żywca, waga samochodowa 50 t, 
c-330 1979r. kosiarka listwowa osa, 
tel. 606-357-786.

 �bizon z-56, cyklop, Ursus U-902, 
prasa z-224, beczka 2000l, rozrzutnik 
obornika, tel. 512-179-465.

 �rozrzutnik obornika 1-osiowy, 
tel. 500-255-144.

 �pług kverneland, tel. 663-931-810.

 �Rozsiewacz nawozu Amazone, 
tel. 601-272-521.

 �Przyczepa HL 8t, tel. 601-272-521.
 �Agregat uprawowy, 5-metrowy 

konskilde, tel. 663-931-810.

 �opryskiwacz, kosiarka rotacyjna, 
zgrabiarka, tel. 605-531-311.

 �Młynek do czyszczenia zboża, 
tel. 607-370-606.

 �Sprzedam gniotownik dwuwalcowy 
do zboża z silnikiem, tel. 605-841-308.

 �Sprzedam Mf 255, tel. 790-781-890.

 �Sprzedam rozsiewacz rauch, 
tel. 603-945-983.

 �Sprzedam ładowarki teleskopowe, 
tel. 605-884-584.

 �Sprzedam traktor rolniczy new 
holland T-40 2012, tel. 605-884-584.

 �redło 5, tel. 512-544-156.

 �Sprzedam dwukółkę sadowniczą, 
tel. 603-610-952.

 �Sprzedam obsypnik do kiszonki, 
tel. 607-385-462.

 �Sprzedam siewnik poznaniak 3 m, 
glebogryzarka, rozsiewacz Unia MlX 
1200 kg, tel. 886-135-119.

 �Mieszalnik pasz 2 tony, 
tel. 692-744-802.

 �Sprzedam opryskiwacz 400 litrowy. 
śrótkownik z mieszalnikiem 1 tona, 
tel. 502-453-671.

 �przetrząsacz kuhn, zgrabiarka 
pottinger, prasa zwijająca metal-fach, 
tel. 792-674-001.

 �prasa new holland 648, 
stan techniczny, wizualny bdb., 
tel. 609-562-159.

 �Grabiarka 7, karuzela, kos, 
tel. 570-980-770.

 �Sprzedam prasę małą kostkę, 
zgrabiarkę 4, beczkę aluminiową 
1200l, wentylator duży z silnikiem, 
tel. 729-304-322.

 �przyczepa samozbierająca, lance 
hydrauliczne do opryskiwacza harni 
i rozsiewacz Amazone zAU 1500, 
tel. 727-472-512.

 �przyczepa samozbierająca, lance 
hydrauliczne do opryskiwacza hardi 
i rozsiewacz Amazone zAU 1500, 
tel. 727-472-512.

 �Sprzedam wóz, platforma do ciągnika.

 �Sprzedam wóz, platforma do ciągnika, 
tel. 513-184-091.

 �Sprzedam agregat uprawowo-siewny 
z siewnikiem, rozsiewacz do nawozu 
Amazon, przyczepy wywrotki 6 ton i 8 
ton, tel. 510-199-367.

 �Sprzedam kosiarkę rotacyjną, 
tel. 603-214-237.

 �Sprzedam c-330, tel. 667-360-203.

 �Sprzedam pług 2-skibowy, 
tel. 667-360-203.

 �Sprzedam opryskiwacz 300 litrów i 
brony 3, tel. 601-738-342.

 �kombajn duński kosa 3 metry, 
tel. 575-429-669.

 �Ursus c-360 po kapitalnym remoncie, 
tel. 666-726-261.

 �prasa warfama, 2011 rok, 
tel. 693-975-404.

 �chwytak do balotów, tel. 721-169-137.

 �Schładzalnik mleka Trigomilk 550 
litrów, pług 2-skibowy zagonowy, prasa 
Sipma kostka, stan bdb, sieczkarnia 
1-rzędowa Mengele, tel. 722-208-094.

 �zatrudnię do obróbki warzyw, praca 8 
km od Łowicza, tel. 606-901-931.

 �Sprzedam przyczepę zbierająca 
T-055, tel. 888-532-271.

 �Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy na 
resorach, ładowacz do obornika, stan 
dobry, silnik 30 kw wolnoobrotowy, 
tel. (46) 838-98-12.

 �c-360, 1983r, 7.500zł, 
tel. 602-584-266.

 �Ładowacze czołowe do Ursus c-330, 
c-360, 3512, T-25 hydrauliczne lub na 
linkę, tel. 608-686-489.

 �Ursus c-330M 1991/1992 rok, 
owijarka Sipma, przyczepa 4 tony 
wywrotka, tel. 608-686-489.

inne
 �Silosy lejowe, tel. 602-522-478.

 �Sprzedam tanio schładzalnik do 
mleka 570 litrów, tel. 600-696-620.

 �dojarka do mleka, tel. 663-074-485.

 �Sprzedam kosiarkę rotacyjną, 
przetrząsacz karuzelowy z558, baloty 
ze stodoły 20 sztuk, tel. 723-030-883.

 �Sprzedam pompę do opryskiwacza 
typu ślęza typ 140, tel. 691-863-492.

 �obornik kurzy, tel. 692-882-448.

 �basen na mleko frigomilk 850l, 
tel. 791-542-072.

 �oddam obornik koński, Głowno, 
tel. 506-169-967.

 �Sprzedam mauzery 1000 litrów, 
tel. 601-286-499.

 �Żużel, tel. 600-323-947.

rolnicze - usługi
 �białkowanie obór, tel. 518-168-598.

 �Transport maszyn rolniczych, 
tel. 665-734-042.

 �okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609-135-411.

 �Naprawa ciągników i maszyn 
rolniczych z dojazdem na miejsce, 
tel. 782-273-568.

zwierzęta
sprzedaż

 �Suczki owczarka niemieckiego 
podpalane i czarne, tel. 506-641-866.

 �oddam młodą suczkę w dobre ręce, 
tel. 609-501-056.

 �króle kalifornijskie,  
tel. 723-500-144.

 �Szczeniaki owczarka niemieckiego, 
długowłose, tel. 662-212-754.

 �owczarki górskie + mieszaniec, 
Seligów 29.

inne
 �przyjmę dużą sukę, młodą, ostrą, 

tel. 797-722-935.
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ważne telefony
 �  Infolinia PKP:  
Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna  
(42) 205 55 15
 � Informacja PKS 609-846-204
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
 �Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
 �Policja 997 alarmowy
 �Komenda Powiatowa Policji  
w Łowiczu 46 837 95 00
 �Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16
 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pog. energetyczne  
991, 46-830-15-00
 �Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Warsztat konserwatorski ŁSM: 
46-837-42-33 (całodobowo);  
609-135-423 (po godz. 15.00)
 �Taxi osobowe:  
46-837-34-01; 46-191-91; 46-830-05-00; 
606-486-555; 600-508-308;  
dworcowa: 602-774-552
 �Taxi bagażowe: 46-837-35-28 

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

infolinie
 � Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  

czynna całą dobę – 800 190 590
 � Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439,  
782 236 442, 782 277 228, 
663 154 463, 665 386 932
 � Infolinia dla mieszkańców  
woj. łódzkiego czynna całą dobę:  
42 664 19 04
 �Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 �Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

apteki
 �Łowicz – apteka całodobowa: 

    ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
ul. zduńska 45/47, 885-707-041
ul. bolimowska 21, 46-837-82-67
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595
ul. bratkowice 2b, 46-837-09-20
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40

ul. kurkowa 3a, 46830-21-57
ul. warszawska 4, 46-830-30-20
pl. nowy rynek 11, 46-815-32-25
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64
ul. zduńska 38, 46-837-13-16
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10
ul. bonifraterska 2, 46-837-45-55
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85; ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, rynek kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. kościelna 3, tel. 46-838-

87-86; ul. wolności 6b, tel. 606-221-872
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 �Sobota, pl. zawiszy czarnego 20,  

tel. 46-838-22-81
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

 �Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 
 �Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8., 10., 11.15, 12.30, 17.00, 
w czasie epidemii i obowiązywania ogra-
niczeń dodatkowo o godz. 9.00 i 18.00
 �Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00.
 �Kościół o.o. Pijarów:  8.00, 9.30, 11.00, 
12.30, 16.00. 
 �Kościół Sióstr Bernardynek:  8.00, 10.
 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00.
 �Kaplica seminaryjna: 10.00.

Starostwo w Łowiczu 
i jednostki podległe

 �Biuro Gospodarki Nieruchomościami 
46 854 94 42 lub 46 854 94 43
 �Wydział Architektoniczno-Budowlany 
46 854 94 58 lub 46 854 94 59
 �Wydział Geodezji i Kartografii 
46 854 94 31 lub 46 854 94 37 lub 46 
854 94 40
 �Wydział Inwestycji i Zamówień 
Publicznych 
46 854 94 85 lub 46 854 94 53
 �Powiatowy Inspektorat Nadzoru 
Budowlanego 
46 837 03 47 lub 601 611 882
 �Powiatowy Zespół Doradztwa Rolni-
czego Łowicz 46 830 34 65
 �Wydział Organizacyjny 46 837 59 02
 �Wydział Ochrony środowiska, Rolnic-
twa i Leśnictwa 
46 854 94 47 lub 46 854 94 51
 �Wydział Finansowy 
46 854 94 22 lub 46 854 94 23
 �Wydział Kontroli i Zarządzania  
Jednostkami 46 854 94 73
 �Biuro Zarządzania Kryzysowego, 
Ochrony Ludności i Spraw Obron-
nych 46 837 88 46 lub 509 023 246

 �Powiatowy Inspektorat Weterynarii 
46 837 55 78
 �Powiatowy Rzecznik Konsumentów 
46 830 00 64
 �Wydział Komunikacji 46 854 94 64, 
 46 854 94 65, 46 854 94 67
 �Powiatowy Zarząd Dróg i Transportu 
46 837-22-47, 46 830-20-81
 �Powiatowy Zespół do Spraw 
Orzekania o Niepełnosprawności 
46 837 03 16
 �Dom Pomocy Społecznej w borówku 
46 839 21 14
 �Poradnia Psychologiczno-Pedago-
giczna w Łowiczu 46 837 42 71
 �Powiatowe Centrum Pomocy Rodzi-
nie w Łowiczu 46 837 03 44, 46 830 01 
77, 46 830 03 16
 �Centrum Usług Wspólnych  
Powiatu Łowickiego:  
e-mail: miroslaw.k@cuwpowiatlowicki.pl
 �Powiatowa Biblioteka Publiczna  
46 837 38 74, 46 837 96 67,  
biblioteka@pbplowicz.pl
 �Muzeum w Łowiczu  46 837 39 28, 
sekretariat@muzeumlowicz.pl

Powiatowy Urząd Pracy
 �Sekretariat 46 830 98 00
 �Pośrednicy pracy 46 830 98 33
 �Doradcy zawodowi 46 830 98 26
 �Szkolenia zawodowe,  
prace interwencyjne, roboty  
publiczne 46 830  98 21
 �Staże 46 830 98 39, 46 830 98 22
 �Dotacje na działalność 46 830 98 25

Urząd Miejski  
i jednostki podległe

 �Sekretariat  tel. 46 830 91 51
 �Sekretarz miasta tel. 46 830 91 17, 
731 474 111
 �Skarbnik tel. 830 91 16
 �Wydział Finansowy tel. 830 91 05 
/04/03/01 
 �Wydział Spraw Lokalowych  
i Działalności Gospodarczej  
tel. 830 91 22 
 �Wydział Spraw Komunalnych  
i Reagowania Kryzysowego tel. 830 
91 48 /53/47/46/64
 �Wydział Spraw Obywatelskich  
tel. 46 830 91 25 /26/70/27/71/32 
sprawy dowodów osobistych:  
46 830 91 26 lub 46 830 91 70,
sprawy meldunkowe, zaświadczenia 
o zameldowaniu 46 830 91 27 lub 46 
830 91 71,
sprawy wojskowe i sprawy związane 
z kwalifikacją wojskową 46 830 91 32 
sprawy inne 46 830 91 25
 �Wydział Spraw Organizacyjny 
tel. 830 91 13 /09
 �Wydział Gospodarki Gruntami,  
Planowania Przestrzennego  
i Rolnictwa tel. 830 91 35
 �Wydział Spraw Społecznych  
tel. 46 830 91 10
 �Wydział Inwestycji i Remontów 
tel. 46 830 91 41 /40
 �Wydział Współpracy z Organizacjami 
Pozarządowymi, Aktywności  

Obywatelskiej i Przedsiębiorczości  
tel. 46 830 91 68/78/97
 �Stanowisko do Spraw Zarządzania 
Kryzysowego tel. 830 91 24
 �Biuro Rady Miejskiej tel. 830 91 11 /06
 �Urząd Stanu Cywilnego 830 91 81 /80
 �Pomoc przy zakupie leków, podsta-
wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412  
(pon. – sob. godz. 8-16)
 �ZGM tel. 837 60 63
 �ZUK tel. 837 36 62
 �ZUM tel. 46 830 91 82, tel. kom. 
519 130 551, 536 381 000
 �Zakład Obsługi Przedszkoli Miejskich 
tel. 46 837 49 76
 �Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej  
tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 �śDS tel. 46 837 41 11
 �Miejska Biblioteka im. A. K. Cebrow-
skiego tel. 46-837-76-03
 �Łowicki Ośrodek Kultury  
tel. 46 837 40 01, maciekmalangiewicz@
poczta.onet.pl

PGE
 �przerwy w dostawach prądu, zawiera-
nie umów na sprzedaż energii  
422 222 222, serwis@gkpge.pl
 �sprzedaż kodów do liczników  
przedpłatowych: 422 222 123
 � infolinia 422 222 298

Sąd Rejonowy
 � I Wydział Cywilny 46 830-43-01,
 � II Wydział Karny 46 830-43-02
 � III Wydział Rodzinny i Nieletnich 
46 830-43-03
 �V Wydział Ksiąg Wieczystych 
46 830-43-05
 �Oddział Administracyjny 
46 830-43-24, 46 830-43-07, 
 �Biuro Obsługi Interesanta
tel. 46 830-43-10

urzędy gminne
 �Urząd Gminy Bolimów 

46 83803 05, 46 83803 22
 �Urząd Gminy Bielawy 46 838 26 95
 �Urząd Gminy Chąśno 46 838 14 23
 �Urząd Gm. Domaniewice 46 830 17 60
 �Urząd Gminy Kiernozia 24 277 90 80, 
 �Urząd Gminy Kocierzew Południowy 

46 838 48 25
 �Urząd Gminy Łowicz 46 830 26 30;
 �Urząd Gminy Łyszkowice 46 838 87 78
 �Urząd Gminy Nieborów 46 838 56 13, 
 �Urząd Gminy Sanniki 24 277 78 10
 �Urząd Gminy Zduny 46 838 74

inne
 �Muzeum Diecezjalne tel. 46 837 66 45, 
e-mail: muzeum@diecezja.lowicz.pl
 �PTTK o/Łowicz tel. 513 767 511;  
e-mail: pttklowicz@gmail.com
 �ZAZ „Ja-Ty-My” Łowicz tel. 511 917 
282, e-mail: zaz@wsparciespoleczne.pl

ważne telefony
 �Policja 997 alarmowy;  
w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07
 �Straż pożarna: 998 alarmowy,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95;
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39
 �Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10;  
w Zgierzu 42-675-10-00.
 �Sanepid w zgierzu 42 714 02 53
 �Powiatowy Urząd Pracy w zgierzu 
tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82, 42-717-41-
76; sekretariat 42-714-12-77, 42-714-12-78;  
fax 42-717-41-60; lozg@praca.gov.pl
 � Informacja PKS 42-631-97-06
 �Taxi w Głownie 42-719-10-14

dyżury aptek
 �Głowno: 
czwartek, 30 kwietnia:
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
piątek, 1 maja:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
sobota, 2 maja: 
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
niedziela, 3 maja: 
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
poniedziałek, 4 maja:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
wtorek, 5 maja:  
ul. kopernika 19, tel. 42 719-20-12
środa, 6 maja:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
Apteki pełnią dyżury: w dni powsze-
dnie od zakończenia zmiany dziennej  
do godz. 8.00 dnia następnego;  
w soboty 20–8 dnia nast.; w niedziele 
18–8 dnia nast., w święta 8–8 dnia nast.
 �Stryków: niedziela, 26 kwietnia:  
pl. Łukasińskiego 15, w godz. 9–14.00

dyżury przychodni
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 �Przychodnie w Strykowie:  
ul. kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 

ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 �Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46
 �Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej: 
Głowno, tel: 665-530-294 
Stryków, tel: 665-529-866

parafie
 �św. Jakuba Ap. w Głownie 42 719-10-05
 �św. Maksymiliana w Głownie 
42 719 11 28
 �św. Barbary w Głownie 42 719-18-95
 �św. Wojciecha w Mąkolicach  
42-719-55-50
 �św. Andrzeja Apostoła i św. Małgorza-
ty Dziewicy i Męczennicy w Dmosinie 
46 874-33-20
 �św. Marcina w Strykowie 42 719 80 39
 �św. Anny i św. Marcina – parafia maria-
wicka w Strykowie 42 719 80 40

gmina Dmosin
 �Urząd Gminy 46 874-62-94 wew.10;  
46-874-73-77, sekretariat@dmosin.pl
 �Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
46-874-60-03
 �Gminna Biblioteka Publiczna  
46-874-62-30
 �Skansen w Nagawkach 722-007-525

miasto Głowno
 �Urząd Miejski - sekretariat 
798 831 668, 798 831 480,  
sekretariat@glowno.pl
 �Referat Spraw Obywatelskich 
798 831 621, mblaszczyk@glowno.pl
 �Referat Finansowo-Budżetowy 
798 831 542, jsadowska@glowno.pl
 �Referat Geodezji i Gospodarki  
Nieruchomościami 
798 831 550, aolejniczak@glowno.pl
 �Referat Ochrony środowiska 
    i Rolnictwa 
798 831 681, pmalecki@glowno.pl
 �Referat Infrastruktury Technicznej 
798 831 560, ajaniak@glowno.pl
 �Referat Oświaty i Infrastruktury  
    Społecznej 
798 831 685, blisowska@glowno.pl
 �Referat Organizacyjno-Administracyjny 
798 831 691, mszczerba@glowno.pl

 �Referat ds. Obsługi Rady Miejskiej 
798 831 498, akazmierczak@glowno.pl
 �Referat Promocji i Komunikacji  
Społecznej  
798 831 571, rjaskowski@glowno.pl
 �Urząd Stanu Cywilnego:  
798 831 572, wwronska@glowno.pl
 �Miejski Ośrodek Kultury 42 719-11-43
 �Schronisko dla zwierząt 509-104-718

gmina Głowno
 �Urząd Gminy - sekretariat 
42 719-12-91, 42 719-13-54,  
sekretariat@gmina-glowno.pl
 �Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
42 719-26-46
 �Biblioteka Publiczna i Ośrodek  
Upowszechniania Kultury  
w Bronisławowie 42 719-15-11
 �środowiskowy Dom Samopomocy  
w woli zbrożkowej 42 717-20-77

miasto i gmina Stryków
 �Urząd Miejski – sekretariat 

42-719-80-02, strykow@strykow.pl
 �Urząd Stanu Cywilnego 42-719-89-27
 �Wydział Działalności Gospodarczej 

42 719-80-02 w. 134
 �Ewidencja ludności i dowody  

osobiste 42-719-80-27
 �Drogownictwo, oświetlenie, transport 

publiczny 42-719-88-89
 �Ochrona zwierząt, usuwanie drzew, 

rolnictwo 42-719-80-02 w. 150, 250, 350
 �Ochrona środowiska, odpady  

42 719-80-02 w. 129
 �Edukacja, sport, kultura  

42-719-80-02 w. 111, 311
 �Biuro Rady Miejskiej 42 719-85-77
 �Ośrodek Pomocy Społecznej 

42-719-85-01, mgops-strykow@o2.pl
 �Łódzki Ośrodek Doradztwa Rolnicze-

go w bratoszewicach 42-719-89-28,  
42-719-89-29 , 42-719-60-67, 42-719-60-83

 �Ośrodek Kultury i Rekreacji  
w Strykowie 42-719-81-52; 513-014-303

 �Dom Kultury w Niesułkowie 
42-719-70-94;  516-049-886; 505-964-846

 �Gminna Biblioteka Publiczna  
w Strykowie 42 719 80 94;  
Filia w Koźlu 42 719 68 20 
Filia w Swędowie 514 009 727

dlA GŁownA i STrykowA 

ważne telefony
 �Komisariat Policji w Żychlinie 
24 253 00 14
 �Policja w Pacynie: (24) 235-02-710
 �Policja w Sannikach: (24) 235-02-75
 �Komenda Powiatowa Policji w Kutnie: 
(24) 253-22-00 
 �Pogotowie gazowe – 992
 �Straż pożarna: 998 alarmowy
 �OSP w Żychlinie: (24) 285-12-10; 
785 488 777
 �OSP w Pacynie: 604-349-406
 �OSP w Bedlnie: (24) 285-51-91
 �Pogotowie energetyczne  991
 �Pogotowie energetyczne  
w Żychlinie: 285-10-27
 �Stacja uzdatniania wody  
w żychlinie 24 285-13-59
 �Oczyszczalnia ścieków  
w żychlinie 24 285-12-35
 �Zakład Energetyki Cieplnej  
w żychlinie 24 285-11-52
 �Energetyk-Serwis  
w żychlinie 24 285-46-60
 �Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
 � Informacja PKP 22-194-36 
 � Informacja PKS 609-846-204
 �Sanepid w kutnie 24  355 71 00
 �Powiatowy Urząd Pracy w kutnie 
tel. 24 355 70 50, fax. 24 355 70 51

dyżury
 �Nocna i świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul. popiełuszki 1, nzoz red-Med  
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 �Apteka: Kutno ul. Mickiewicza 5, 
tel. 24-254-79-39 – dyżur całodobowy

 �Nieodpłatna pomoc prawna – punkt 
specjalistycznego poradnictwa obywatel-
skiego, mediacje: Urząd Gminy w żychlinie, 
ul. barlickiego 15a, tel. (24) 355-47-64

msze święte 
w niedziele i święta

 �Żychlin, parafia pw. św. Apostołów piotra 
i pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00.

 �Żychlin, kaplica pw. św. Maksymiliana 
kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

gmina Bedlno
 �Urząd Gminy 24 282 14 20, 24 282 17 71
 �Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej  

    24  282 17 64
 �Spółka Wodna 24 282-17-63 wew. 790

gmina Oporów
 �Urząd Gminy  24 383 11 50
 �Skarbnik 24 383 11 99
 �Sekretarz Gminy 24 383 11 67
 �Podatki 24 383 11 80
 �Ochrona środowiska, rolnictwo, go-

spodarka, budownictwo 24 383 11 54

 �USC, ewidencja ludności, gospodar-
ka nieruchomościami 24 383 15 52

 �Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
24 383 11 53 gops@oporow.pl

gmina Pacyna
 �Urząd Gminy 24 285 80 54, 285 80 64 

gmina@pacyna.mazowsze.pl
 �GOPS 24 285 80 60
 �Biblioteka 24 285 80 56

gmina Żychlin
 �Urząd Gminy 24 351-20-32
 �budownictwo i mieszkalnictwo 
24 351 20 41
 �drogi i oświetlenie uliczne 24 351 20 40
 �planowanie przestrzenne 24 351 20 27
 �USC 24 351 20 18
 �  sprawy dot. ewidencji ludności 
 i dowodów osobistych     (24) 351 20 
14 lub pod adresem so@gminazychlin.pl
 �  sprawy z zakresu oświaty (24) 351 20 
24 lub oz@gminazychlin.pl
 �  sprawy z zakresu rolnictwa i emery-
tur rolniczych 24 351 20 38
 �sprawy z zakresu gospodarki grunta-
mi 24 351 20 26; 24 351 20 38
 �  sprawy z zakresu ochrony środowi-
ska i zwierząt 24 351 20 39  
lub rgo@gminazychlin.pl
 �podatki 24 351-20-29, 24 351-20-42 
opłata za gospodarowanie odpadami 
komunalnymi, wieczyste użytkowanie 
24 351-20-36 lub fn@gminazychlin.pl

inne
 �godz. 18.00 – Zajęcia wokalno- 

teatralne online: nauka śpiewu i zajęcia 
teatralne poprowadzi instruktor renata  
Mosiołek; szczegóły: Gok w bedlnie, tel. 
24 282 1036, e-mail: gok.bedlno@wp.pl

dlA żychlinA i okolic
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ROLNIK SPRZEDAJE 
ceny z dnia 27.04.2020 r.

Żywiec wieprzowy:

 � domaniewice: 5,10 zł/kg+VAT

 � różyce: 5,10 zł/kg+VAT

 � kiernozia: 4,90 zł/kg + VAT

 � Skowroda płd.: 5,80 zł/kg+VAT

 � chąśno: 5,20 zł/kg+VAT

 � karnków: 5,50 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

 � domaniewice: jałówki 6,20 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 6,20 zł/kg+VAT

 � różyce: jałówki 6,20 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 6,20 zł/kg+VAT

 � Skowroda płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 7,10 zł/kg+VAT
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Mastki, Łowicz | wojewódzki konkurs pTTk

Niedosyt organizatorów, ale poziom 
prac cieszy
Uczniowie Szkoły Podstawowej im. Józefa Ufy  
w Mastkach zajęli I miejsca w dwóch kategoriach 
wojewódzkiego finału XXVII Ogólnopolskiego 
Młodzieżowego Konkursu Krajoznawczego „Poznajemy 
Ojcowiznę”. W tym roku, po raz pierwszy w historii, 
organizatorem na szczeblu wojewódzkim było Koło 
Przewodników PTTK w Łowiczu. 

Organizatorzy mogą mówić  
o dużym pechu, bo epidemia prze-
kreśliła wiele ich planów. Gdy-
by nie ona, gościliby w Łowiczu 
uczestników konkursu z całego 
województwa, oprócz rozstrzy-
gnięcia i wręczenia dyplomów 
prowadziliby także zwiedzanie 
miasta, regionu i inne zajęcia. Wo-
bec tego pozostało jedynie oce-
nienie prac pod kątem meryto-
rycznym, ale też formy i sposoby 
prezentacji, i wyłonienie laure-
atów, których prace zostaną wy-
słane na konkurs ogólnopolski, 
organizowany przez zarząd głów-
ny PTTK. Ten niestety prawdo-

podobnie także ograniczy się do 
oceny i ogłoszenia wyników, nie 
wiadomo jeszcze kiedy dokład-
nie, bo terminy też uległy przesu-
nięciu.

Plany i oczekiwania były duże, 
niestety rzeczywistość je brutal-
nie zweryfikowała – mówi Do-
rota Wiśniewska, przewodniczka 
i główna koordynator konkursu 
wojewódzkiego. – Dostrzegamy 
jednak pozytywy, bo prace, któ-
re wpłynęły, były na bardzo wy-
sokim poziomie, ciekawe, a przy 
tym naprawdę z różnych miejsco-
wości i stron całego wojewódz-
twa.

Oceniano je w dwóch katego-
riach wiekowych – szkoły pod-
stawowe i średnie, a w obu z nich 
wyróżnione były po trzy katego-
rie: praca indywidualna w for-
mie tradycyjnej (pisanej), praca 
tradycyjna zbiorowa (2–4 oso-
by) oraz praca multimedialna. 
W komisji zasiadły osoby do-
brze znane łowickim miłośni-
kom turystyki krajoznawczej i lo-
kalnej historii: Michał Zalewski,  
Katarzyna Skierska-Pięta, Ma-

rzena Kozanecka-Zwierz, Zdzi-
sław Kryściak czy Wojciech 
Czapnik.

U wycinankarki  
w domu
Laureatami w kategorii pracy 

multimedialnej zostali uczniowie 
szkoły w Mastkach – rodzeństwo 
Magdaleny i Mateusza Gawroń-
skich. Nagrodę otrzymali za prze-
szło dwudziestominutowy film, 
którego główną bohaterką jest He-
lena Miazek, wycinankarka z Błę-
dowa.

Film jest przepełniony elemen-
tami kultury ludowej, już w pierw-
szym ujęciu widzimy oboje jego 
twórców, siedzących przed ło-
wicką chatą w ludowych strojach, 
śpiewających „Łowickie chło-
poki”. Z kolei w ostatniej scenie 
oboje tańczą na tle chałup. Oba te 

ujęcia kręcone były w skansenie  
w Maurzycach.

Główną treścią filmu jest na-
tomiast wizyta u Heleny Miazek  
i wywiad z tą wielce zasłużoną dla 
kultury łowickiej twórczynią ludo-
wą. Mówi ona m.in. o szczęściu, 
jakie daje jej pasja, o bogatym do-
świadczeniu – bo zaczęła tworzyć 
pod koniec podstawówki, konty-
nuuje to do dzisiaj, kiedy jest już 
prababcią, a także o tym, ile dała 
jej współpraca z kierowaną przez 
Mariannę Sołtyszewską spółdziel-
nią „Sztuka łowicka”. Pani He-
lena wspomina też jak pierwszy 
raz sprzedała w Łowiczu wła-
snoręcznie wykonane, oklejane 
wydmuszki jajek, co uważa za 
początek swojej twórczości. Opo-
wiadała też m.in. o swych wy-
stawach zagranicznych, dzięki 
którym mogła odwiedzić wiele 

krajów świata, m.in. Włochy czy 
Stany Zjednoczone.

Dużą wartością nagrania jest to, 
że pani Helena prezentuje przed 
kamerą bardzo dużo przykładów 
twórczości, o której opowiada.

By przybliżyć odbiorcy na 
czym polega specyfika łowickiej 
twórczości ludowej, Magda i Ma-
teusz zamieścili też krótkie wpro-
wadzenie teoretyczne do rozmo-
wy z wycinankarką. Wspominają 
w nim też wielu innych, współ-
czesnych twórców ludowych  
z gminy Chąśno, takich jak: Zofia 
Siekiera i Maria Łacheta (bibuł-
karki), Agnieszka Zabost i Wanda 
Teleman (hafciarki) czy Krystyna 
Czubak i Wiesława Ścigała (wyci-
nankarki).

śladami ii wojny 
światowej
Na znacznie mniej przyjemny, 

ale bardzo ważny aspekt lokalne-
go dziedzictwa, postawiły nato-
miast uczennice klasy VI szkoły 

w Mastkach – Amelia Guz, Maria 
Kołaczyńska i Dominika Jabłoń-
ska, laureatki w kategorii pracy pi-
sanej. Przygotowały one przewod-
nik po gminie Chąśno i okolicach, 
pod kątem miejsc związanych z II 
wojną światową. Można przy oka-
zji przypomnieć, że praca w for-
mie przewodnika, autorstwa in-
nego zespołu szkoły w Mastkach, 
była w tym konkursie nagradzana 
na szczeblu ogólnopolskim dwa 
lata temu.

Praca wspomnianej trójki  
z tego roku liczy około 60 stron 
formatu A4. Proponowaną tra-
sę zwiedzania uczennice rozpo-
czynają od ich szkoły, przy której 
znajduje się pomnik jej patrona 
Józefa Ufy i jego oddziały par-
tyzantów Gwardii Ludowej. Od-
dział został rozbity przez Niem-
ców na terenie Mastek, a jego 
członkowie zamordowani, wcze-
śniej wiązało się to też ze spale-
niem przez okupanta części wsi 
(rozpoczęto je właśnie od tej stro-
ny, w której znajduje się szkoła). 
Uczennice pokazują jak obfita 
w równie dramatyczne historie 
była historia Mastek, całej gmi-
ny Chąśno czy miejscowości  
w bliskiej jej okolicy. Przewodnik 
uwzględnia też kapliczki i inne 
miejsca pamięci związane z II 
wojną światową. Opisany w nim 
pod tym kątem jest też cmentarz 
w Kocierzewie Południowym.

– Jestem dumna ze wszystkich 
uczestników, a oczywiście naj-
bardziej z uczniów naszej szkoły 
– mówiła nam Dorota Wiśniew-
ska, która jest nauczycielką szko-
ły w Mastkach i prowadzi w niej 
szkolne koło PTTK. Wyjaśnia 
też, że nie zasiadała w komisji 
oceniającej prace, jej rola ogra-
niczyła się do zachęcenia swoich 
uczniów, by wzięli udział w kon-
kursie.  tm 

Główną treścią 
filmu jest wizyta  
u heleny Miazek  
i wywiad z tą  
wielce zasłużoną 
dla kultury  
łowickiej 
twórczynią ludową. 

Magdalena i Mateusz Gawrońscy z wizytą u heleny Miazek. 
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Odessa | pożegnanie na Ukrainie

Zmarł ks. Franciszek Augustyński
27 kwietnia w katolickiej katedrze Wniebowzięcia 
Najświętszej Maryi Panny w Odessie  
odbył się pogrzeb księdza diecezji łowickiej 
Franciszka Augustyńskiego.  
Prałat zmarł 24 kwietnia w wieku 77 lat. 

Prałat zniknął z Łowicza  
17 maja 2006 roku, pozostawiając 
parafię Świętego Ducha, w której 
był proboszczem, z poważnymi 
problemami finansowymi. Miał 
też długi u osób prywatnych. 

Ks. Franciszek Augustyń-
ski pochodził z Tylicza w powie-
cie nowosądeckim. Święcenia 
kapłańskie przyjął w 1967 roku  
z rąk kardynała Stefana Wyszyń-
skiego. Jako wikariusz pracował 
w Lubochni, Miłosnej, Wołomi-
nie, Podkowie Leśnej oraz w war-
szawskich parafiach św. Andrzeja 
Apostoła, a następnie św. Teresy 
od Dzieciątka Jezus. 

Funkcję proboszcza pełnił  
w parafiach obecnej diecezji ło-
wickiej: w Bolimowie, Lubochni 
i Kompinie. W latach 1993-2006 
był proboszczem łowickiej pa-
rafii Świętego Ducha. Równole-
gle, poza parafią, pracował w Ku-
rii Diecezjalnej Łowickiej, gdzie 
sprawował wiele funkcji, w tym 
– w latach 1992-2000 – kanclerza. 

Zniknięcie księdza odbyło się 
w atmosferze skandalu – o czym 
pisaliśmy w NŁ w maju 2006 
roku. Nikogo bowiem nie poinfor-
mował o tym, gdzie wyjeżdża. Do 
jednego z wikariuszy wysłać miał 
tylko trzy smsy: żeby go nie szu-
kać, odebrać jego samochód z par-
kingu na lotnisku Okęcie oraz – że 
powierza on swoje obowiązki bp. 
Alojzemu Orszulikowi. 

Już wtedy mówiło się, że przy-
czyną jego zniknięcia jest uciecz-
ka przed problemami finanso-
wymi w jakie wpadł z powodu 
hazardu. Mówiło się o kredycie 
300 tys. zł jaki miał zaciągnąć na 
remont ołtarzy i ambony w ko-
ściele Świętego Ducha. Co cha-
rakterystyczne – Kuria Diecezjal-
na Łowicka nie zgłosiła wtedy 
jego zaginięcia, ograniczając się 
do komunikatu, że nie jest jej zna-
ne miejsce przebywania kapłana. 
Biskup łowicki 20 maja 2006 r. 
pozbawił Franciszka Augustyń-
skiego wszystkich pełnionych 
przez niego funkcji. 

Nieoczekiwanie jeszcze w tym 
samym roku, na przełomie lipca  
i sierpnia, do naszej redakcji dotar-
ły zdjęcia ks. Augustyńskiego wy-

konane w okolicach Manchesteru 
w Wielkiej Brytanii. Niedawny 
prałat, ubrany już po cywilne-
mu, miał mieszkać tam u Pola-
ka, któremu przedstawił się jako 
nauczyciel historii. Nie miał pra-
cy, mieszkania i środków do ży-
cia – choć akurat to nie było pew-
ne. Polak przygarnął go na jakiś 
czas, ale też odkrył jego tożsa-
mość, gdy otrzymał list zaadre-
sowany do ks. Franciszka Augu-
styńskiego. Znalazł w internecie 
nasze publikacje na temat jego 
zniknięcia i tą drogą do nas do-
tarł. Ksiądz miał się przyznać, że 
przetrwonił 100 tys. zł przezna-
czone na remont kościoła i „przy-
ciskali” go wierzyciele, dlatego 
wyjechał z Polski.   

W sierpniu 2006 roku Pro-
kuratura Rejonowa w Łowiczu 
wszczęła postępowanie sprawdza-
jące, a we wrześniu tego samego 
roku – śledztwo, którego przed-
miotem było sprawdzenie, czy  
w sprawie kredytów bankowych, 
jakie zaciągał duchowny oraz po-
życzek od osób prywatnych, nie 
doszło do przestępstwa. Posta-
wiono mu zarzut przywłaszczenia 
233 tys. zł na szkodę parafii oraz 
60 tys. zł oraz 10 tys. zł na szkodę 
dwóch księży ze Skierniewic.    

Po pewnym czasie śledz-
two zostało umorzone, a miej-
sce przebywania księdza wciąż 
było nieznane. Wydano za nim 
list gończy, który obowiązywał 
na terenie naszego kraju, wkrótce 

miał być wydany Europejski Na-
kaz Aresztowania 

Jednak w maju 2008 roku ks. 
Franciszek Augustyński sam 
zgłosił się do Prokuratury Rejono-
wej w Łowiczu, a śledztwo zosta-
ło wznowione. Skruszony ksiądz, 
mający wówczas 65 lat, przyznał 
się do winy i wyraził skruchę. 
Zdecydował się dobrowolnie pod-
dać karze, dzięki czemu sąd wy-
mierzył mu karę bez przeprowa-
dzania przewodu sądowego. Sąd 
Rejonowy w Łowiczu nad sprawą 
pochylał się dwa razy – w sierp-
niu i wrześniu 2008, pod nie-
obecność oskarżonego, którego 
reprezentował ceniony prawnik.  

4 września 2008 r. sąd skazał 
byłego proboszcza na 2 lata po-
zbawienia wolności w zawiesze-
niu na 5 lat próby, wymierzył mu 
karę grzywny 5 tys. zł, zobowią-
zał do zwrotu parafii Św. Du-
cha w Łowiczu kwoty 100 tys. 
zł, choć wcześniejszy zarzut do-
tyczył 233 tys. zł  (faktycznych 
strat, jakie parafia poniosła, wier-
ni nigdy nie poznali) oraz wspo-
mnianym księżom z Łowicza 
kwot 10 tys. zł i 60 tys. zł wraz  
z odsetkami. Duchowny miał po-
nieść koszty sądowe 1,8 tys zł, 
otrzymał opiekę kuratora. Sąd na-
kazał mu też podjęcie leczenia  
z nałogu, jakim był dla niego ha-
zard. 

W uzasadnieniu podano, że 
jest on winny działania w celu 
osiągnięcia korzyści majątkowej 
i doprowadził do niekorzystne-
go rozporządzenia mieniem osób 
trzecich. Matka jednego z poszko-
dowanych na korytarzu sądowym 
mówiła dziennikarzom, że nie za-
leży jej na tym, aby ksiądz poszedł 
do wiezienia. Ważne, aby oddał 
pieniądze. Nie wyobrażała sobie, 
aby mógł on wrócić do kapłań-
stwa. 

Stało się jednak inaczej. Ks. 
Franciszek Augustyński wyje-
chał na Ukrainę, gdzie do koń-
ca życia pełnił posługę kapłana. 
W 2009 roku trafił do do parafii 
Przemienienia Pańskiego w Ko-
dymie – gdzie przed dwa lata był 
proboszczem – pierwszym sta-
łym proboszczem w tym mieście 
od czasów rewolucji bolszewic-
kiej. Jednocześnie był wikarym 
w parafii św. Stanisława i Mę-
czennika w Bałcie. Od 2011 roku 
przeszedł na emeryturę, jednak 
pełnił nadal posługę – w katedrze 
w Odessie.  mwk

śp. ks. prałat Franciszek 
Augustyński

Piłka nożna | Maciej rybus prawdopodobnie zmieni klub

Czy wychowanek 
Pelikana będzie 
grał w Stambule?
30 czerwca 
kończy się kontrakt 
Macieja Rybusa  
z Lokomotiwem 
Moskwa. Wiele 
wskazuje na to,  
że wychowanek 
Pelikana będzie szukał 
nowego klubu,  
ale sytuację komplikuje 
pandemia koronawirusa.

Wszystko, co na razie można 
powiedzieć o piłkarskich trans-
ferach, to tylko spekulacja, nie 
wiadomo nawet kiedy skończy 
się obecny sezon rozgrywek i zo-
stanie otwarte okno transferowe,  
a tym samym czy kończące się  
30 czerwca kontrakty zawodni-
ków nie zostaną automatycznie 
przedłużone.

Do drużyny aktualnego wice-
mistrza Rosji Rybus trafił w 2017 
roku, z Olimpique Lyon (za 3,50 
mln euro). Chociaż odnosił sukce-
sy, występował w Lidze Mistrzów, 
to jego pozycja nie była w tym 
sezonie mocna, w lidze wystąpił  
w 14 z 22 meczów (z czego 60% 
to występy w wyjściowej jedenast-
ce) – nieźle, ale jak na zawodnika, 
który ma aspiracje do bycia klu-
czowym zawodnikiem kadry na 
mistrzostwa Europy, nie może to 
być satysfakcjonujące.

O szukaniu nowego klubu 
wprost mówi menedżer piłka-

rza Mariusz Piekarski. W pro-
gramie „Misja futbol” zdradził 
niedawno, że był na rozmowach 
w „bardzo dobrym europejskim 
klubie”, a dopytywany dodał,  
że chodzi o klub ze Stambu-
łu. Rozmowy te zostały jednak 
wstrzymane, trudno więc stwier-
dzić coś pewnego o klubowej 
przyszłości honorowego obywa-
tela Łowicza.

W tureckiej ekstraklasie wy-
stępuje pięć klubów ze Stambułu, 
przy czym cztery w ubiegłym se-

zonie zajęły miejsce w pierwszej 
szóstce ligi i można je uznać za 
kluby na solidnym, europejskim 
poziomie. Najmocniejszym jest 
obecnie mistrz kraju Galatasaray, 
który uczestniczył w fazie grupo-
wej Ligi Mistrzów. Zajął w swojej 
grupie ostatnie miejsce, podobnie 
zresztą jak w swojej grupie Loko-
motiw.

Co ciekawe, Rybus miał już 
kiedyś ofertę ze Stambułu –  
w 2016 r. mógł przejść do Besikta-
su, ale wtedy wybrał Lyon.  tm

Maciej Rybus – reprezentant Polski w piłce nożnej wychowanek 
łowickiego Pelikana, 28 maja 2028 r. dołączył do elitarnego grona 
honorowych obywateli Łowicza. 
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Taki był rok 1920 | 100 lat zwycięstwa nad bolszewikami – część 2

Wiktoria 1920. Tydzień po tygodniu
Co tydzień, we współpracy  

z Ośrodkiem Karta, przedstawia-
my kolejne etapy zwycięskiej woj-
ny z bolszewikami – oraz obraz 
nastrojów społecznych tamtych 
dni. To fascynująca lektura. Za-
praszamy! 

24–30 kwietnia
Semen petlura, przywódca 
Ukraińskiej republiki ludowej, 
24 kwietnia podpisuje z polską 
wojskową konwencję w sprawie 
wspólnej ofensywy na Ukrainie. 
25 kwietnia Józef piłsudski, jako 
wódz połączonych sił, rozpoczyna 
ofensywę na odcinku od prypeci 
do dniestru, zdobywając w ciągu 
trzech dni żytomierz, koziatyn  
i czarnobyl – w tym węzły komu-

nikacyjne, co dezorganizuje front 
bolszewicki. polskie wojska biorą 
25 tys. jeńców, 120 armat, tysiące 
wagonów kolejowych z zawarto-
ścią. 26 kwietnia Józef piłsudski 
ogłasza odezwę do Ukraińców, 
że celem wojsk polskich jest od-
budowa niepodległego państwa 
ukraińskiego. 29 kwietnia bolsze-
wicy ustanawiają Michaiła Tucha-
czewskiego dowódcą frontu za-
chodniego. w poznaniu robotnicy 
strajkują, żądając podwyżek.

Józef Piłsudski w odezwie  
do mieszkańców Ukrainy:
wojska rzeczypospolitej polskiej 
na rozkaz mój ruszyły naprzód, 
wstępując głęboko na ziemię 
Ukrainy.

ludności ziem tych czynię wia-
domym, że wojska polskie usuną 
z terenów, przez naród ukraiński 
zamieszkanych, obcych najeźdź-
ców, przeciwko którym lud ukraiń-
ski powstał z orężem w ręku, bro-
niąc swych sadyb przed gwałtem, 
rozbojem i grabieżą. wojska pol-
skie pozostaną na Ukrainie przez 
czas potrzebny po to, aby władzę 
na ziemiach tych mógł objąć pra-
wy rząd ukraiński.
razem z wojskami polskimi wra-
cają na Ukrainę szeregi walecz-
nych jej synów pod wodzą atama-
na głównego, Semena petlury, 
które w rzeczpospolitej polskiej 
znalazły schron i pomoc w naj-
cięższych dniach próby dla ludu 
ukraińskiego. [...]

warszawa, 26 kwietnia 1920
[polska uznaje Ukrainę, „dziennik 

cieszyński” nr 97, 1920]

Ataman Semen Petlura 
w odezwie do narodu 
ukraińskiego:
narodzie Ukrainy! ciernistą dro-
gą toczą się Twoje dzieje. otóż 
już trzy lata mija, jak usiłujesz 
zaprowadzić ład w swojej repu-
blice, zdobyć dla siebie wolność, 
równość i niepodległość, wal-
cząc z czerwonymi najeźdźcami 
– moskiewskimi bolszewikami. 
[…] dziś dokonuje się wielka 
przemiana. […] rzeczpospolita 
polska weszła na drogę okaza-
nia realnej pomocy Ukraińskiej 
republice ludowej w jej walce  
z moskiewskimi okupantami, da-
jąc możność u siebie formować 
się oddziałom jej armii i ta armia 

idzie teraz walczyć z wrogami 
Ukrainy. […] wspólną walką za-
przyjaźnionych armii – ukraińskiej 
i polskiej – naprawimy błędy prze-
szłości, a krew, wspólnie przelana 
w bojach przeciw odwiecznemu 
historycznemu wrogowi, Mo-
skwie, który ongiś zgubił polskę 
i zaprzepaścił Ukrainę, uświęci 
nowy okres wzajemnej przyjaźni 
ukraińskiego i polskiego narodu.
winnica, 26 kwietnia 1920 

[odezwa głównego atamana 
petlury, „Monitor polski”  

nr 97/1920] 

Ppor. Mieczysław Lepecki  
(1 Dywizja Piechoty):
żytomierz, karmiony wiadomo-
ściami o polsce i wojsku polskim 
ze źródeł sowieckich, sądził, że 
nasze oddziały to jakieś bandy 
ubrane w łachmany, na wpół 
rozbójnicze i żyjące z rekwizycji. 
Tymczasem zobaczył coś wręcz 
przeciwnego, coś, co zaskoczyło 
go zupełnie. powitaniom licznych 
tam polaków i innych narodowo-
ści, nieprzyjaźnie do ustroju so-
wieckiego nastrojonych, nie było 
końca. […] oficerów wyrywano 
sobie na ulicach z rąk, chcąc 
mieć ich u siebie na kwaterach. 
dziewczęta biegały za żołnierza-
mi w sposób zgoła natarczywy. 
[…]
na drugi dzień na ulicach roz-
lepiono mnóstwo proklamacji. 
więc przede wszystkim zbierały 
się wielkie tłumy przed odezwą 
naczelnego wodza, wydrukowa-
ną w dwóch językach: polskim  
i ukraińskim. nie brakło też czy-

telników przed odezwami petlury.
żytomierz, 27 kwietnia 1920

[Mieczysław lepecki,  
w blaskach wojny,  

warszawa 1926]

Wincenty Rzymowski 
(dziennikarz i publicysta): 
Gdy wkracza oddział nasz do wsi 
ukraińskiej, zachowanie ludności 
jest takie, jak gdyby wkroczenie 
to nie było żadnym dla niej zda-
rzeniem. wita wojska nasze bez 
cienia niechęci; owszem, wita je 
życzliwie, dziękując za przepę-
dzenie rządów sowieckich, które 
przeklina, jako piekielną dławiącą 
zmorę ucisku i rozboju. Ale na 
tym kończy się wątek jej uczuć. 
dalej gościnność jej nie sięga. 
na postoju w kurniach, 28 kwiet-
nia 1920

[wincenty rzymowski, Szlakiem 
kijowskim. wrażenia  

i notatki wojenne, „romans  
i powieść” nr 22/1920]

Z informacji „Gazety 
Poznańskiej”: 
rano na dziedzińcu zamkowym 
zebrały się tłumy, które wysła-
ły deputację do pana ministra 

[Mariana] Seydy z żądaniem 
natychmiastowego podwyższe-
nia zarobków. […] demonstranci 
nacierali […] na policję. z tłumu 
padły strzały. […] policja dała te-
raz kilka strzałów w powietrze, ale 
demonstranci powitali to szyder-
stwem i śmiechami. wobec tego 
policja zaczęła do nich strzelać. 
padły dwa trupy, jeden z demon-
strantów został ciężko i kilku lżej 
rannych. […] 
Ministerstwo dekretowało natych-
miast stan oblężenia na miasto 
poznań i oba powiaty poznańskie 
[…]. nastąpią obostrzenia, usta-
je swoboda zebrań, a wchodzą  
w życie znowu sądy doraźne. 
poznań, 28 kwietnia 1920

[krwawe starcia w poznaniu, 
„Gazeta poznańska”  

nr 98/1920] 

Cykl przygotowany przez Ośro-
dek KARTA na zlecenie biura 
programu „niepodległa” w ramach 
obchodów setnej rocznicy odzy-
skania przez polskę niepodległości  
i odbudowy polskiej państwowości. 

Dowiedz się więcej:   
www.niepodlegla.gov.pl,  

www.karta.org.pl

PROGNOZA POGODY | 29.04.2020 – 6.05.2020

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
pogodę kształtować będą układy niżowe.  
napływa wiosennie ciepła masa powietrza  
polarno-morskiego.

śRODA – PIąTEK: 
w środę zachmurzenie umiarkowane do dużego, 
miejscami przelotne opady deszczu. w czwartek 
pogodnie, zachmurzenie umiarkowane,  
bez opadów. w piątek zachmurzenie umiarkowane 
do dużego, przelotne opady deszczu, możliwa 
burza. widzialność dobra, w czasie opadów 
umiarkowana. wiatr z kierunków zachodnich, słaby 
do umiarkowanego, 3-7 m/s. Temp. max w dzień:  
od + 18 st. c w czwartek do + 16 st. c w piątek. 
Temp. min w nocy: + 7 st. c do + 6 st. c.

SOBOTA – NIEDZIELA: 
Słonecznie, zachmurzenie umiarkowane,  
bez opadów, wiosennie ciepło. widzialność dobra. 
wiatr zachodni, słaby, 3-4 m/s. Temp. max w dzień: 
+ 15 st. c w sobotę do + 16 st. c w niedzielę.  
Temp. min w nocy: + 7 st. c do + 5 st. c.

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – śRODA: 
Słonecznie, zachmurzenie umiarkowane  
do małego, bez opadów, coraz cieplej. widzialność 
dobra. wiatr zachodni, słaby do umiarkowanego, 
3-6 m/s. Temp. max w dzień: + 17 st. c do + 19 st. c.  
Temp. min w nocy: + 8 st. c do + 6 st. c.

biUro MeTeoroloGiczne cUMUlUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA:
pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie. 

Historia

reklAMA

Kwiecień 1920. Generał Antoni Listowski – dowódca 2 Armii WP 
(pierwszy z lewej) podczas rozmowy z atamanem Semenem petlurą 
(drugi z lewej). 
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1920. Amerykańska Misja Pomocy – rozdawanie mąki.
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Sport
Piłka nożna | futsal jest jeszcze trudniej sędziować

Łowiczanin sędzią FIFA
Rozmowa z Dominikiem Cipińskim, międzynarodowym sędzią piłkarskim w futsalu.  
Dominik jest mieszkańcem Łowicza, a zawodowo pracownikiem służb mundurowych.
� Jesteśmy w trudnym cza-

sie pandemii. Ty również jesteś 
w zawieszeniu, bo nie są rozgry-
wane mecze. Brak sędziowania 
to dla Ciebie duża strata?

Bez wątpienia. Jak każdy sym-
patyk piłki nożnej, z niecierpliwo-
ścią czekam na wznowienie roz-
grywek. Sędziowanie meczów 
to dla mnie coś więcej niż tylko 
bieganie z gwizdkiem i rozstrzy-
ganie boiskowych decyzji. To pa-
sja, której poświęcam stosunko-
wo dużo czasu, zdarza się nawet,  
że i kosztem najbliższych mi osób. 
Do tego dochodzi jeszcze pra-
ca zawodowa. W każdej sytuacji 
staram się jednak dostrzegać plu-
sy. Teraz przynajmniej więcej cza-
su mogę spędzić z rodziną, która 
przez wszystkie te lata mocno mi 
kibicuje i wspiera w realizowaniu 
moich marzeń. 

� Zanim zostałeś sędzią, tre-
nowałeś w Pelikanie. Z jakimi 
trenerami byłeś związany, na ja-
kiej pozycji występowałeś i jak 
szło z piłką przy nodze? 

Odkąd sięgam pamięcią, mój 
wolny czas zawsze wypełniała ak-
tywność fizyczna. Najpierw kopa-
liśmy z bratem na podwórku, póź-
niej w coraz to większym gronie 
na osiedlu. Pamiętam oglądanie 
pierwszych Mistrzostw Świata w 
1994 r. w USA. „Mój” pierwszy 
finał i nieopisana radość po zwy-
cięstwie Brazylii nad Włochami. 
Z jednej strony Romario i Bebeto, 
z drugiej Paolo Maldini czy Ro-
berto Baggio i jego wielki dramat 
po niewykorzystanym karnym. To 
właśnie takie chwile kreowały we 
mnie miłość do piłki.

Kontynuując rodzinne tradycje 
– mój tata, wujek i dziadek grali 
w Pelikanie. W wieku 11 lat tra-
fiłem do drużyny „Biało-Zielo-
nych”, gdzie do końca szkoły pod-
stawowej trenowałem pod okiem 
trenera Artura Balika. Byłem za-
wodnikiem defensywnym, grają-
cym na pozycji bocznego obroń-
cy. Największym zawodniczym 
sukcesem było powołanie do ka-
dry województwa. W tym przy-
padku skończyło się tylko na ma-
rzeniach. W dodatku z biegiem lat 
okazało się, że lepszy ze mnie sę-
dzia, niż piłkarz...

� Opowiedz, jak zaczęła się 
twoja przygoda z sędziowaniem.

W wieku 17 lat, za namową 
ojca, zapisałem się na kurs sę-
dziowski, który był organizowany 

przez OZPN w Skierniewicach. 
Stwierdziłem, że to dobry pomysł, 
abym nie musiał na dobre rozsta-
wać się z futbolem. Po zaliczeniu 
egzaminów, od 2001 r. zostałem 
przyjęty na listę sędziów próbnych 
i tak zaczęła się moja przygoda  
z sędziowaniem. Pomimo młode-
go wieku i pewnych obaw, zawsze 
optymistycznie podchodziłem do 
życia i nowych wyzwań, a wszyst-
ko co robiłem starałem się robić na 
100 proc. Jak widać sumienność  
i ciężka praca w tym przypadku 
się opłaciły. Gdybym nie dążył do 
rzeczy niemożliwych, nigdy bym 
ich nie osiągnął.

� Pamiętam, że zawsze było 
sporo kontrowersji w łowickiej 
halówce nt. sędziowania. Ty by-
łeś na uboczu, choć już wtedy 
wielu mówiło, że jesteś najlep-
szym sędzią. Dlaczego odszedłeś 
z sędziowania łowickiej halówki, 
która pewnie też została w two-
jej pamięci?

Na łowickim parkiecie spędzi-
łem bez mała 10 lat mojego ży-
cia. Generalnie piłka nożna to gra 
błędów, a pomyłki sędziowskie 
są nieodłącznym elementem te-
goż widowiska, wkalkulowanym  
w zawodowe ryzyko. Zarówno 
my sędziowie, jak i piłkarze jeste-
śmy tylko ludźmi. Błędy zdarzają 
się praktycznie w każdym spotka-
niu i trzeba to po prostu zaakcepto-
wać. W przypadku sędziego naj-
ważniejsza kwestia, to, czy taka 
pomyłka ma istotny wpływ na 
przebieg i końcowy wynik spotka-
nia. To znamienne, że jak zawod-
nik nie wykorzysta rzutu karne-
go, to nikt nie mówi, że wypaczył 
wynik meczu. Natomiast, jak sę-
dzia nie podyktuje rzutu karnego  

w wyniku swojej pomyłki albo 
cwaniactwa zawodnika, to zarzut 
wypaczenia wyniku wobec sę-
dziego pojawia się momentalnie. 
Mówię o tym w kontekście tego, 
że piłkarze są takimi samymi ludź-
mi jak my, mający prawo do błędu. 

Wracając do odpowiedzi na py-
tanie: być może moje sędziowanie 
na lokalnym podwórku zostało 
dostrzeżone. Dostałem propozy-
cję spróbowania swoich sił w pro-
fesjonalnej lidze Futsalu zrzeszo-
nej pod auspicjami PZPN. Jak 
widać niespełna po kilku latach 
okazało się, że był to przysłowio-
wy strzał w dziesiątkę.

� Był czas, że sędziowałeś na 
boisku trawiastym. Jaką naj-
wyższą ligę sędziowałeś? I czy 
zapadł Ci w pamięci jakiś szcze-
gólny mecz, jeżeli chodzi o at-
mosferę czy nietypowe sytuacje?

Najwyższą klasą rozgrywko-
wą, w której byłem sędzią głów-
nym była III liga. Sędziowałem 
w niej przez 6 kolejnych lat, po-
cząwszy od sezonu 2009/2010. 
W tym okresie jeździłem również 
na zaplecze Ekstraklasy jako sę-
dzia techniczny. Jednym z takich, 
które zapamiętam do końca ży-
cia, był mecz ŁKS Łódź – Legia 
II Warszawa. Sędziowałem przy 
2 tysiącach kibiców. Miałem też 
sposobność poprowadzić pierw-
sze rozegrane spotkanie ŁKS-u 
na wyjeździe po spadku do IV ligi  
w Przedborzu. Pierwszy raz wi-
działem wtedy w jednym miejscu 
tylu po zęby uzbrojonych funkcjo-
nariuszy, którzy zabezpieczali to 
widowisko. Praktycznie na jed-
nego kibica gości przypadał jeden 
policjant. Dodatkowo w I połowie 
musiałem przerwać spotkanie na 

8 minut, z powodu petard huko-
wych i rac wrzuconych na płytę 
boiska. Wówczas musiałem prze-
dłużyć ten mecz o 10 minut.

� Swego czasu można było 
Cię często spotykać na boisku 
OSiR, a dokładniej na bieżni. 
Mało osób zdaje sobie sprawę, 
że do sędziowania trzeba być 
dobrze przygotowanym, także 
fizycznie i kondycyjnie.

Szkolenie i przygotowanie fi-
zyczne w Polsce stoi na napraw-
dę wysokim poziomie. Są jednak 
tego wymierne efekty. Nasi roz-
jemcy prowadzą zawody na naj-
większych imprezach, jak ME czy 
MŚ. Od czasu, kiedy przewodni-
czącym Kolegium Sędziów PN 
został Zbigniew Przesmycki, do 
sędziowania wprowadzono zawo-
dowe standardy. Sędzia piłkarski 
to w tej chwili zawód jak każdy 
inny, chociaż tylko nieliczna gru-
pa zatrudniona jest na etacie, i żyje 
tylko i wyłącznie z sędziowania. 
Niemniej jednak od wszystkich 
wymaga się profesjonalizmu i peł-
nego zaangażowania. 

W PZPN zatrudniony jest tre-
ner przygotowania fizycznego, 
który co tydzień wysyła plan tre-
ningów dedykowany poszczegól-
nym grupą arbitrów. W zależności 
od okresu, w którym się znajduje-
my, trenujemy przynajmniej 2-3 
razy w tygodniu, do tego jeden 
trening na siłowni. 

Poza tym, że jesteśmy stale mo-
nitorowani za pomocą sport teste-
rów, dochodzą do tego egzaminy 
sprawnościowe zazwyczaj przed 
rozpoczęciem i w trakcie sezo-
nu. Bada się nam również tkankę 
tłuszczową. W dużej mierze od 
tego jak jesteśmy przygotowani 

do zawodów, zależą podejmowa-
ne przez nas na boisku decyzje. 
W moim przypadku, przy takim 
natężeniu pracy, znajduję również 
czas na odnowę biologiczną. Je-
steśmy regularnie poddawani eg-
zaminom sprawnościowym i te-
stom teoretycznym. Spotykamy 
się na warsztatach, analizujemy 
klipy z naszych meczów. 

To, że awansowaliśmy do da-
nej klasy rozgrywkowej nie zna-
czy, że będziemy tam zawsze. 
Cały czas czujemy za plecami od-
dech kolegów z niższych lig, któ-
rzy również mają swoje aspiracje. 
Poza treningami 2-3 razy w tygo-
dniu, nie bez znaczenia jest odpo-
wiednia dieta, którą też stosuję.

� Droga arbitra poprowadzi-
ła Cię na parkiet. Jakie różni-
ce są w sędziowaniu na boisku  
i w hali?

Piłka nożna trawiasta i ta na 
parkiecie to dwie różne dyscypli-
ny sportu. Największą różnicą jest 
tempo w jakim toczy się spotka-
nie i liczba zdarzeń do oceny w 
ich trakcie. Tylko te kwestie spra-
wiają, że w hali sędziuje się zde-
cydowanie trudniej. Do tego do-
chodzi jeszcze szereg niuansów, 
które przez cały czas trzeba mieć z 
tyłu głowy. Z jednej strony dzięki 
wprowadzeniu fauli akumulowa-
nych jest ich popełnianych stosun-
kowo mniej. Z drugiej zaś strony 
tak bardzo istotne jest ich odgwiz-
dywanie. Co innego na dużym bo-
isku, gdzie faul w środkowej stre-
fie boiska można odgwizdać bez 
żadnych konsekwencji. Jedynym 
plusem jest na pewno brak przepi-
su o spalonym. Najważniejsze róż-
nice to błąd 4 sekund, praktycznie 
przy każdym wznowieniu gry, po-
dwójne zagranie do bramkarza, 
gra z bramkarzem lotnym albo 
faule akumulowane i przedłużo-
ny rzut karny z 10 metra. Gene-
ralnie w futsalu wystarczy chwila 
dekoncentracji – i nietrudno o ja-
kiś błąd.

� Za tobą spory awans, od 
2020 roku zostałeś Sędzią mię-
dzynarodowym FIFA. Trudno 
było się znaleźć w takim gro-
nie? Ilu jest takich arbitrów w 
Polsce?

W naszym kraju, włącznie ze 
mną są 4 osoby, które mogą pro-
wadzić mecze z emblematem sę-
dziowskim FIFA Futsal Referee 
na stroju sędziowskim. Tym bar-
dziej jest to dla mnie dużą nobi-
litacją i wyróżnieniem. Pracowa-
łem na ten sukces praktycznie od 
początku mojej kariery, każdym 
meczem coraz bardziej zbliżając 
się do spełnienia mojego marze-
nia. Znaleźć się w takim gronie, 
to jedno, ale teraz trzeba każdym 
meczem udowadniać, że ta nomi-
nacja nie była na wyrost. Nie bez 
znaczenia jest też znajomość języ-

ka angielskiego, z którego znajo-
mości musiałem zdać odpowied-
nie egzaminy.

� Czy w wolnym czasie oglą-
dasz mecze piłkarskie i skupiasz 
się właśnie na decyzjach sę-
dziowskich?

Teraz coraz rzadziej, ale był 
czas, kiedy oglądałem praktycznie 
wszystkie mecze, które były trans-
mitowane w telewizji. Tak właśnie 
wyglądają nasze warsztaty szkole-
niowe. Przygotowane klipy z cie-
kawymi sytuacjami rozkładamy 
na czynniki pierwsze i analizuje-
my je krok po kroku. Skupiamy 
się nie tylko na końcowej decy-
zji, ale również nad ,,mową cia-
ła’’ sędziego. Sędziowanie meczu 
piłkarskiego to pewnego rodzaju 
sztuka. Czasami tak jak aktorzy 
na scenie teatru, tak i my musimy 
zakładać różnego rodzaju maski. 
Jednocześnie przez cały czas za-
chowując spokój i opanowanie. 

� Sporo mówiło się w ostat-
nim czasie, jeżeli chodzi o sę-
dziowanie, o systemie VAR. Jak 
oceniasz ten system i czy spo-
dziewałeś się w przeszłości, że 
taki system się pojawi?

W środowisku sędziowskim 
mówiło się o tym już od dłuższe-
go czasu i wprowadzenie systemu 
wideo weryfikacji było tylko kwe-
stią czasu. FIFA długo broniła się 
przed tą decyzją obawiając się, że 
w ten sposób zostanie ,,zabita’’ 
cała filozofia futbolu. Zarówno 
piłka nożna, jak i inne dyscypliny 
sportu rozwinęły się do tego stop-
nia, że musiał nastąpić kiedyś ten 
przełom. Generalnie jest to bardzo 
dobre rozwiązanie, które pozwala 
uniknąć wielu błędów, ale jak się 
niejednokrotnie okazało, nawet 
ono nie daje stuprocentowej gwa-
rancji. Uważam, że kwestią cza-
su jest wprowadzenie powyższego 
systemu również w futsalu.

� Powiedz co zrobić, żeby zo-
stać sędzią piłkarskim, bo chy-
ba jest spora potrzeba w cza-
sach, gdzie przybyło rozgrywek 
ligowych. Kiedyś byłeś odpowie-
dzialny za kursy sędziowskie?

Może zabrzmi to trochę banal-
nie, ale jedyną drogą, żeby wstą-
pić do ,,Świata Sprawiedliwych’’ 
jest ukończenie kursu. To jednak 
pierwszy krok w tej całej ukła-
dance. Najważniejsze to jednak 
zdobywanie doświadczenia, po-
przez boiskową praktykę. Od 
kiedy pamiętam, zawsze brako-
wało chętnych do sędziowania 
meczów piłki nożnej. Tym bar-
dziej jest z tym kłopot w dzisiej-
szych czasach. Faktycznie byłem 
kiedyś odpowiedzialny za szkole-
nie przyszłych adeptów sztuki sę-
dziowskiej. Niestety w Łowiczu 
przez te wszystkie lata utrzymało 
się tylko kilka osób. �

Dominik Cipiński (drugi z lewej) podczas meczu w bradze, w portugalii.
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Sport

Piłkarze GKS Bedlno w spotkaniu 13. kolejki skierniewickiej A klasy pewnie pokonali ekipę czarnych bednary, ustalając rezultat meczu na 7:0.
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Piłka nożna | podsumowanie rundy

GKS Bedlno na drugim miejscu  
w skierniewickiej A klasie
W rundzie jesiennej 
drużyna GKS Bedlno 
zanotowała  
bardzo dobry występ  
w skierniewickiej  
A klasie.

Zespół w 13 meczach zdobył 31 
punktów, zajmując drugie miejsce 
w tabeli, tracąc do lidera – Mazo-
via Rawa Mazowiecka 1 punkt. 
Piłkarze z Bedlna wykazali się 
wysoką formą strzelecka, umiesz-
czając w bramce rywali piłkę 53 
razy, tracąc jedynie 14 goli. Na 
własnym boisku wygrali trzy me-

cze, uzyskali jeden remis, dozna-
li jednej porażki, strzelili 16 goli 
i 6 stracili. Na wyjeździe wygrali  
7 meczy, nie uzyskali żadnego re-
misu, doznali jednej porażki, zdo-
byli 37 bramek i stracili 8.  mr

 �Najlepsi strzelcy w drużynie 
GKS Bedlno:

1. Michał wiśniewski 15

2. bartłomiej lewańczyk 7

3. damian okupski 6

    kamil kowalczyk 6

5. Łukasz Szczygielski 4

 �Skład drużyny GKS Bedlno: 
Maciej Jackowski, Mateusz Sa-
wicki, Marcin panek, bruno dos 

Santos, bartek baranowski, Łu-
kasz Szczygielski, damian okup-
ski, kamil błęcki, kamil Gałązka, 
patryk Gałecki, Łukasz Gałązka, 
Mateusz Giziński, Marcin Głogow-
ski, kamil kowalczyk, Michał dylik, 
przemysław kucharski, Szczepan 
kacprzak, bartłomiej lewańczyk, 
damian Michalski, Michał wi-

śniewski, Łukasz Górczyński, bra-
jan kostrzewa, Szymon wódka. 
Trener: Łukasz znyk

 �Tabela końcowa skierniewic-
kiej A-klasy po rundzie jesien-
nej:

1. Mazovia rawa Mazowiecka 13 32 45:11

2. GKS Bedlno 13 31 53:14

3. korona wejsce 13 28 48:20

4. Astra zduny 13 25 27:15

5. czarni bednary 13 23 31:29

6. wola wola chojnata 13 22 38:30

7. dar placencja 13 20 30:25

8. olimpia niedźwiada 13 19 34:29

9. białka biała rawska 13 13 16:24

10. Sokół regnów 13 13 23:28

11. rawka bolimów 13 13 33:43

12. Vagat domaniewice 13 10 13:58

13. Start złaków borowy 13 7 18:55

14. laktoza Łyszkowice 13 7 11:39

Piłka nożna | niższe ligi

Sezon najprawdopodobniej 
zostanie anulowany
Wygląda na to, że cały 
jesienny wysiłek w niższych 
ligach piłkarskich pójdzie 
na marne.

Wiceprezes Polskiego Związku 
Piłki Nożnej, Marek Koźmiński, 
w rozmowie z Onetem wykluczył 
raczej możliwość dokończenia se-
zonu w rozgrywkach amatorskich 
od trzeciej ligi w dół. – Chcemy, 
aby ligi profesjonalne dograły se-
zon do końca, bo za nimi stoją pie-
niądze, biznes. Na zabawę w fut-
bol amatorski przyjdzie jeszcze 
czas. Ten sezon w niższych ligach 

zostanie najprawdopodobniej anu-
lowany. Tam wynik nie jest aż tak 
ważny, to jest bardziej zabawa – 
powiedział. To oznacza, że w li-
gach od III w dół wszystko trzeba 
będzie jesienią zaczynać od po-
czątku, czyli sezon jak gdyby się 
nie odbył. 

Przypomnijmy, po rundzie je-
siennej KS Żychlin w łódzkiej kla-
sie A zajmuje 14 miejsce w tabeli, 
GKS Bedlno – grający w skiernie-
wickiej A klasie zajmuje drugie 
miejsce i Olimpia Oporów – wy-
stępująca w łódzkiej B klasie zaj-
muje trzecie miejsce. mr

Futsal | ekstraklasa

Drużyna ze Zduńskiej Woli  
z brązowym medalem

Sezon futsalowej ekstrakla-
sy – jak poinformował Andrzej 
Dąbrowski z Gatty Active Futsal 
Team Zduńska Wola – został za-
kończony.

Za ostateczną uznano tabelę po 
18 kolejkach, a to oznacza, że klub 

ze Zduńskiej Woli zdobył medal 
brązowy. Mistrzem Polski został 
najlepszy w ostatnich latach pol-
ski team futsalowy, czyli Rekord 
Bielsko-Biała. Tytuł wicemistrza 
przypadł beniaminkowi z Con-
stractu Lubawa. Info: Łódzki Futbol

Piłka nożna 
Bez sparingów 
w okresie 
przygotowań
Kluby I i II ligi będą 
przygotowywać się  
do wznowienia sezonu 
2019/2020 bez rozgrywania 
meczów sparingowych.

To jedno z ustaleń jakie zapa-
dło podczas wideokonferencji  
z udziałem lekarzy klubowych – 
poinformował widzewtomy.pl. 

Zakaz rozgrywania sparingów 
ma zminimalizować zagrożenie 
zakażenia koronawirusem. Każ-
dy z klubów musiał zgłosić listę 
pięćdziesięciu graczy, trenerów 
i pracowników, którzy muszą re-
gularnie kontrolować swój stan 
zdrowia, m.in. dwa razy dziennie 
mierząc temperaturę, a także prze-
kazywać informacje do wyzna-
czonej osoby – klubowego leka-
rza. Info: Łódzki Futbol 

RZUT OKIEM | lekkoATleci czekAJą nA STArTy 

Sport w gminie Zduny zawsze odgrywał dużą rolę, jest tu też kilka sekcji, w których dzieci i młodzież mogą 
doskonalić swoje umiejętności, np. klub siatkarski lkS retki, klub piłkarski Astra zduny, czy sekcje sportowe 
UkS Gok zduny. wysoki poziom prezentują też uczniowie, którzy w sporcie szkolnym zdobywają medale  
na arenie wojewódzkiej. wszystko to nie byłoby możliwe, gdyby nie pasjonaci sportu, którzy zaszczepiają 
młodzieży swoją pasję. Jednym z nich jest Stanisław znyk, nauczyciel w-f w Szkole podstawowe w nowych 
zdunach i trener lekkiej atletyki w miejscowym klubie. o jego pasji i o sytuacji w klubie w czasie pandemii 
rozmawiał zbigniew Łaziński. zapis tej rozmowy przeczytasz w kolejnym numerze nowego Łowiczanina. 
na zdjęciu: Stanisław  znyk (z prawej) z lekkoatletyczną młodzieżą oraz zofią kucharską (z lewej) – zawodniczką-
weteranką lekkiej atletyki i nauczycielką wychowania fizycznego w ii lo im. M. kopernika w Łowiczu.

fo
T.

 S
TA

n
iS

ŁA
w

 z
n

y
k


